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Tito wykonuje anglc-amerykański plan na Bałkanach
Prasa światowa pod wrażeniem

U góry trójka poznańska przy pracy. Od lewej 
ku prawej Jaśkowiak, Pietrucha, Wesołek. Poniżej 
warszawiacy: przodownik Franciszek Ptaszyński, 

Szlagę i Henryk Ptaszyński.
Obok: Pietrucha kładzie cegły prosto do linii 
sznura. Od właściwego ułożenia zależy wytrzymałość 

muru. (Do artykułu na str. 3).

Najlepiej w województwie poznańskim

42 tysiące grup producentów
zrzesza 760 tysięcy członków

odpowiedzi ZSRR no notę Jugosławii

WARSZAWA. W zarządzie 
Głównym ZSCh w Warsza­
wie odbyła się 22 bm. ogól­
nokrajowa narada kierowni­
ków wydziałów rolnych oraz 
inspektorów: współzawodnic­
twa pracy w rolnictwie i in­
spektorów organizacji wsi, 
wojewódzkich zarządów 
ZSCh.

7 tys. hutniczek
uczestniczy
we współzawodnictwie

KATOWICE. Współzawod- 
nictwo pracy w przemyśle 
hutniczym obejmuje coraz 
więcej kobiet. liczba współ­
zawodniczących wzrosła z 
4.867 na początku br. do po­
nad 7 tys- w lipcu. 19 kobiet 
hutnteek otrzymało zaszczyt 
ny tytuł przodowników pra- 
ey.

W lipcu współzawodniczące 
ze sobą brygady kobiece zo­
bowiązały się wykonać 120 
proc, normy. Zobowiązania 
swe kobiety znacznie prze­
kroczyły, wykonując od 128— 
135 proc, normy.

Kobiety pracujące w hucie 
„Zygmunt" zorganizowały 
pierwszą w Polsce brygadę 
murarzy, zatrudnioną w bu­
downictwie przemysłowym. 
Brygada wykonuje przecięt­
nie 120 proc, normy.

Gruszki I ...

karły statystyczne
W owocarni w Zielo­

nej Górze przy ul Gen.
j Sikorskiego 7, pakuje sie 

gruszki w karty staty­
styczno (druk Ubezpis- 
czalnl Społecznej), uży­
wane przez lekarzy.

I Niewątpliwie wlald- 
eloika owocarni pakuje 
owoce w druki w ramach 
systemu „0°. lecz nie 
wiadomo, komu zastoso- 

j ?owana oszczędność przy­
niesie korzyść. Ubezpie- 

I etainl Społecznej na pew- 
1 no nie. tym bardziej, i« 
' do zapakowania pół kila 
' gruszek zużyto al 32 
; karty.
| tyrekeja

m zapewne wyjaśni, czy 
karty statystyczne nie 
mają innego zastosowa­
nia.

Umieścić w pałacach 

robotników rolnych

W maj. P. G. R. Słu­
pia Wielka, pow Środa, 
pracownicy sezonowi 
mieszkała w ciemnych 
i brudnych barakach, 
podczas gdy w 12-poko- 
lowym pałacyku rezydu­
je 6 osób z kierownic­
twa majątku. Podobne 
warunki mieszkaniowe 
mają również pracowni­
cy sezonowi P. G R. w 
majątku Petryk!, pow. 
Konin.

Jest bardzo przykrym 
faktem, to kierownicy

W wyniku przeprowadzo­
nej analizy stwierdzono, źe w 
chwili obecnej, utworzone 
grupy producentów, zrzesza­
ją o 200 tys. więcej członków 
niż byłe zrzeczenia branżo’ 
Jest to dowodem, że nowa 
forma organizacji produkcji 
rolnej w indywidualnych go­
spodarstwach jest doskonal­
sza od byłycih zrzeszeń bran« 
żowych.

Również współzawodnictwo 
pracy w rolnictwie, prowa­
dzone w oparciu o powstają­
ce grupy producentów, przy­
biera coraz bardziej masowy 
charakter. Obecnie współza­
wodniczy już przeszło 90 
proc, zorganizowanych grup 
producentów, które przystę-

900 im iwi lii holeM 
wybudujemy do końca 1955 r. 
Krajowa Narada Przeds. Robót Komunikacyjnych

WARSZAWA. „Już dziś 
i .obilizujemy nasze sity do 
wykonania planu 6-letnie- 
go“ — pod takim hasłem 
odbyła sie w dniu 21 bm. 
w Warszawie Krajowa Na­
rada poświęcona omówie­
niu planu 6-letniego Cen­
tralnego Zarządu Przedsię­
biorstw Robót Komunika-

niektórych majątków P 
G. R. nie znają zarządze­
nia Min. Pracy i Opieki 
Społecznej, które mówi, 
te sezonowym robotni­
kom rolnym naloty za­
pewnić mieszkanie właś­
nie w pałacach. I w Słu­
pi Wielkiej I w Petry­
kach nie wykorzystano 
istniejących tar moili- 
wcśd.

Byłoby jednak znacz­
nie bardziej przykrym 
faktem, gdyby kierowni­
cy majątków przejęli się 
tradycjami dawnych mie- 
szkańcÓY/ pałaców. Tak. 
czy Inaczej, naloty Im 
się po łapach, a robot­
ników powinni lak naj­
prędzej ulokować wła­
ściwie, tzn. w pałacach. 

pując do współzawodnictwa 
podejmują zobowiązania pro­
dukcyjne znacznie wyższe od 
przewidzianych planem.

Ze złożonych sprawozdań 
przez poszczególnych kierow­
ników wojewódzkich zarzą­
dów ZSCh wynika,, że do 20 
bm- we wszystkich woje­
wództwach zorganizowano o- 
gółem 42.032 grupy producen­
tów, zrzeszające 768.408 człon 
ków. Plan ZSCh przewiduje 
założenie do końca bm. 60 
tys. grup, czyli już obecnie 
wykonano go w 70 proc.

Najlepiej organizacja grup 
plantatorów i hodowców 
przebiega w województwach: 
poznańskim, krakowskim, ślą 
skim 1 olsztyńskim.

cyjnych.
Z referatów wygłoszo­

nych na naradzie wynika, 
że w planie 6-Ietnim pro­
dukcja przedsiębiorstw 
podległych CZ PRK wzroś­
nie 6,5-krotnie. Do końca 
1955 roku wybudowanych 
zostanie ponad 900 km no­
wych linii kolejowych. W 
okresie 6-Iecia odbuduje 
s‘ t ponad 11 km mostów 
kolejowych i 8 km mostów 
drogowych oraz ponad 3 
tysiące km nawierzchni 
drogowych. Regulacja rzek 
przeprowadzona będzie na 
przestrzeni przeszło 400 
km. Ulegną rozbudowie 
zbiorniki wodne. Dokonany 
będzie poważny krok na­
przód w dziedzinie elek­
tryfikacji linii kolejowych 
itp. 

w Gdyni
GDYNIA. Wśród drobnicy, 

którą przywiózł M/S Batory, 
w czasie swego ostatniego re 
gulamego rejsu z Nowego 
Jorku, znajduje się m, in, 662 
kg streptomycyny.

Prasa krajów demokracji ludowej opublikowała tekst odpo­
wiedzi rządu radzieckiego na notę rządu jugosłowiańskiego na 
pierwszych stronach dzienników. W komentarzach podkreśla 
się, że klika Tito usiłuje wkraść się w łaski międzynarodowe­
go kapitału przy pomocy prowokacyjnych aktów terroru 
wobec obywateli radzieckich. Dzienniki wyrażają całkowitą so­
lidarność narodów demokracji ludowej źe stanowiskiem rzą­
du radzieckiego.

NOWY JORK (PAP). „New 
York Times” ogłasza pełny 
tekst odpowiedzi rządu radziec 
kiego na notę rządu jugosłos 
wiańskiego oraz zamieszcza ko 
mentarz swego korespondenta 
z Belgradu, który podkreśla, że 
ton noty radzieckiej jest „nie 
zwykle ostry i nie .pozostawia 
żadnych wątpliwości, co do 
charakteru obecnych stosun­
ków między Belgradem a Mo­
skwą.

„New York Tribune” pisze 
w artykule wstępnym, że sto* 
sunki radziecko -jugosłowiań­
skie „osiągnęły swego rodza­
ju punkt kulminacyjny” — po 
opublikowaniu odpowiedzi 
rządu radzieckiego, która zda­
niem dziennika „ma szczegól­
nie ważne znaczenie”.

LONDYN (PAP). Dzienniki 
brytyjskie poświęcają wiele u-

WRZESmSKI 

pierwszy w Toruniu 
II etap wygrała 
drużynowo Polsku 
Szczegółowe sprawozdanie 

na skon e l-giej

Szkoły czekają na młodzież
Jesteśmy w przededniu otwarcia nowego 

I roku szkolnego. Osiągnięcia w dziedzinie 
ośwńaty, jakich w ciągu ub. kilku lat doko­
nano w Polsce Ludowej, były nie do pomy­
ślenia w okresie międzywojennym. W ustroju 
sanacyjnym dostęp do nauki mieli tylko wy­
brani, posiadający fundusze na pokrycie wy­
sokich opłat szkolnych. Rzeszom robotniczo- 
chłopskiej młodzieży system przedwrześnio- 
wy z całą premedytacją odbierał możliwość 
uczenia się. Z analfabetyzmu i półanalfabe* 

; tyzmu bowiem czerpały korzyści klasy po- 
posiadające.

Zwycięstwo ustroju demokracji ludowej 
w naszym kraju dało młodzieży robotniczo- 
chłopskiej nieznane dotychczas perspektywy 
kształcenia się, W szkołach znalazło się ty­
siące młodzieży, dla której dostęp do nauki 
byłby przed wojną zamknięty. Dając szero- 

f kim rzeszom synów i córek robotniczych 
I i chłopskich możliwość zdobycia wiedzy i kwa- 
I lifikacji zawodowych, Partia zapewniła im 
( równocześnie drogę do awansu społecznego. 
| Naprzód podjęto energiczną walkę z anal- 
s fabetyzmem — tą sromotną spuścizną Polski 

i kapitalistyczno-obszarniczej i okupacji. Na- 
i stępnie poczęły znikać rejony bezszkolne. Ce- 
l lem likwidacji zacofania na wsi, przystąpiono 
( do organizowania w terenie coraz większej 
? ilości szkół wieloklasowych, do tworzenia in« 
( tematów przy szkołach zbiorczych, do zwięk­

szania ilości stypendiów.
/ W samym tylko woj. poznańskim uczęszcza- 

1 ło do szkół podstawowych w ub. roku szkol- 
, nym — 350 tys. dzieci. Liczba ta jest nie­

współmiernie większa od liczby dzieci, uczą­
cych się przed 1939 r. w wielkopolskich szko­
łach powszechnych. Również młodzieży stu­
diującej w ogólnokształcących szkołach śred­
nich mamy obecnie znacznie więcej. W ub. 
roku szkolnym było jej w naszym wojewódz­
twie około 18 tysięcy. W r. szkolnym 1949/50 

I liczba ta niewątpliwie jeszcze wzrośnie.
W średnich szkołach zawodowych I stopnia 
będzie się uczyć w bież roku szkolnym ponad 
29 tys. młodzieży (wub.roku szkolnym 24 tys.), 
a w szkołach II stopnia blisko 3 tysiące. Do 
Szkół Przysposobienia Zawodowego zapisało 
się ponaa tysiąc osób. Na kursach zawodo­

wagi odpowiedzi rządu radziec 
kiego na notę jugosłowiańską.

1 miliard mil. zł kredytu
otrzymają mało i średniorolni chłopi 

na jesienne zasiewy
WARSZAWA. Państwo­

wy Bank Rolny uruchomił 
1260 milionów zł kredytu 
jako pomoc dla mało- i śre­
dniorolnych chłopów na 
tegorecżne siewy jesienne.

Na zakup ziarna siewne­
go chłopi otrzymają 375 
miln. zł, na nawozy sztucz­
ne 650 miln. zł, oraz na or­
kę 235 miln. zh

Już obecnie we wszyst­
kich województwach, z u- 
dzialem czynnika społecz­
nego, dokonano rozdzia­
łów kredytów, uwzględ­
niając przede wszystkim 
powiaty najbardziej potrze­
bujące pomocy.

Z kredytów korzystają 
również powstające spół­
dzielnie produkcyjne, na

„Daily Telegraph” zamiesz­
cza wiadomość o odpowiedzi 
radzieckiej pod nagłówkiem, 
który charakterzuje odpowiedź 
radziecką jako „zwrócenie się 
do lojalnych komunistów”.

„Daily Graphic” wspomina . 
o „naradzie przedstawicieli mo 
carstw zachodnich w Belgra-

(Ciąg dalszy na str. 2)

podstawie opinii Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska**.

WARSZAWA. W celu 
sprawnego dokonania sku­
pu zboża z tegorocznych 
zbiorów, Państwowy Bank 
Rolny udzielił ostatnio 
Gminnym Spółdzielniom 
kredytów w wysokości 2 
miliardy 400 milionów zł.

KOMUNIKAT
KW PZPR —Wydział 

Propagandy, Oświaty i 
Kultury zawiadamia, źe 
zebranie Koła Prelegen­
tów odbędzie się w dniu 
24 bm. o godzinie 17 w 
sali konferencyjnej KW 
PZPR.

wych przeszkolono w ub. roku szkolnym bli­
sko 10 tys. młodzieży. Ilość słuchaczy na tych 
kursach w najbliższym czasie także poważnie 
się zwiększy.

Przygotowanie pomieszczeń szkolnych na 
przyjęcie młodzieży i stworzenie jej odpo­
wiednich warunków do nauki zostało w woj. 
poznańskim już na ogół ukończone. Na re­
mont szkół podstawowych wydatkowano oko­
ło 250 mil. zł. Na uwagę zasługuje fakt, że 
podczas kiedy w roku ubiegłym przeznaczono 
na pomoce naukowe w wielkopolskich szko­
łach podstawowych — 1480 tys. zł, to w roku 
obecnym aż ... 35 mil. zł.

Wyremontowano również prawie wszystkie 
ogólnokształcące szkoły średnie. Większość 
funduszów poświęcono na zakupienie pomocy 
naukowych dla szkół na Ziemi Lubuskiej, 
których wyposażenie było dotychczas najbar­
dziej skromne. Rozbudowie uległo szereg in­
ternatów. Na remont szkół zawodowych prze­
znaczono ogółem 63 500 tys. zł. Za tą sumę 
wyremontowane zostały 4 uczelnie w Gorzo­
wie, dwie w Kaliszu, oraz po jednej w Gnieź­
nie, Zielonej Górze, Lesznie, Słupcy, Świe­
bodzinie i Wschowie. Jedynie w Pile remont 
napotyka na trudności z powodu braku na 
miejscu papy i podobnych materiałów budo­
wlanych. Trudno nie wspomnieć na tym Miej­
scu, iż w Poznaniu rozpocznie się niebawem 
budowa dwóch potężnych gmachów szkol­
nych. W jednym z nich znajdzie pomieszcze­
nie Państw. Liceum Przemysłu Odzieżowego, 
a w drugim Publ Średnia Szkoła Zawodowa. 
Na zakup pomocy szkolnych posiadają w tym 
roku szkoły zawodowe — 51 mil. zł, a na sty­
pendia 30 mil. zł (w r. ub. tylko 15 mil. zł). 
10 mil. zł przeznaczono na stypendia dla roz- 
poczynających naukę.

Jak z tego widać — w woj. poznańskim 
przygotowano się dobrze do rozpoczęcia no­
wego roku szkolnego. Na młodzież czekają 
wyremontowane budynki szkolne, nowe po­
moce naukowe 1 stypendia. Młodzież chcąca 
się uczyć, aby następnie spożytkować zdobytą 
wiedzę dla dobra społeczeństwa, ma po temu 
wszelkie warunki.

Jerzy Moldauer
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Diislfi zpspolflwenin współzawodnictwu i wcjonaiizalorstwii
brygady „SP" w II - gim turnusie wykonały 

zaplanowane prace przed terminem 
Rozkaz specjalny Komendy Głównej „Służba Polsce"

WARSZAWA. Komenda Główna Powszechnej Organha- 
cji „Służba Polsce** wydała w związku ® zakończeniem prac
II turnusu brygad „SP" rozkaz specjalny.
składa oficerowi instruktorom, junaczkom i junakom

w którym
SP"

fcodziękowanie za sukcesy i osiągnięcia w dziele odbudowy 
kraju.

Rozkaz podkreśla na wstę­
pie ofiarną pracę junaków, 
którzy pełni energii i świado­
mego entuzjazmu dźwigają z 
gruzów j budują nowe obiek­
ty autostrady, drogi i linie 
kolejowe.

„Każdy dzień waszej pra­
cy — czytamy w rozkazie —

to nowe hektary zmeliorowa­
nych pól. to nowe kilometry 
wałów ochronnych nad Wi­
słą i Wartą. Junaków SP- 
owców znają mieszkańcy 
wszystkich okolic kraju, ce­
nią ich pracę masy ludu pra­
cującego wsi miast i ośrod­
ków fabrycznych".

przodującego oddziału — mło 
dzieży radzieckiej, o umoc­
nienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego na odcinku mło­
dzieżowym:

„Odwiedzajcie młodzież 
wiejską — czytamy m. in- w 
rozkazie — pomagajcie jej w 
rozbudowie spółdzielczości i 
w walce z wyzyskiem. Roz­
wijajcie sport, wzmacniajcie 
dyscyplinę i karność w huf­
cach. ściśle przestrzegajcie i 
wykonujcie regulaminy i roz­
kazy przełożonych".

Poeta czeski
o Trasie W-Z

PRAGA, Na lamach 
dziennika „Lidove Noviny" 
ukazał się artykuł znanego 
poety czeskiego Jana Pila­
rza, poświęcony odbudo­
wie powojennej Polski.

Trasę W—Z uważa Tan 
Pilarz za „symbol sukce­
sów polskiego socjalizmu44, 
za „fantastyczne wprost o- 
siągnięcie44, na które zdo­
byli się nowi ludzie i bo­
haterowie pracy w powo­
jennej Polsce.

Jego wszystkiego mód 
dokonać tylko naród, który 
opiera się na władzy , ludu 
i na uświadomionej klasie 
robotniczej — stwierdza 
poeta czeski.

Na posiedzenia „Rady Europejskiej" 
w Strassbuigu

W atmosferze ogólnego zr ozumienia omawia „Rada" 
sprawę jedności Europy zachodniej.

KĄTEM

ZO „Nim" 

nie poszli inni...
. Stanisław Mikołajczyk < 

; tak długo bębnił Amery- ! 
< kanom do ucha, że on tyl 5 

ko „wodzem", że za nim j 
„cały naród", trzeba wiec

' odpowiednio „honorować" ! 
jego usługi, aż Ameryka- ( 
nie postanowili coś wresz 
cie mieć za płacone dola- S 
ry. Wysłąli więc „Miko", I 
jak „wodza" nazwano w

; żargonie amerykańskim, i 
> do Francji, aby wśród ( 
! tamtejszego Wychodźstwa J 

polskiego wykazał swe j 
wpłyioy.

Donosiliśmy już o tym, ) 
jaką klapą generalną j 
skończył się pierwszy wy ! 
stęp. W górniczej miejsco 
wości Denain, w północ­
nej Francji, polscy robota ; 
ucy nie dopuścili go do i 
głosu, chórem okrzyków ) 
„zdrajca" i „dezerter". — J 
Wobec tego „Miko" w dru 
giej miejscowości, którą ) 
miał „zaszczycić" Swą o- } 
becnością... w ogóle się nie ! 
pokazał! )

Sanacyjna prasa emigra ' 
cyjna napisała jednak, że 
„z tysięcznych piersi" wy 
rywały się okrzyki „na 
cześć Prezesa". Może i ! 
naiwni uwierzą.*.

Rachunek przekreśliła

„Dzięki zespołowemu. »«e- 
roko rozwiniętemu współza­
wodnictwu i racjonalizator­
stwu, brygady II turnusu 
wykonały zaplanowane pi**" 
ce przed terminem. Młodzież 
tego turnusu wniosła duży 
wkład w przedterminowe wy 
konanie planu 3-letniego i 
zaoszczędziła państwu dzie­
siątki milionów złotych. Wa­
szymi osiągnięciami i wysił­
kami, udziałem w „czynie 
lipcowym" oraz wykonaniem 
zobowiązań podjętych dla 
uczczenia Festiwalu ŚFMD — 
wzbogaciliście Polskę, wnie­
śliście cenny wkład w walkę 
o utrwalenie pokoju".

Rozkaz zwi^aca się do ju­
naczek i junaków z apelem 
c pogłębienie doświadczeń w 
pracy i nauce, o zapoznanie 
się z osiągnięciami postępo­
wej młodzieży świata i jej

ogilmilskl koikn ikaczu
Strajki w Wielkiej Brytanii

przybierają na sile

jednąk mimówoli co
prawda — prasa francu­
ska. Oto doniesienia pism 
francuskich o zwolenni­
kach „Miko“, wymieniają 
liczby od 250 do 300! Kie­
dy w samej okolicy Dt 
nain mieszka ok. 30 tys. 
Polaków.

USA obliczą sobie teraz 
same, że „Miko^ kosztuje 
ich nie mniej niż Czang- 
Kai-Szek. Za zdrajcą nie 
poszedł nikt i dolary wy­
dano daremnie.

Toteż „Miko" podobno 
nie bardzo się teraz kwa 
pi x powrotem do USA. 
Wiadomo dlaczego.

Ryś

brygad najwyższej jakości
ŁÓDŹ. Z dniem 1 wrze­

śnia br. rozpocznie się w 
tkalniach polskiego prze­
mysłu bawełnianego wielki 
ogólnokrajowy konkurs — 
brygad tkaczy najwyższej 
jakości.

Zwycięzcą zostanie ze­
spół, który w skali ogólno­
polskiej na przestrzeni 
dwóch miesięcy, — uzyska 
najwyższy wskaźnik pro­
dukcji towaru pierwszego 
gatunku.

Każdy z 15 najlepszych 
w kraju zespołów otrzy­
muje tytuł „zespół najwyż 
szej jakości", oraz premię 
pieniężną w wysokości 150 
tys. zł na zespół-

Pierwsza wiadomość o 
zorganizowaniu konkursu 
wywołała niezwykle żywe 
zainteresowanie załóg ro­
botniczych tkalni bawełnia 
nych w całym kraju. We 
wszystkich fabrykach naj­
lepsi tkacze i tkaczki łączą 
się w zespoły najwyższej

LONDYN (PAP). Ogłoszony 
w dniu 20 bm. strajk win­
dziarzy kopalnianych w’ Za­
głębiu Yorkshire rozszerzył 
się na okręg Lancasbire. Od 
dnia 22 bm. praca została 
przerwana w 52 szybach. 
Strajk unieruchomił przeszło 
połowę kopalni w północno-
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Tiio wykonuj e 
anglo - amerykańskie plany

(Dokończenie ze str. 1)
dzie, poświęconej rozpatrzę* 
niu odpowiedzi rządu radziec­
kiego” 1 podkreśla, że w Ion< 
damskich kołach politycznych 
stwierdzają, iż nota radziecka 
jest najbardziej ostra ze wszy 
stkich wysłanych przez rząd 
radziecki jakiemukolwiek pań* 
stwu.

Belgradzki korespondent 
dziennika „Daily Mail” opisu* 
je zakulisowe intrygi Tito i 
podkreśla, że rząd jugosło* 
wiański uważa Wielką Bryta» 
nię i USA za swych przyszłych 
sojuszników'.

PARYŻ (PAP). Wszystkie 
dzienniki ■ francuskie zamiesz* 
czają obszerne wyjątki z od* 
powiedzi rządu radzieckiego, 
lub też komentąrzfc na temat 
tej odpowiedzi.

Dziennik „1’ 
dza, źe „nie i

[’Humanite” stwier: 
przypadkowo Tito!

ma konszachty z Tsaldarisem 
i Franco, na których imperia* 
liści amerykańscy zamierzają 
oprzeć się w swej zaczepnej 
•trategii”.

BRUKSELA (PAP). '„Tito - 
pi^ze dziennik „Metropole” 
wykonuje amerykańsko-bryty i 
skl plan na Bałkanach. Pierw 
szy etap tego planu polega na 
tym, żeby odizolować Alba* 
nię ze śtrony lądu i morza 
od krajów demokracji ludo* 
wej i ZSRR. Realizacja tęgo 
planu będzie przyśpieszona po 
podpisaniu traktatu pokojowe 
go z Austrią i wycofaniu po* 
zostałych wojsk radzieckich z 
Węgier i Rumunii.

HAGA (PAP). Dzienniki ho* 
lenderski® poświęcają wiele 
uwagi i miejsca na pierwszych 
kolumnach odpowiedzi rządu 
radzieckiego na notę rządu 
jugosłowiańskiego.

śt

117 mil. godzin mwi
dla odbudowy |

Charkowa :
W dniu 23 bm. Charków $ 

obchodził 6 rocznicę wyzwo-j 
lenia spod okupacji faszy-| 
•towskiej. ♦

Mieszkańcy Charkowa do-* 
konali ogromnej pracy nad* 
odbudową miasta. Ludność! 
mlastą przepracowała z wła-t 
•nej inicjatywny przeszło 1171

jakości i zgłaszają 
przystąpienie do 
kursu.

swe 
kon-

[Iw® ftite ludowe 
zdobimy 

bazy morstle 
Kuomintangu

PŁKIN. Jak podaje agen­
cja Nowych Chin wojska 
ludowe zdobyły wyspy 
Czangszan, położone mię­
dzy portem Czefu a Port- 
Arturem. Na wyspach tych 
znajdowały sig bazy mor­
skie, z których Kuomintang 
blokował wybrzeża Chin 
północnych.

Wojska ludowe wzięły 
około półtora tysiąca jeń­
ców oraz znaczną zdobycz, 
m. in. jeden transportowiec 
i dwa statki parowe.

Sukces 
strajkujących 
w Finlandii

HELSINKI (PAP). 22 bm. 
Rada Państwa poleciła 
tow. akcyjnemu w Kenii 
uchylenie zarządzonej zniż­
ki płac i przywrócenie plac 
z okresu przedstrajkowe- 
go.

W ten sposób Rada Pań- 
si a, pod naciskiem sze- 
i ^kich mas ludowych, 
przyznała, że winowajca­
mi strajku w Kemi są ka- 
pitaliści i zadośćuczyniła 
pierwotnym żądaniom straj­
kujących.

wschodnim zagłębiu węglo­
wym Anglii Powodem straj­
ku windziarzy jest spór e 
place 1 żądanie oficjalnego u- 
znania związku zawodowego 
windziarzy.

Prawicowe kierownictwo 
Centrali Związków Zaw* u- 
znało strajk za nielegalny. 
Rozpatrywana jest możliwość 
zastosowania akcji dyscypli­
narnej w stosunku do straj­
kujących windziarzy.

LONDYN (PAP). Strajk 
maszy ms f ów parowozowy ch 
sparaliżował w dniu 21 bm. 
ruch kolejowy w północno- 
wschodnim okręgu pomiędzy 
Anglią i Szkocją. Połowa 
normalnie kursujących potią 
gów dalekobieżnych i więk­
szość pociągów świątecznych 
została skasowana. Pociągi 
przyszły z dużym opóźnie­
niem również w dniu 22 bm*

Władze kolejowe liczą się 
z możliwością powtarzania 
sie strajku w każdą niedzielę 
aż do wycofania letniego roz­
kładu jazdy.

Zwigsiwo Pttijai ui il-gim eM
Tour de Pologne

TORUŃ. 2 etap Tour de Po 
logne Łósdź — Toruń (208 km) 
przyniósł zwycięstwo Wrze* 
sińskiemu (Polska) a w kon» 
karencji drużynowej polskiej 

drużynie narodowej, której 3 
zawodników znalazło się w 
pierwszej piątce na mecie.

Etap Łódź — Toruń był naj 
dłuższym i najcięższym eta* 
pem wyścigu. Droga prowadzi

Nawpóleuropejski dom schadzek
* Komentując kwestię stworzenia 
Strassburgu tzw. Rady Europejskiej, 
D. Za^ławski — w felietonie pt „Na- 
wpółeuropejski dom - schadzek" — pi- 
śzb:

„Strassburg słynął niegdyś ze śwych 
pasztetów. Dziś chce się wsławić „Ra­
dą Europejską". Ale Rada Strassbur- 
ska nie doścignie nigdy pasztetu strasa. 
burskiego. Wszystko w niej jest fał­
szywe.

Zacznijmy od tego, że Rada mianu­
je się europejską, chociaż w najlep­
szym razie mogłaby się nazywać za­
ledwie nawpółeuropejską. W związku 
z tym udział w niej biorą tylko niwpół 
czcigodni panowie. Nieoficjalnym pre­
zydentem „Nawpółeuropejsktej Rady" 
jest Churchill, były mąż stanu a obec­
nie ni to ni sio — azef dobrowolnej 
drużyny podżegaczy wojennych. Off-

Jeden wiernopoddańczy sługa „Nawpół- 
europy", niejaki Jean Jacąues Babel, 
który wymienił swoją ojczyznę — 
Szwajcarię — na nowe „państwo" o 
niewiadomych wprawdzie granicach, 
lecz bo znaną stolicą — Strassburgiem.

Zwrócił się on wówczasdo„RadyNa- 
wpółeuropejskiei", z prośbą b y poszu­
kała sobie drugiego wariata. Jego to
miejsce zajął właśnie 
Babeb

Oto błązeńska strona 
kładu śtrassburskiego.

Jean Jacąues

działalności za-
Rzeczywistym

cjalnym przewodniczącym „Rady Na* 
wpół europejskiej" jest również były 
mąż stanu, pan Spaak. usunięty obec­
nie z rządu belgijskiego, gdyż nie spo­
dobał się swym katolickim mocodaw­
com.

Nic więc dziwnego, że dó śtrasśbur- 
skiego pasztetu politycznego odnoezą 
się bez szacunku nawet jego własne

milionów godzin przy odbu-t sługusy — dziennikarze burżuazyjni, Z 
dowie miasta Poza godzinami ♦ ich doniesień dowiadujemy się, że 
normalnej pracy. i oprócz Churchilla i Spaak'* jeet jewcM

ów Babel zaraził się głupotą od osła­
wionego „obywatela świata‘‘ Garry Da- 
viesa, który pospieszył uznać „rząd 
światowy", zanim jeszcze został on 
utworzony. Prasa kapitalistyczna re­
klamowała tego Szarlatana, dopóki nić 
zbrzydło to nawet niewybrednym czy­
telnikom. a sam Garry Davies nie po. 
czuł że tytuł pierwszego wariata na 
świecie nie przynosi już dochodów.

jednak Celem stworzenia Rady Euro- 
pejskiej Jest — jak wskazuje autor — o 
założenię domu schadzek, w którym o 
panowie amerykańscy mogliby bez «; 
przeszkód spotykać się z ministerialny- 
mi odaliskami krajów marshallowskich 3 
1 tam załatwiać swoje sprawy.

Potężniejący ruch w obronie pokoju, 
protesty przeciw agresywnemu paktowi ’ 
północno-atlantyckiemu, przeciw wy- < 
ścigow! zbrojeń, przeciw niewolnicze- J 
mu „planowi Marshalla" — wszystko 
to, razem wzięte utrudnia działalność 3 
podżegaczy wojennych. Potrzebny ta o 
jest „demokratyczny" parawan dla an- <; 
tydemokratycznych aktów. Potrzebne -: 
im są dodatkowe środki werbowania J! 
nowych uczestników paktu atlantyc- < 
kiego, potrzebne — pozory „opinii pu- ♦ 
blicznej" dla nowych konszachtów, kom | 
b i nacji i spisków. J

Dlatego też potrzebny ta był dom f 
schadzek w Strassburgu. który lokaj- J 
ska prasa nazywa „parlamentem euro- ♦ 
pejskta", chociaż nikt nie wybierał de- ♦ 
legatów na to zbiegowisko.

ła po wyboistej szosie, a miej 
scami po tzw. „kocich łbach”, 
co znacznie przerzedziło staw 
kę zawodników i rociągnęło 

ją na przestrzeni wielu kilo* 
metrów.

Tuż po starcie Rumun Ni* 
culescu ma defekt przerzutki. 
a zaraz po tym następuje zde­
rzenie, między Polakami Bud 
kiewiczem i Pełczyńskim oraz 
Czechosłowakiem Kolarem. W 
minutę później Anglik Bloom* 
field łamie kierownice. Zł* 
droga powoduje dalsze defek 
ty. Bohdan (CSR), Francuzi: 
Serra i Lemay przebijają gu* 
my. Polak z Francji — Wró* 
bel, łamie koło, a leader Nicu* 
lescu przebija gumę. Pierwszy 
finisz lotny w Ozorkowie wy* 
grywa Wrzesiński, przed Ka» 
piskiem i Wójęikiem. Ci trzej 
Polacy, Włosi: Łocatelli i Boa* 
ei oraz Duńczyk Nielsen sta* 
nowią czołówkę. W Gostyni* 
nie 2 lotny finisz wygrywa 
Wrzesiński przed Nielsenem 
(Dania). We Włocławku pod* 
czas odbierania paczek żywao 
ściowych czołówkę dochodzi 
druga grupa i obecnie jadzie 
razem 13 kolarzy. Na 30 km 
przed Toruniem Niculescu ła* 
mie koło, lecz Chicomban od 
daje mu swoje i leader wyśd 
gu dochodzi czołówkę. Na uli 
cach Torunia czołówkę prowa 
dzi Wójcik, który wjeżdża 
pierwszy na atadion, jednak 
na finiszu ełabnie f daje się 
minąć 11 zawodnikom. Jako 
pierwszy wpada na metę 
Wrzesiński w czasie 6:25,25, 
przed Niculescu — 6:25,26, 3) 
Saunders (Anglia) 6:25,27, 4) 
Nowoczyk (Polska), 5) Wy* 
glenda (Polska), 6) Salminen 
(Finlandia), 7) Sandru (Rumu* 
nia) 8) Wittek (Pol. tonctiekah 
9) Alix (Francja), 10) LocatelU 
(Włochy) 6:25,41.

Etap w^orała drużynowi 
Polska, przed Rumunią,
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Oszczędność ruchów
to podstawa systemu trójkowego

błahostka 5

Przodownicy z Warszawy i murarze poznańscy na jednej budowie
^ymiana doświadczeń uzy­

skanych drogą współza­
wodnictwa i racjonalizator­
stwa jest jedną z podstaw so­
cjalistycznego systemu pracy. 
Poszczególne zakłady nie strze 
gą dziś zazdrośnie swych ta* 
j-emnic produkcyjnych, uświa­
domiony robotnik nie zacho*

Ciekawe jest posłuchać, co 
mówi Ptaszyński:

wujo wyłącznie dla siebie
swej wiedzy fachowej. Michał 
Krajewski nauczył murarzy 
warszawskich budowania sy­
stemem trójkowym, który przy 
wiózł ze Związku Radzieckie­
go. Jego uczniowie jeżdżą dzi­
siaj po kpaju i uczą innych. 
Tak nowy ulepszony system 
coraz bardziej się rozprzestrze­
nia. W Poznaniu pracowała 
onegdaj trójka znanego przo­
downika w murarstwie Franci­
szka Ptaszyńskiego, kawalera 
orderu „Sztandaru Pracy” Ikl.

— Jeszcze do niedawna mu- 
rarz nie był w stanie ułożyć 
więcej jak 1200 cegieł na 
dniówkę. Był to już nielada 
wyczyn, człowiek czuł się po 
nim tak zmęczony, że ledwie 
łyżkę do ust podnosił. Aż tu 
w zeszłym roku dowiadujemy 
się, że Krajewski dzięki zasto­
sowaniu systemu trójkowego, 
potrafi ułożyć 4200 cegieł. Na 
jesieni ub. roku uczeń Kra­
jewskiego Marian Dzięcioł po­
bił jego rekord, kładąc w cią­
gu dnia 6.008 cegieł.

My w Państwowym Przed­
siębiorstwie Robót Komunika*
cyjnych opowiada dalej
Ptaszyński — powiedzieliśmy 
wówczas sobie:

drugim — ułożyłem 15.059 ce­
gieł! — Od tego czasu rekor­
dy zaczęły się sypać jśden po 
drugim. Wreszcie na Mokoto­
wie przy zastosowaniu syste­
mu taśmowego (zespół z 11 lu­
dzi) położono 66.600 cegieł, bi« 
jąc w ten sposób rekord ra» 
dziecki. Nie na długo zresztą, 
gdyż towarzysze w Moskwie 
dowiedziawszy się o tym wy­
niku znowu odsądzili się na­
przód.

Ale rekordy to rzecz drugo­
rzędna. Chodzi przede wszyst­
kim o to, że im lepszy, im mą­
drzejszy jest system pracy, 
tym bardziej przyspiesza od­
budowę, no i co także jest 
ważne, tym więcej się za­
rabia.

Właśnie chciałbym wiedzieć 
— rzucam pytanie —

Wynalazek poznańskiego robotnika

Hiemożliwie bysmy spali, kiedy 
padaja rekordy

Jakoż niedługo byliśmy gó­
rą: Szatkowski od nas pobił 
Dzięcioła wynikiem 6.788 ce­
gieł. — Ale i ten rekord nie 
trwał długo. Znalazł się mu­
rarz z innego przedsiębiorstwa 
Religa i ten nauczywszy się 
nowego systemu położył 10.800 
cegieł.

D|a przyzwyczajonych 
pracy w pojedynkę wynik 
dawał się fantastyczny.

do
wy’
Ale

ja — mówi z uśmiechem Pta- 
szyński — nie zwątpiłem i w 
obecnej tu trójce z bratem 
Henrykiem, jako pierwszym 
podręcznym i Eugeniuszem 
Szlagą, który dopiero od roku 
pracuje w murarstwie, jako

27 milj. zł premii wypłaciły

Gminne Spófdzielnie S. Ch. woj. poznańskiego 
za zakontraktowane tuczniki

Zgodnie z założeniami 
akcji kontraktacyjnej świr 
nr 8 — zapoczątkowanej 
w mieś, lutym br., ar zakoń 
czonej w końcu czerwca 
br. — każdy kontraktują­
cy otrzymuje premię pie­
niężną w kwocie 1000 zł 
od dostarczonej sztuki. 
Premie te wypłaca się do­
stawcom po wypełnieniu 
warunków umowy, tj. po 
odstawie świń w przewi­
dzianym umową terminie 
oraz o oznaczonej również 
umową wadze. Wypłaca­
nie premii rozpoczęło się 
z chwilą odbioru świń — 
c 1 1 maja br.

Z przyjętych dotychczas 
na punktach skupu świń, 
na terenie woj. poznańskie 
go premiowano w mieś, 
maju 8.268 Szt., w czerw-
cu 10.737 szt. i w 
7.967 szt, na ogólną 
— 26.987.000 zł.

lipcu 
sumę

Bardzo 
duce-ntów 
sprawę, 
umowy i

duża ilość pro-
zbagatelizowała 

nie dotrzymując 
na skutek tego

nie wypłacono premii za 
14.536 szt. świń. Koniecz­
ność dotrzymania warun­
ków umowy — początko­
wo niedoceniana — staje 
się później coraz bardziej 
zrozumiana przez chłopów 
i obecnie wypłaty premii 
wzrastają z każdym mie­
siącem.

Premie wypłaca się pro 
ducentom przy dostawie 
świń, a ściśle mówiąc do­
licza do należności za do­
starczonego tucznika. J^st 
to system uproszczony. 
Trzeba przyznać, że dzię­
ki dobrej organizacji apa­
ratu skupującego przy 
Gminnych Spółdzielniach, 
który szczególnie ma na 
u ./adze dobro chłopa, wy- 
pkda premii odbywa się 
bardzo sprawnie ku ogól- 
e mu zadowoleniu dostaw 
ców.

W niemniejszym stopniu 
sprawnie dokonuje się 
przyjmowanie zwortu za- 
v ek, pobranych pr~:z 
niektórych chłopów przy 
kontraktacji. Spłata tych 
zaliczek odbywa się bez­
pośrednio przy dostawie 
zakontraktowanej sztuki. 
Sprawny przebieg spłaty 
posiada wielkie znaczenie 
z uwagi na to, że zwró­
cone sumy użyte są na 
’ -edytowanie w nowej 
kontraktacji na rok 1950.

Chłop polski coraz bar­
dziej przekonuje się o ce­
lowości rozumnej polityki 
Rządu i wie już, że kon­
traktacja to nie tylko dąż­
ność do zaopatrzenia w 
mięso i tłuszcz świata pra 
cy, ale i w równym stop­
niu troska o dobro chłopa 
producenta.

(Rek.)

Jak system trójkowy 
odbija się 

na zarobkach!
Ano poprzednio, jako dobry 

murarz, pracujący przeszło 20 
lat w zawodzie, zarabiałem 2 
do 4 tysięcy zł tygodniowo. 
Obecnie zarabiam 10 do 14 ty­
sięcy na tydzień. Heniek — 
wskazuje na brata — zarabia 
o 20 •/• mniej ode mnie, a dru 
gi podręczny o 20e/» od Heń­
ka. Tak więc ostatecznie dru­
gi podręczny — a więc niewy­
kwalifikowany robotnik — za­
rabia teraz więcej, aniżeli da­
wniej dobry murarz.

Wpkół Ptaszyńskiego zebra­
ła się tymczasem cała groma­
da poznańskich robotników 
budowlanych. Je«t wśród nich 
i nowo sformowana trójka 
poznańska, która dziś po raz 
pierwszy zacznie pracować no­
wym systemem.

Hie świeci 
garnki lepią

Murarz Aleksander Piętru* 
cha ma lat 38, pracuje w fa* 
chu od 21 lat. I on nigdy do­
tąd nie przekroczył 1200 sztuk 
cegieł na dniówkę! Do trójki 
należy jeszcze Stanisław Jaś- 
kowiak z Poznania 1 Czesław 
Wesołek ze wsi Wolica Kozia 
pod Jarocinem, który dopiero 
po wojnie zaczął pracę przy 
murarzach. Chłopaki tą do­
brej myśli. Jaśkowi&k widział 
parę razy w kinie jak pracuje 
tlę w systemie trójkowym 1 
zgrubsza orientuje się, co do 
niego należy. Zresztą — mówi 
Pietrucha — nie święci garnki 
lepią. Przyjdzie czas kiedy i 
my się wprawimy i pokażemy 
co umiemy.

Za chwilę rozpocznie się po­
kazowa praca. Trójki pracują 
przy budowie tlenowni, dopie-
ro co rozpoczętej, 
narożnikowy zrąb 
wymurować ścianę 
kości rusztowania.

Stoi tylko 
1 trzeba 
do wyso- 

Ptaszyński
instruuje poznaniaków, po­
wiada każdemu z podręcznych 
jak ma pracować, by ułatwić 
zadanie murarza. Podstawą 
bowiem systemu trójkowego 
jest oszczędność ruchów. Jest 
to organizacja pracy, polega­
jąca na tym, źe murarz facho­
wiec wykonuje tylko te ru­
chy, które wymagają znajo­
mości fachu, wszystkie Inne 
należą do podręcznych. W ten 
sposób murarz zamiast jakichś 
5^ ruchów wykonuje tylko 20. 
Mniej się męczy i szybciej 
pracuje.

Rozpoczęto budowanie. 2 je­
dnej strony ściany pracują 
warszawiacy, z drugiej trójka 
poznańska. Nasi chłopcy wzię­
li na ambit, mur rośnie rów­
nomiernie, obie trójki pracują 
łeb w łeb. Poznaniacy bystro 
podpatrują ruchy warszawia­
ków. Jedno jednakże rzuca cię 
w oczy: trójka warszawska 
pracuje spokojnie, bez pospie­
chu, rzec można bez wysiłku 
— jest doskonale wpracowa- 
na poznaniacy spieszą się, są 
nerwowi, brak im jeszcze 
wprawy i na pewno się mę­
czą... No, ale przecież nie od- 
razu Kraków zbudowano i jak 
powiedział Pietrucha, przyjdzie 
czas, kiedy i oni pokażą co 
potrafią.

Trójki murarskie x P.P.R.K. 
x Warszawy były już na robo­
tach pokazowych we . wielu

oddziałach na prowincji, 
piekunem trójki przybyłej

o-
do

Poznania jest ob. Zygmunt 
Jóźwiak, kierownik wydziału 
modernizacji i nowatorstwa w 
P. P. R. K. w Warszawie.

Z rozmowy z nim dowiaduję 
się o nowych wynalazkach ro­
botniczych, które już teraz da­
ją przedsiębiorstwu około mi­
liona złotych oszczędności mie 
sięcznie. Warto chyba nad­
mienić, że autorem jednego z 
najbardziej atrakcyjnych wy­
nalazków, mianowicie maszy­
ny do wykładania dróg ce­
mentem, pracującej o 35n/e ta­
niej i szybciej od podobnych 
maszyn amerykańskich — jest 
ślusarz z P. P. R. K. w Pozna­
niu ob. Bednarski. Wynalazek 
Bednarskiego będzie wkrótce 
opatentowany.

J. Brzeski

Lata ptaszek po ulicy...
Śpiewają córeczki pracowników TJ. Cegielski, przebywające na 
kolonii letniej. Niedługo przy jadą do Poznania, by z nowym 
rokiem szkolnym rozpocząć naukę. Na razie zażywają swobody, 

słońca : powietrza.

Obsertcując dzisiejsze zet 
brania partyjne trzeba z 
znaniem podkreślić, że na-! 
wet w najniższych ogni- J 
wach organizacyjnych, są J 
one daleko lepiej prowadzo) 
ne niż dawniej, bardziej j 
obmyślane. Stają się onej 

! przez to więcej atrakcyjne l 
i żywsze*

Ale bywają jeszcze w na; 
szych zebraniach usterki, ] 

i drobne co prawda, jednakże! 
' nie harmonizują one z po-) 

; wagą naszych zebrań i god\ 
( nością naszej Partii. — Dla) 
przykładu przytoczę nastę-t 

\ pujący fakt: (
i Sekretarz otwiera zebra-^ 
j nie i proponuje jednego z'- 
obecnych na przewodniczą- 

(cego. Wszyscy burzą oklas- 
\ków aprobują wymienionej 
; przez sekretarza nazwisko { 
towarzysza. Co się jednak] 
okazuje? Wybrany przez > 
wszystkich, przewodniczą-1 

: cy zebrania zajmuje miej-t 
sce na samym brzeżku ro-i 
gu stołu i rozpoczyna swe! 
urzędowanie.

Widziałem jego minę. — 
Czuł się nie tak jak powi­
nien. Ze swego kąta nie 
mógł ogarnąć wzrokiem' 
wszystkich zebranych. Ale 
co miał zrobić, skoro sekre 
tarz usiadł na miejscu, któ- 

( re zająć miał przewodni- ; 
czący. Nie wypadało prze-, 
cięż przy wszystkich prosić 

: sekretarza, by zechciał u- \ 
stąpić miejsca przezna- t 
czonego dla przewodniczą­
cego zebrania.

Powiecie może, że to bła 
hostka. Tak jednak nie jest 
To szkodzi całości zebrania

1 i wywołuje niesmak. Tym , 
bardziej, że zebranie o któ 
rym mowa było poważne, 
była to odprawa sekretarzy 

j podst. org. partyjnych jed­
nej z dzielnic naszego mia-
sta*

Wi BUtzHMtniffe 
pko

dla przodowników pracy
WARSZAWA (PAP). Z 

inicjatywy PKO wprowa­
dzone postały ozdobne ksią 
żeczki oszczędnościowe dla 
przodowników pracy. Ksią­
żeczki są jedną z form pre­
miowania wyróżnionych 
przodowników w odbudo­
wie kraju i mają na cćlu 
popularyzowanie idei osz­
czędności indywidualnych.

Zakłady pracy i instytu­
cje nagradzające, wpłacają 
na konto PKO odpowiednie 
kwoty przyznane przodow­
nikom pracy, którzy za­
miast premii pieniężnych 
w gotówce otrzymują ozdo 
bne książeczki oszczędnoś­
ciowe z pierwszym wkła­
dem wraz z dyplomem uz­
nania. Wkład ten na żąda­
nie przodownika pracy mo 
że być w każdej chwili pod 
jęty w PKO.

Akcja książeczek oszczę­
dnościowych cieszy się co­
raz większą popularnością 
wśród instytucji i rad za­
kładowych.

Według danych PKO na 
terenie kraju zostało wrę­
czonych przodownikom pra 
cy 1.285 książeczek oszczę­
dnościowych PKO, na su*

przeszło 4 miliony zł

Święto Narodowe Rumunii
23 sierpnia 1944 roku jest dniem przełomu w dziejach 

narodu rumuńskiego. W dniu tym zwycięska Armia 
Radziecka zadała decydujący cios hitlerowskiemu oku­
pantowi w Rumunii i sprzymierzonej a nim rodzimej 
reakcji oraz wyzwoliła rewolucyjne siły narodu rumuń­
skiego, które obaliły faszystowską dyktaturę Antonescu.

Wyzwolenie kraju spod jarzma hitlerowskiego, doko­
nane dzięki pomocy Związku Radzieckiego, umożliwiło 
narodowi rumuńskiemu przystąpienie d© budowy nowrego 
demokratycznego ustroju, do zniesienia wyzysku kapi­
talistów i obszarników, do zlikwidowania wiekowego 
zacofania. Zachodni imperialiści i ich agenci rumuńscy 
czynili wszystko, co było w ich m©ey, by utrzymać dawa­
ny porządek rzeczy i nie dopuścić do przekształcenia 
Rumunii w państw© demokratyczne. Masy ludowe pod 
przewodnictwem Rumuńskiej Partii Komunistycznej po­
trafiły jednak pokrzyżować te plany i zadać zdecydo­
wany cios knowaniom imperialistów.

6 marca 1945 roku naród rumuński oddał władzę w rę­
ce rządu Frontu Narodowo - Demokratycznego, zaś w 
listopadzie roku następnego wybory ogólne utrwaliły 
zwycięstw© sił demokratycznych i ludowych nad rodzimą 
reakcją- Przejęcie wdadzy przez przedstawicieli narodu 
rumuńskiego umożliwił© przeprowadzenie zasadniczych 
reform demokratycznych, które wywierają decydujący 
wpływ na całe życie gospodarcze, polityczne i społeczne 
Rumunii. Jedną z pierwszych była reforma rolna, w wy­
niku której ziemia obszarnicza przeszła w ręce chłopów. 
Bezpośrednim jej skutkiem był© znaczne zwiększenie 
obszarów zasiewów oraz podniesienie poziomu produkcji 
rolnej.

Jednakże monarchia pozostałe nadal ośrodkiem kon­
centracji wszystkich sił reakcji. Była ©na czynnikiem 
hamującym na drodze d© pełnego rozwoju demokra­
tycznej Rumunii. 30 grudnia 1947 r- król Michał abdy- 
kował. W Bukareszcie proklamowano Rumuńską Repu­
blikę Ludową.

Stworzone zostają podstawy pod gospodarkę planową. 
Pierwszym krokiem na tej drodze było uchwalenie pla­
nu na rok 1949, który jest wstępem dla dalszego długo­
falowego planowania. Plan na rok 1949 przewiduje
ogólny wzrost produkcji
z rokiem ubiegłym 
i rolnictwa

Demokratyczna

tak w

Rumunia

o 40 proc, w porównaniu 
dziedzinie przemysłu, Jak

zawarła traktaty przyjaźni
ze Związkiem Radzieckim t państwami demokracji ludo. 
wej. Krzepną i rozwijają się przyjazne stosunki 
i współpraca między Rumunią i Polską. Dzięki bezinte­
resownej pomocy Związku Radzieckiego Rumunia zdol­
na była przezwyciężyć początkowe trudności i mocną 
stopą stanąć w obozie pókoju f postępu. Wraz z Innymi 
państwami demokracji ludowej Republika Rumuńska 
buduje dziś swą świetlaną przyszłość, krocząc naprzód 
ku socjalizmowi. L. M.



Stroni’ 1 Numer 230

Brak kompletnych planów i kosztorysów 1000000 poO^CZOiM szkolnych
... . . , . wydrukował Poznański Oddział PZWS

utrudnia nrzedslęUHM fiudoiaim uigkonanie rodól luMW łlalmłodsl uczniowie otrzymała herwny elementarz

Kiedy projekt tow. Mirka doczeka się realizacji?
Gdy murarze, tynkarze i 

cieśle zakończyli prace w no* 
wowybudowanym bloku mie­
szkalnym na Dębcu, robotnicy 
Społecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego otrzymali od 
ZOR=u plany i przystąpili do 
zakładania instalacji elektrycz 
nych.

Aby założyć przewody elek* 
tryczne pod tynkiem należy 
w gotowych murach wykuwać 
otwory i rowki a następnie za 
lepić je ź powrotem. Taki spo 
sób przyjął się w naszym bu*

downictwie i jest uważany za 
normalny.

Na niedogodność takiej prą* 
cy zwrócił uwagę kierownik 
wydziału elektrotechnicznego 
SPB tow. Mikołaj Mirek. Za* 
proponował on, aby przy mus 
rowaniu umieszczano drew* 
niane listwy w miejscach, 
gdzie mają przebiegać prze* 
wody elektryczne. Listwy te 
można następnie wyjąć z wy* 
schniętego betonu lub tynku i 
otrzyma się gotowe rowki do 
zakładania instalacji. Uniknie

się przy tym niepotrzebnego 
i trudnego wykuwania otwo* 
rów w wykończonym murze.

Projekt jest niewątpliwie 
cenny. Winę w tym wypadku 
ponoszą zleceniodawcy: ZOR, 
PDO Spółdzielnia Mieszkaniu? 
wa i in., którzy nie nadsy­
łają całkowitej dokumentacji 
technicznej tzn. gotowych pla­
nów kosztorysów i zleceń. 
Gdy przedsiębiorstwo otrzyma 
tylko częściowe zlecenie i pla= 
ny na prace murarskie a nie 
otrzyma od razu dokumentacji

na prace elektrotechniczne nie 
jest ono w etanie należycie 
zorganizować robót, W takich 
warunkach rzecz zrozumiała, 
nie może być mowy o zastoso 
waniu cennego pomysłu tow. 
Mirka,

Toteż plany i kosztorysy po 
winny być przekazywane
p rzed sięb io rs t wom 
a nie „na raty”, 
ściowe nadsyłanie 
cji zleceniodawcy 
przedsiębiorstwom

w całości 
Przez czę« 

dokument a= 
utrudniają 
planowa*

nie i szybkie wykonanie ro* 
bót budowlanych. (r)

Tour Pol&gne

Drużynowe zwycięstwo Pohki w II etosie
Wójcik najlepszym kolarzem polskim w klasyfikacji indywidualnej

Oficjalna klasyfikacja: II 
etap Tour de Pologne (Łódź 
— Toruń) wygrała Polska w 
czasie 19:16:22, 2) Włochy — 
19:24:14, 3) Rumunia —
19:28:04, 4) Francja —
19:37:45, 5) Dania — 19:42:49, 
6) Anglia — 19:56:55, 7) Fin­
landia — 20:14:26. 8) Polonia 
francuska — 20:16:06) 9) Cze

Czechosłowacy: Kolar i Boh­
dan, Francuz Garnier, Polak 
z Francji Wróbel, Duńczyk 
Jorgensen oraz 5 Szwajca­
rów.

W klasyfikacji klubowej I

etap wygrał „Ruch“ (Cho­
rzów), który prowadzi po 
dwóch etapach — 20:47:18, 
przed „Ogniwo“ (Warszawa) 
— 21:08:31, ZZK ,;Polonia“ i 
„Gwardia*4 (Warszawa)-

9-piejmw gmach
powstanie
przy ul. Zwierzynieckiej

Już we wrześniu br. Po­
znańska Dyrekcja Odbudowy 
rozpocznie budowę nowego 
gmachu Państwowych Zakła­
dów Wydawnictw Szkolnych. 
Zostanie on wybudowany 
przy zbiegu ul. Zwierzyniec­
kiej 1 ul. Roosevelta. obok 
kina „Bałtyk". W 9-cio pię­
trowym wieżowcu oprócz 
biur znajdą pomieszczenie 
magazyny i księgarnia. Ta 
ostatnia zajmie parter i pier-

chosłowacja — 20:38:23, 10) 
Szwajcaria — 22:15:46.

Klasyfikacja drużynowa po 
dwóch etapach: 1) Rumunia 
— 31:04:46, 2) Polska — 
31:04:52, .3) Włochy — 31:05:13 
4) Francja — 31:14:34, 5) Da­
nia — 31:18:00, 6) Anglia —
31:35:18,
32:16:55,

7) Finlandia —
8) Polonia franca-

ska — 32:18:27, 9) CSR — 
32:42:16, 10) Szwajcaria — 
43:58:17.

Klasyfikacja indywidualna 
Po dwóch etapach: 1) Nicule­
scu (Rumunia) — 10:15:26, 
2) Locatelli (Włochy) — 
10:15:36, 3) Ostergaard (Dania) 
_  10:15:58, 4) Sandru (Ru­
munia) — 10:18:28, 5) Spa- 
lezzi (Włochy) — 10:19:24. 6) 
Wójcik (Polska) — 10:19:44, 7) 
Wyglenda (Polska) — 10:22:42 
8) Riegert (Francja) 10:22:48, 
9) Nowoczek (Polska) — 
10:24:36, 10) Alix (Francja) — 
10:26:28^

Na drugim etapie wycofał0 
się ogółem 10 zawodników:

Spotkanie towarzyskie

KS SPÓJNIA —
KS ZWIĄZKOWIEC

Zawody towarzyskie w pił­
kę nożną powyższych drużyn 
odbędą się w czwartek, 25. 
8. 1949 r. o godz. 18 na boisku 
Areny. Drużyna Związko­
wiec jest obecnie w dobrej 
formie więc należy się spo­
dziewać, iż w powyższym 
spotkaniu dorówna A-klaso- 
wej Spójni.

Trzy sukcesy lekkoatletów
„Kolejarza4* 25 Krotosxyn^,

Ożywioną działalność wy­
kazuje ostatnio młoda sekcja 
lekkoatletyczna ZKS Kole­
jarz Krotoszyn, uzyskując 
trzy piękne zwycięstwa. W 
Kępnie z tamt- ZZK Zjedno­
czeni wygrywając w stosun­
ku 56:53, w Krotoszynie z Ko 
lejarzem Kościan w stosunku 
82:57 i w Jeleniej Górze z 
tamt. Związkowcem w sto­
sunku 67:45, zdobywając 
piękny puchar.

Z uzyskanych wyników za­
sługuje na wyróżnienie trzy­
krotne zwycięstwo Nowaka 
Janusza (Kolejarz Krotoszyn) 
w biegu na 3 000 m, który po 
konał kolejno Toporowicza 
(Kępno), Józefowicza (Ko­
ścian) i Jankowskiego (Jele­
nia Góra), uzyskując w biegu 
z Toporowiczem dobry czas 
9:20,2 min., a z Jankowskim 
9:23,6 min. Zawodnik ten ro­
kuje duże nadzieje i biega­
jąc w silniejszej konkurencji 
posiada możliwości uzyska­
nia czasu w granicach 9 min., 
będąc w chwili obecnej poza

Płotkowiakiem najlepszyrń za 
wodnikiem, na tym dystansie 
w woj. poznańskim.

Ponadto zawodnicy Koleja­
rza Krotoszyn uzyskali:

w biegu na 100 i 200 m — 
Naglak Zbigniew czasy 11,3 i 
23,6 sek, 400 m — Kozłowski 
czas 52,5 sek.. sztafeta olim- 

. pijska w .składzie: Nowak, 
Kozłowski. Naglak. Szczepa­
niak uzyskała czas 3:33,6 
min. (Bug)

czwartek, 25 sierpnia 1349 rokuna

piętro. (n)

Czołowe miejsce w zaopa­
trywaniu młodzieży szkolnej 
w podręczniki zajmują Pań­
stwowe Zakłady Wydaw* 
nictwa Szkolnych. Zasięg i 
skala produkcji PZWS jest 
szeroka, obejmuje mianowicie 
podręczniki dla szkół zawodo­
wych, ogólnokształcących pod 
stawowych i stopnia licealne­
go, oraz wydawnictwa z za­
kresu oświaty dorosłych, ze 
specjalnym uwzględnieniem 
spraw analfabetyzmu. Waż­
nym osiągnięciem PZWS jest 
stałe stopniowe podnoszenie 
poziomu jakości wydawnictw, 
tak pod względem treści jak 
i formy.

Na bieżący sezon szkolny 
Zakłady przygotowały w ska­
li krajowej 12.100.000 egzem­
plarzy podręczników z czego 
Oddział Poznański drukował 
około 1.600.000 książek. Dążąc 
do całkowitego zaspokojenia 
wszystkich potrzeb szkolnic­
twa PZWS rozbudowały zna­
cznie dział kartografii i porno? 
cy szkolnych typu graficznego. 
Fizyczna mapa Polski — Ja­
niszewskiego w skali 1:750.000 
jaka ukazała się ostatnio jest 
najlepszą mapą z wydanych po 
wojnie. Z prac wykonanych 
przez Oddział Poznański na 
szczególne podkreślenie zasłu­
guje 29 plansz ilustrujących 
nasz krajobraz, ośrodki prze­
mysłowe, porty, stolicę itp. 
25-tysięczny nakład każdej z 
tych tablic pozwoli na wy star 
czające zaopatrzenie szkół.

W chwili obecnej Oddział 
Poznański ma na maszynach 
40 pozycji, których łączny na­

kład wyniesie 2.200.000 egzem 
plarzy. Na liczbę tę oprócz 
wszelkiego rodzaju druków, w 
przeważającej części składają 
się książki popularno-naukowe, 
spełniające rolę lektury porno* 
niczej.

N aj większym wydarzeniem 
w nadchodzącym roku będzie 
ukazanie się kolorowego ele* 
mentarza. Dla najmłodszych 
uczniów, dopiero wstępujących 
do szkoły PZWS po raz pier­
wszy wypuszczą na rynek 
barwny elementarz. Nie wąt* 
pimy, że podręcznik ten spot* 
ka się z dużym uznaniem 
wśród najmłodszych, a piękna 
szata graficzna przyczyni się 
może do szybszego pokonania 
trudności związanych z po­
czątkową nauką czytania i 

pisania.
Dotychczasowy bezbarwny 

elementarz był inny dla wsL 
inny dla dzieci miasta. Treść 
nowego podręcznika oparta 
jest o dzisiejszą rzeczywistość, 
mamy tam elementy pracy w 
fabryce i na wsi, są tam trak­
tory, spółdzielnie, pisze się o 
przyjaźni narodów. Elementarz 
ten bezsprzecznie PZWS zapi­
sać mogą jako pozycję doda* 
tnią.

, Najpoważniejszym manka* 
' mentem, który utrudni zaopa­

trzenie młodzieży w podręcz­
niki, jest nieco spóźniony ter­
min ich druku. Powodem tego 
jest zmiana programów szkol* 
nych i związana z tym konie* 
czność zaopatrzenia młodzieży 
niejednokrotnie w zupełnie 
nowe książki, (n)

O mistrzostwo kl A

KOlfl^Zmrotlzłslor.l

Rozegrany w niedzielę na 
stadionie w Grodzisku mecz 
p;łki nożnej o mistrzostwo 
kl, A pomiędzy Kolejarzem 
Dyskobolia a Kolejarzem 
Kępno, po ciekawej grze za­
kończył się zwycięstwem go­
spodarzy 5:3.

Beniammek Dyskobolia 
pierwszym występem w kl. A 
zrobił niespodziankę cztero, 
letniej A-klasowej drużynie 
Kępna, nie dopuszczając jej 
afeku do głosu. Biamki zdo 
byli. Gruch Kaz. 3 Grochow­
ski 2 karnego 2,

Z ostatniej chwili

Wrzesiński

5;29 Koncert dla świata pracy — 
Transmisja z Bratysławy; 6.00 
Dziennik poranny; 6.15 Muzyka 
rozrywkowa; 6.40 Muzyka rozryw­
kowa; 7.00 Wiadomości dziennika 
porannego; 8.00 Streszczenie wia­
domości dziennika porań.; 8.15 
Muzyka rozrywkowa; 12 04 Wiado 
mości południowe oraz * przegląd 
prasy stołecznej; 12.20 Audycja 
dla wsi; 12.50 „Na swojską nutę“ 
— gra zespół Wł. Kaczyńskiego; 
13.35 Muzyka obiadowa; 14.15 Kon 
cert solistów; 14.50 Informacje po­
znańskie; 14.55 Lokalne wiadomo­
ści sportowe; 15.05 Utwory Stra­
wińskiego; 15.30 „Śpiewajmy pio- 
senki“ — audycja dla dzieci; 16.00 
„Dożynki" — audycja słowno — 
muzyczna; 16.20 Audycja słowno- 
muzyczna — „Na normandzkim 
brzegu" w oprać. Kochanowskiej 
—Wiśniewskiej; 16.45 Przekrój ty­
godnia na Wybrzeżu; 17.00 I Dzień 
nik popołudniowy; 17.15 „Białe 
kruki" — audycja słowno — mu­
zyczna; 18.00 „Dla każdego coś mi 
łego"; 19.00 II Dziennik popołud­
niowy; 19.15 Koncert symfoniczny 
20.20 Koncei^t rozrywkowy — trans 
misja z Czechosłowacji; 21.00 
Dziennik wieczorny; 21.40 Recital 
fortepianowy Jakuba Żaka; 22.00 
„Serwatka miłości" — słuchowi­
sko; 22.45 Co słychać w Wielko- 
polsce; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.10 Reportaż z międzynarodowe­
go wyścigu kolarskiego dookoła 
Polski; 23.50 Program na dzień na 
stępny.

wsze

Każdy enlojasła spoiła COOBT 
może wypowiedzieć się w „Wolnej Trybunie f J
Sportowej" zamieszczanej na łamoch pisma

Zakupimy natychmiast 
każde ilości — do ilości podanej

10 szt. silników elektrycznych pierścieniowych 
na łożyskach Kulkowych w obudowie 
hermetycznej wolnoobrotowej z rozrusz­
nikiem olejowym 220 380 V mocy 5.5KW,

12 szt. jak wyżej mocy 7—7,5 KW,
3 szt. jak wyżej mocy 9 KW,

16 szt. silniki elektryczne krótkozwarte wolno­
obrotowe w obudowie hermetycznej 
mocy 3 KW.

Zgłaszać do dnia 5. IX. 1949 r. Wojskowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane Poznań, ul. Solna
nr 16a. 1207

Dyrekcja Budowy Państwowej Fabryki Sit. W^kna nr 5 
w Gorzowie Wlkp. zatrudni natychmiast:

inżynierćw-mechaników, 
inżynierów-chemików, 
techników mech, i budowl. 
krbŚiarzy-konetruktorów. 
kierownika warsztatów mechanicznych 
referentów zaopatrzenia, 
księgowych.

Uposażenie wg umowy obowiązującej w budownictwie. Mie­
szkanie zapewnione.

Podanie wraz z życiorysem i ewtl. odpisami świadectw na­
leży skierować do Wydziału Personalnego .Dyrekcji Rudowy 
w Gorzowie Wlkp.t Fr. Walczaka.Wł. 1204

IV Km. 428/749
euMszmie o itcgtacll mńl

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru IV. A. Pie­
truszewski. ul. Skryta 9. m. 1, na podstawie art. 602 kpc., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia

27 sierpnia 1949 r„ godz. 10.30,
w Poznaniu. Sew. Mielżyńskiego nr 23. odbędzie się druga 
licytacja ruchomości z 1 fortepianu marki „Drygas". 2 kas 
marki „Anker" oraz urządzenia restauracyjnego, składającego 
się z większej ilości stołów, krzeseł, kanap itd.. oszacowanych
na łączna sumę 2 434 550,— zł. 1223

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyże i oznaczonym.

Poznań, dnia 20 sierpnia 1949 r. Komornik

Zagubiono dowód osobisty nr ] Zagubiono kartę rejestracyjną 
298. Zarząd Miejski Słupca. RKU Poznań. Kilkowski Józef. 
Świątek Stefan 1210 I Żupańskiego 3. 1221

j FABRYKA PRZETWORÓW SŁODOWYCH

RANUS-ŚREM
poleca

ekstrakty słodowe,
TELEFON 52

m eszenkę /x
cukierki słodowe

Handlowe Kursy Półrocz­
ne rozpoczynamy 1 sier­
pnia. — Kursy Handlowe 
Smólskiego. Wawrzyniaka
nr 33. 780

Księgowy bilansista ze znajo­
mością przebitkowo-przemy- 
słowej oraz rutynowany ma­
szynista potrzebni wraz. Zno­
szenia do Przetwórni Mięsnej

Materace z powierzonych 
materiałów i własnych 
wykonuje W. Wrześni e- 
wicz, Poznań, Ratajcza- 
ka 7, telefon 35-31. 1174
Zagubiono prawo jazd? kat. III 
na nazwisko Perek Zygmunt, 
Gniezno, 1213

Zagubiono zaświadczenie tym­
czasowe Polska Wełna 2116. 
Kostecka Władysława. Zielona 
Góra 1209

Zagubione odcinki wymeldowa­
na, dowód osobisty. Goździk 
Józef. Gorzów Świerczewskie-
?o 84. 1228

nr 29 Gniezno, 1212

Zagubiono książeczkę wojsko­
wą ser. „A“ nr 0167758. —
Stawik Antoni. 1220

Zagubiono legitymację b. PPS 
nr 3718. Tyniec Józef. Poznań.

Zagubiono marynarkę, dowód 
osobisty, kartę rejestracyjna, 
odcinek zameldowania świa­
dectwo ukończenia gimnazjum. 
Polański Jan. Kalisz. Kość itr
szki 16. 1224

Zagubiono kartę rejestracyjną 
z roku 1945. Budzyński Stani­
sław Mikoiajewice. gmina Nie­
chanowo. pow Gniezno.
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Wydawca: R. S. W. „Prasa"
Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione — 
Zakład Główny w Poznaniu

K - 0513

Wbcuś i Horcia

pierws*v 
w Olstfvnie

Według otrzymanych 
wiadomości trzeci etap 
wyścigu „Tour de Po- 
logne" TORUŃ — OLSZ­
TYN zakończył się ponow­
nym zwycięstwem Polaka 
WRZESIŃSKIEGO.
Szczegóły zaciętej wal­

ki na tym etapie podamy 
w numerze jutrzejszym.

Po rozum uderzył do głowy
i wpadł mu wreszcie pomysł nowy nie najmocniejszy bieg wygrywa.

aby zobaczyć kawał kraju 
za kolarzami wyruszają.

by sobie trudu zaoszczędzić 
a Florhę łątwo móc dopędzić.

Pot kroplisty ścieka z czoła 
próżno „Florcia czekaj!" — woła.

Na słupie wyczytali, że Florcia ostro pedałuje,
„Tour de Pologne" rozpoczął się: biedny Wicek nóg nie czuje.

Z w sporcie bardzo często bywa

Spryt, krew zimna i rozn^tga 
zwycięstwa szanse zazesze wzmaga.



Numer 230 Strona 5

Po roku pięknej pracy kulturalno-oświatowej na wsi

Uniwersytet Ludowy w Bojadłach
SllMA Mlltt umilili Sit
w sprawie watykańskie]

W łańcuchu wypowiedzi w sprawie uchwały watykańskie! 
notujemy dalsze glosy z terenu woj. poznańskiego:

roipociyna drugi kurs nauki
Przejęty przez Z S Ch 

pierwszy Uniwersytet Lu­
dowy na Ziemi Lubuskiej 
w Bojadłach pow. Zielona 
Góra przyjmuje zgłoszenia 
na drugi 9-cio miesięczny 
internatowy kurs Oświato- 
wo-Kulturalny.

Kurs rozpoczyna się dn 
15 października, a zakoń­
czy się dnia 15 czerwca 1950 
roku. Warunkiem przyję­
cia jest 18 rok życia i wia­
domości z zakresu 7 klas 
szkoły powszechnej. Nau­
ka w szkole jest bezpłatna, 
utrzymanie w internacie 
wynosi 3000 zł miesięcznie 
w gotówce! lub w produk­
tach żywnościowych.

Wyróżniający się pilnoś­
cią a niezamożni uczniowie 
mogą otrzymać stypendia

Dziś czwartek 55 sierpnia 1849 r. 
Ludwika — Siecisława 

^utto piątek 26 Sierpnia 1949 r.
M. B. Częstoch. — Dobromieji

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL. HAWELA^SKA 
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy MO 
Milicja Obywatelska 555 i SM 
Komitet Miejski PZPR — m 
Komitet Pow. PZPR 509 
Karetka Pogotowia PCK. 999 
Szpital Miejski — 502 
Pogotowie nocni PCK 999 
Apteka pod Lwem, ul. Krzywa- 
ustego nr. 4a — 990
Apteka pod Słońcem, ni. Diieci 
Wrzesińskich nr. 29 — 8'19 
Apteka Ubezpieczalni Społecz­
nej, ul. Drzymały nr. 44 — 336

ZARZĄD POW. ZMP PRZE­
NIESIONY NA UL. MONIUSZKI

Zarząd Powiatowy ZMP przenie 
sie się od przyszłego tygodnia na 
ul. Moniuszki 30 do gmachu zaj­
mowanego dotychczas przez Dom 
Rzemieślniczy. Biura Domu Rze­
mieślniczego będą się obecnie 
mieściły przy ul. Chrobrego 4 w 
lokalu zajmowanym dotychczas 
przez zMp. (D)
LIGA KOBIET ORGANIZUJE 

KURS STENOGRAFII
I GUZIKARSTWA

Zarząd Powiatowy Społ. Obyw 
Ligi Kobiet organizuje ż dniem 
1 września kursy stenografii i gu 
zikarstwa. Zapisy przyjmuje co­
dziennie sekretariat przy ul. 
Pocztowej. (D)

ODPRAWA REFERENTÓW 
ODGRUZOWANIA WSI

Dnia « września w Starostwie 
Powiatowym Gorzowskim odbę­
dzie się odprawa referentów od­
gruzowania wsi z terenu powiatu

PCK. OTWIERA KURS RATOW- 
NICWA SANITARNEGO

Od połowy września w gorzow­
skim Oddziale PCK. rpzpbcznie 
się kurs ratownictwa sanitarnego 
II stopnia. Kurs ten będzie pro­
wadzony dla zakładów pracy. 
Weźmie w nim udział 30—40 słu­
chaczy. (D)

NOWĄ SPÓŁDZIELNIA 
USŁUGOWA

Poznańska Spółdzielnia Pracy 
Księgowych „Commertia" otwo­
rzyła w Gorzowie filię przy ul. 
Łokietka 24. Spółdzielnia sporzą­
dza plany produkcyjne, finanso­
wo — gospodarcze i bilanse dla 
sektora spółdzielczego i spółdziel 
ero — państwowego. (D)

SNANY RECYDYWISTA PRZY­
CHWYCONY PRZEZ MILICJĘ 
Funkcjonariusze Milicji Obywa­

telskiej zatrzymali ostatnio Jana 
Kardasza zam. w Gorzowie ul. 
Stara 3, który dokonał znóv/ sze 
regu kradzieży w Gorzowie, Mi- 
rbnicach, w Siedlicach i Osiedlu 
Poznańskim.
Na polecenie sądu Kardasz zo­

stał aresztowany i do czasu roz­
prawy będzie przebywał w wię- 
zieniu (D)

BEPERTUAR KIN
DREZDENKO — „Polonia" 

„Przeczucie"
GORZOW Capltnl”

„Wieś na pograniczu" 
GORZOW .Słońce*

„Wielkie Życie"
„Młoda gwardia" I seria

KRŻYZ .polonia* 
, ^Cygańska miłość" 

KUROWO śłAKr Jutrzenka" 
„Dziewczęta z baletu" 

MlEDZYKZf < 7 „Swlf 
„Mali detektywi"

SŁUBICE Piast*4 
„Lenin w 1818 r." 

STRZELCI* KRAJEŃSKIE 
„Osadnik" — „Pieśń Tajgi"

^UL^CIN ..Lech*
. „Znak Zorro"
TRZCIANKA - Torse" 

i „Knbck — aut" 
WITNIC^ - „Kometa" 

„Bolero" 
^IŁ,A - .Zórza"

„Czwarty peryskop" 

na pokrycie kosztów wyży 
więnia.

Wnioski o przyjęcie wraz 
z życiorysem i opinią ZSCh 
względnie ZMP, lub parni 
politycznych, oraz zaświad 
czenia o stanie majątko­

wym, należy składać do dn. 
1- X. br. w Kierownictwie 
UL w Bojadłach pow. Zie­
lona Góra.

Pisząc o drugim kursie 
UL w Bojadłach, warto pod 
sumować dotychczasowe o- 
siągnięcia uniwersytetu.

W pierwszym etapie za­
ludnienia gminy Bojadła, 
było zainteresowanie dla 
spraw starszej młodzieży, 
która po ukończeniu szko­
ły powszechnej nie wiedzia 
ła jak ma dalej pokierować 
swoim życiem-

Dopiero od sierpnia 1943 
r. z inicjatywy obecnego 
kierownika uniwersytetu 
ob. Bzdęg^ zaczęło budzić 
się w Bojadłach życie kul­
turalno-oświatowe. Otwar­
to szkołę powszechną w 
Pyrnikach, zorganizowano

Warsztaty TOR w Sulęcinie 
mimo trudności

osiągają coraz lepsze wyniki
Warsztaty Technicznej Ob»[ 

sługi Rolnictwa w Sulęcinie są ■ 
placówką przemysłową, która j 
mimo borykania się z trudno* i 
ściańii technicznymi (brak czę* I

Obiecanka cacanka9
a chłopi na osiedlu Górczyn
w Gorzowie
mieszkają w fatalnych

Osiedle Górczyn II w Go­
rzowie zamieszkałe tet przez 
10 rodzin mało- i średniorol­
nych chłopów, zajmujących 
wspólnie dwa domy miesz­
kalne i zabudowania gospo­
darcze. Budynki te wyma­
gają remontu, gdyż w czasie 
deszczu na skutek dziurawe­
go dachu odpada tynk od su­
fitów, ©o grozi niebezpieczeń 
stwem, zwłaszcza małym 
dzieciom-

Rodziny te mieszkały w 
roku ubiegłym pr»y ul. Wal­
czaka. skąd zostały przekwa­
terowane, gdyż pomieszcze­
nia ich zajął Zakład Psy- ] 
chiatryczny, który zobowią- | 
zał się wyremontować miesz- i 
kania w osiedlu, w zamian za • 
opróżniane PW ul. Wałcza- j

Zapowiedziany mecz »,Stal“ (Zielona 6óra) ■ „Legia" (Poznań)

nie odbył si^
Wśród masy zielonogórskich 

miłośników sportu zapanowało 
duże ożywienie, gdy w czwar* 
tek przed południem pojawiły 
się na słupach reklamowych 
miasta efektowne afisze, zapo* 
władające rozegranie pierw* 
szego meczu A»kla5owego miej 
scowej „Stal” z poznańską 
„Legią”. Pytanie, kto wygra* 
było na ustach prawie wszy* 
stkich kibiców piłki nożnej.

Przygotowania na boisku 
ZKS Stal zakończono. Krótko 
mówiąc — Zielona Góra żyła 
pod wrażeniem, zelektryzowa­
na nadchodzącym niedzielnym 
spotkaniem piłkarskim.

W godzinach popołudnio­
wych w sobotę z okien wy* 
stawowych i tablic reklamo* 
wych znikają nagle wszystkie 
afisze. Ich miejsce zajmują 
nieoczekiwanie, lakonicznej 
treści nalepki „Mecz odwoła­
ny”. Toczą się ożywione dy­
skusje, wszyscy pytają jak, 
gdzie, dlaczego? W punktach 
przedsprzedaży biletów tłocz* 

świetlicę gromadzką we 
wsi Belcze.

Potem powstała świetlica 
dla młodzieży w Bojadłach 
w której 22 listopada ub. r. 
odbył się bodajże pierwszy 
na wsi polskiej, Wieczór 
Mickiewiczowski, z udzia­
łem nie tylko chłopów — z 
Bojadeł lecz i z okolicznych 
gmin.

W grudniu rozpoczęto sy 
stematyczną naukę przygo­
towawczą do kursu uniwer 
syteckiego. Początkowo na 
kurs uczęszczało tylko 17 
dziewcząt i chłopców.

Liczba ta w krótkim cza­
sie wzrosła poważnie. Co­
raz sprawniej i z coraz wię 
kszym zapałem prowadzono 
życie kulturalne na wsi.

Akademie, wieczory to­
warzyskie, objazdy „rucho­
mej “ świetlicy — to poszczę 
gólne etapy.

Celem zapoznania się z 
pracą robotników fabrycz­
nych — słuchacze UL urzą 
dzili wycieczkę do Zielonej 
Góry, gdzie zwiedzili Zao- 
drzańskie Zakłady Kon­

ści zamiennych, łożysk, narzę= 
dzi itp.) potrafi w całej pełni 
sprostać nałożonym na nią za* 
daniom.

Pracy w warsztatach jest do*

warunkach
ka. Przesiedleni chłopi po­
siadają rachunki za remonty 
włożone w ich poprzednie 
mieszkania i oczekują, że kie 
rownictwo Zakładu Psychia­
trycznego, które objęło micsz 
kania w dobrym stanie, wy­
remontuje ich obecne miesz­
kania. Minął już jednak rok, 
a np. mieszkanie wdowy ob. 
Malkiewicz z braku szyb do 
tej pory posiada okna poza- 
pychane słomą.

Zbliża się jesień, może 
więc kierownictwo Zakładu 
Psychiatrycznego zainteresu­
je się wreszcie mieszkaniami 
chłopów w Górczynie.

Niedotrzymywanie danych 
obietnic, to bardzo brzydka 
cecha, (cm) 

i co na to POZPN?
no — to stali bywalcy boisk 
sportowych rozczarowani cze­
kają na zwrot należności za 
bilety, ubolewając przy tym 
nad wyrządzonym im figlem. 
Kto mógł wytłumaczyć rze­
szom kibiców, że mecz, nie* 
stety, nie dojdzie do skutku?

Z Zielonej Góry nikt. Tele* 
fon redakcyjny dzwonił nie­
mal bez przerwy. Odpowiada* 
my poprostu „Meczu nie ma, 
dlaczego? nie wiemy. W se­
kretariacie „Stali”, nie zasta- 
jemy nikogo, bo członkowie 
zarządu zajęci są usuwaniem 
afiszów.

Dopiero w niedzielę ustało* 
no, że mecz odwołano na po= 
lecenie POZPN i przełożono 
na termin późniejszy. List za= 
wiadamiający wpłynął do Se­
kretariatu Klubu w sobotę o 
godz. 10-tój chociaż decyzja 
POZPN w tej sprawie zapa* 
dła już we wtorek. 

strukcji Stalowych, Polską 
Wełnę, Zakłady Graficzne 
i Fabrykę Dywanów.

Ponadto młodzież UL bra 
ła żywy udział w życiu or­
ganizacyjnym wsi, ożywia­
jąc miejscowe koło Z M P, 
organizując pokazowe zebra 
nia członków, Zjazd Gmin­
ny oraz biorąc czynnie u- 
dział we wszystkich uro­
czystościach narodowych.

Śledząc uważnie pracę 
kierownictwa uniwersyte­
tu oraz uczącej się w nim 
młodzieży z uznaniem trze 
ba podkreślić, że w tak tru 
dnych początkowych wa­
runkach praca ta była praw 
dziwą „orką na ugorze''- 
Silna i nieugięta wola lu­
dzi, którzy postawili sobie 
za cel uprzystępnienie na­
uki starszej młodzieży wiej 
skiej, dokonała tego co wie 
lu niedowiarków uważało 
za nie możliwe, — zorgani 
wała pierwszy na Ziemi 
Lubuskiej Uniwersytet Lu­
dowy oddany na usługi sy­
nom i córkom chłopskim.

(te)

syć, gdyż 96 traktorów i oko- 
ło 300 maszyn, rolniczych na­
leżących do PGR-ów i Ośiod* 
ków Maszynowych objętych 
jest techniczną opieką war­
sztatów. Cyfry te mówią sa­
me za siebie.

W drugim kwartale warszta­
ty wykonały ponad pian 65 
napraw traktorów, 17 napraw 
pługów i 2 snopowiązałek, 
wykonując przeciętnie 
nói-my miesięcznik.

Akcja współzawodnictwa 
pracy rozwinięta wśród zało­
gi produkcyjnej warsztatów 
daje dobre wyniki. Monterzy 
K. Rudy, J. Ludkiewicz i D.

Karolczuk są przodownikami 
pracy i współzawodniczą z so­
bą. Dotrzymują im kroku mon­
terzy zatrudnieni przy remon­
cie maszyn rolniczych — S. 
Krysiak i W. Bertaez, którzy 
dokładają starań aby zdystan* 
sować swych kolegów.

Załoga warsztatów wyremon 
to wała samorzutnie ciągnik 
warsztatowy Lanz B 25, za­
oszczędzając 150.000 zł. Pię­
kna świetlica z ping^pongiem, 
szachami i boblioteką służy 
do wypoczynku nie tylko war* 
sztatowcom, ale również ich 
kolegom z innych placówek 
«ulęciń«kich. („Czumi”)
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Najbardziej jednak żal nam 
było 3 wycieczek miłośników 
piłki nożnej z Sulechowa, 
Czerwieńska i Nowej Soli, wra 
rających do domu w bardzo 
minorowych nastrojach.

Na marginesie tego wypad* 
ku musimy ponownie stwier­
dzić, że POZPN wcale nie od­
grywa w naszym wojawódz* 
twie roli troskliwego opieku­
na sportowców.

Zawiadomienie gospodarza 
zawodów o zapadłej decyzji w 
sobotę, zamiast telegraficznie 
w środę, świadczy o karygod­
nym niedbalstwie. Świadczy 
również o ignorowaniu filarów 
sportu lubuskiego, jakim jest 
właśnie zrzeszenie sportowe 
„Stal” w Zielonej Górze.

Warto również nadmienić, że 
tabela spotkań Atlasowych 
jest w taki sposób ułożona, że 
pozbawia Zieloną Górę oglą*

GNIEZNO

Czy Wołykan odprawił choć 
jedną mszę za pomordowa­

nych Polaków!
Na zebraniu Podstawowej 

Organizacji P. Z. P. R. pr^y 
Rzeźni Miejskiej w Gnieźnie 
po referacie na temat polityki 
watykańskiej i o stosunkach 
Watykanu do Polski wywląza 
się ożywiona dyskusja. Pada­
ły nieraz słowa ostre. M. in. 
podkreślano, że „papież od* 
prawiał solenne modły na in* 
tencję zwycięstwa oręża taszy* 
stowskiego, modli się za po­
konanych Niemców, ale nie 
było słychać aby odprawiano 
choć jedno nabożeństwo za 
miliony Polaków, którzy po­
mordowani zostali w obozach 
koncentracyjnych. Nie słyszę* 
liśmy również, by modlono się 
o pomyślność Polski Ludowej’".

„Z drogi do pełnego zwy» 
cięstwa socjalizmu — podkre­
ślił jeden z mówców — nie 
zejdziemy i nie cofniemy się 
przed żadną klątwą, a religię 
swoją będziemy wyznawać bez 
żadnego przymusu’’, (te) 

gosty^T]
Nic nas nie odstraszy od 
pracy dla Polski Ludowej

P. R. N. w Gostyniu odbyła 
nadzwyczajne posiedzenie przy 
licznym udziale publiczności. 
Pó okolicznościowym refera­
cie nastąpiła dyskusja. Pod= 
kreślano wyraźnie, szczerze i 
otwarcie, że rzucona eksko- 
munika nie może dotyczyć 
wielomilionowego narodu poi* 
skiego, że wszyscy stoją zgo­
dnie przy Rządzie i nadal tak 
jak dotychczas pracować bę* 
dą dla Polski Ludowej. Takie 
śame zebrania przeprowadziły 
wszystkie miejskie i gminne 
Rady Narodowe w powiecie, 
a ponadto partie polityczne

Wzorem dla wszystkich sklepów 

nowootwarty sklep PCH w Pile
W obecności prezydenta Pi­

ły i przedstawicieli społe­
czeństwa I sekretarz KM 
PZPR tow. Węcławiak doko­
nał uroczystego otwarcia no-

50 tysięcy złotych 
od członków Partii 
dla nowej placówki 
TPD w Gorzowie

We wrześniu zostanie otwar 
ta w Gorzowie nowa szkoła 
TPD. Doceniając wysiłek 
TPD, członkowie podstawowej 
organizacji PZPR przy Za­
rządzie Miejskim w Gorzo­
wie na zebraniu uchwalili 
jednogłośnie przekazać sumę 
50 000 zł na rzecz nowej szko 
ły. Piękny ten czyn świad­
czy o wyrobieniu społecznym 
członków PZPR, pracowni­
ków Zarządu Miejskiego.

dania meczów przez 5 tygodni. 
Najbliższy mecz zobaczymy 
więc dopiero w październiku. 
Nie jest tajemnicą i POZPN 
też chyba o tym wie, że sport 
lubuski boryka się z trudno* 
ściami natury finansowej. Ka* 
żdy wyjazd drużyny do miej­
scowości odległej o ponad 100 
kilometrów kosztuje około 40 
tysięcy złotych. Jeżeli więc 
Stal ma takich wyjazdów aż 
5 — to skąd ma wziąźć na 
ten cel pieniędzy?
. Czytelnik przyzna rację i 
POZPN też, że ustawianie ta­
beli spotkań w kolejności raz 
na swoim boisku raz na go­
ścinnym jest o wiele lepsze i 
gwarantuje zasilenie szczupłej 
kasy sportowej. Uwagi nasze 
kończymy z myślą, że władze 
POZPN wyzbędą się nadgorli= 
wości w przestrzeganiu dość 
zawikłanych przepisów rzeko­
mej dyscypliny a więcej uwa­
gi poświęcą rzeczywistej pra^ 
cy sportowej. (Wz) 

zorganizowały własne zebra* 
nia w tej sprawie.

KALISZ

Samorzutne manifestacje • 
rabolników kaliskich

Oburzenie społeczeństwa ko* 
liskiego na uchwałę yratykań* 
ską zatacza coraz szersze krę­
gi i przejawia się w licznych 
manifestacjach, organizowa* 
nych samorzutnie, z inicjaty* 
wy i na żądanie szerokich 
warstw społecznych.

Ostatnio szereg takich ze* 
brań odbyło się w kaliskich 
zakładach pracy. W ożywionej 
dyskusji dominował wszędzie 
jeden zasadniczy motyw: Pa* 
pież nie jest przyjacielem Pó* 
laków, Watykan nie ma zrozu 
mienia ani dla naszych przćjść, 
ani dla twórczego wysiłku pra* 
cowitych rąk polskich. Związa­
ny interesami z finansjerą mię 
dzynarodową, papież nie waha 
się wzniecać zarzewia niepo* 
koju i demonstracyjnie glory* 
fikuje zbrodniarzy niemieckich

Na zebraniu załogi Państw. 
Fabryki Pluszu i Aksamitu 
nr 6 w ożywionej dyskusji za 
bierali głos liczni mówcy’ Pod 
kreślano m. in., że groźba eks­
komuniki ma wyraźnie podło­
że polityczne, ponieważ Pol* 
ska nie chce iść na pasku im* 
perializmu anglo*amerykań» 
skiego. Na zakończenie mani­
festacji zebrani postanowili je­
dnogłośnie, na groźbę Waty­
kanu odpowiedzieć wzmożoną 
pracą nad budową socjalizmu 
i dobrobytu klasy robotniczej 
w Polsce.

Na walnym zebraniu załogi 
Państw. Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego nr 7, po oko­
licznościowym referacie w o* 
żywionej dyskusji również pa* 
dały ostre słowa sprzeciwu. 
Musimy pracować i budować 
i nie oglądać się na groźby — 
stwierdzili jednogłośnie dzie­
wiarze kaliscy.

•wego sklepu detalicznego 
PCH przy ulicy Bydgoskiej.

Sklep ten jest pierwszym 
w Pile, mieszczącym się w 
odpowiednim lokalu i przy­
ciąga klientów bardzo este­
tycznym urządzeniem i boga­
tym asortymentem towaru.

I sekretarz życząc powodze 
nia nowej placówce podkre­
ślił wielkie znaczenie w go­
spodarce socjalistycznej skle­
pów uspołecznionych i pań­
stwowych.

Dziś czwartek 25 sierpnia 1949 r. 
Ludwika — Siecisława

Jutro piątek 26 sierp&ia 1949 r. 
M. B. Częstoch. — Dobromieji

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul. Żeromskiego nr. 3 tet 400 
WAŻNIEJSZE NRY TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144 
Szpital Powiatowy; 125 i 854 

Pogotowie ratunkowe a mb ul a tor. 
PCK: 800 
straż Pożarna: 149 
Hotel pod Białym Orłem tel 200

DYŻURY LEKARZY
Dziś dyżuruje dr. Aleksandra To- 

twen, ul. Żeromskiego 8

REJESTRACJA ROWERÓW
W dniach od 16 bm. dó 9 wrześ 

nia odbywa się rejestracja kart 
rowerowych.
Motorowery (setki) przed reje­

stracją muszą być zbadane pod 
względem technicznym przez re­
ferenta technicznego Ruchu Dr o 
gowego w dniu 10 września.
Rejestracja odbywa się codzien 

nie w wyznaczonym terminie w 
gmachu Zarządu Miejskiego przy 
ul. Gen. Sikorskiego 78, pokój 
nr. 13 od godz. 8—13. (zb)

REPERTUAR KIN
GUBIN - „Pionier** 

„Zielone lata"
KROSNO - .Lubuskie0

„Ojczyzna"
LUBSKO - „Patria*

„Skarb"
Świebodzin - „Rlalto“

„Kwiat miłości"
„Noc w Casablance"

WSCHOWA * ..HeF
Maksym'*

'cr? ONA uora „Nysa 
„Decyzja prof Milasa"
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Bogactwa kopalne ziem polskich Bogaty plon

Mamy nieograniczone zasoby surowców energetycznych

W chwili obecnej Polska, 
pomimo zniszczeń wojennych 
zajmuje średnie miejsce na 
rynku międzynarodowym, ja­
ko producent i odbiorca su- 

# rowców przemysłowych- Na­
sze bogactwa kopalne szcze­
gólniej na Ziemiach Odzy­
skanych, odgrywają ważną 
rolę w uspołecznieniu nasze­
go przemysłu.

Nasze złoża rud metali nie 
są bogate. Brakuje nam na­
dających się do zyskownej 
eksploatacji złóż: miedzi, cy­
ny, rtęci, manganu, chromu 
itp. Nasze rudy żelazne są 
ubogie 1 wobec cienkoścj po­
kładu małowartościowe. Za­
soby ropy naftowej częścio­
wo wyczerpane, a ropa trud­
na do wydobycia.

PRZYRODA
NIE POSKĄPIŁA

Za to przyroda obdarzyła 
wnętrze naszej ziemi bez­
cennymi darami w postaci 
pokładów węgla kamiennego, 
brunatnego torfu, soli ka­
miennej, gipsu i surowców 
budowlanych w postaci gra­
nitu, bazaltu, wapnia, mar- 
gielu, piaskowca i wszelkich 
glin zwykłych, plastycznych 
i ogniotrwałych. Stawia to 
Polskę na poważnym miej­
scu na rynku światowym.

Posiadamy potężne, nieo­
graniczone zasoby surowców 
i źródeł energii mechanicz­
nej. Na pierwszym miejscu

Co iułro
na obiad?

Zupa kalafiorowa z grzankami 
Wątróbka z jabłkami, tarte ziem­

niaki
Kompot ze illwek
Na zupę ugotować 1 kalafior 

kg) z jarzynami, cebulą, 1 ły­
żeczką cukru i solą do smaku. 
Gdy będzie miękki, wyjąć i roz­
dzielić na cząsteczki, kilka ład­
nych cząstek włożyć do wazy, re­
sztę przetrzeć przez sito i rozpro­
wadzić smakiem z jarzyn podpra- 
wić zaprażką z masła i mąki. Na 
wydaniu zaciągnąć żółtkiem roz­
bitym w 1/8 1 mleka, zagrzać do­
brze 1 wraz z usiekaną zieloną 
pietruszką wlać do wazy. Podać 
do zupy grzanki i bułki.

Wątróbkę cielęcą oprószyć do­
brze mąką 1 smażyć na maśle 3 
minuty z każdej strony. Posypać 
solą, pieprzem i złożyć na gorący 
talerz. Podczas smażenia obrać 
duże jabłka pokrajać na plastry, 
dusić na maśle od smażenia, wy­
łożyć na wątróbkę, podać z tar­
tymi ziemniakmai. 

stoi węgiel kamienny. W 
przeciwieństwie do zagłębi 
zachodnio - europejskich J i 
donieckiego, gdzie pokłady są 
cienkie, nasze pokłady są 
grube i należą do najlep­
szych w Europie. Mogliby­
śmy produkować w Polsce 
do 96 milionów' ton węgla, co 
osiągniemy w planie 6-letnim, 
50 proc, przekracza nasze 
potrzeby i przeznaczane będą 
na eksport.

Na drugim j trzecim miej­
scu stoi węgiel brunatny, o 
pokładach, sięgających do 
kilkunastumetrowej głęboko­
ści, z produkcją obliczoną 
na miliardy ton rocznie. Jest 
łatwy do wydobycia i nadaje 
się do elektryfikacji kraju- 
Torf również powinien za jąć 
poważne miejsce w bilansie 
energetycznym Polski. Po­
kłady torfu obejmują dzie­
siątki tysięcy hektarów.

JAK ODKRYTO

penicylinei
W kwietniu 1945 r. powstało w Łodzi przy Centrali Państwowego 
Zakładu Higieny I laboratorium doświadczalne penicyliny.
Niedawno uruchomiono w Tarchominie pod Warszawą pierwszą 
w Polsce fabrykę penicyliny. Produkowanie u nas tego środka 
przcciwzakaźnego, dotychczas tak kosztownego i trudnego do na­
bycia, jest prawdziwym dobrodziejstwem. Pragniemy przypom­
nieć naszym czytelnikom pochodzenie, właściwości i metody sto­
sowania tej nowoczesnej przeciwbakteryjnej broni chemicznej.

Wojna chemiczna
Wydobyto ją z najpospolit* 

szej zielonkawej pleśni, a 
sprzyjał temu przypadek.

Wśród ludu oddawna istnia­
ła wiara w cudotwórcze wła* 
ściwości pewnych gatunków 
pleśni. Kobiety wiejskie leczy* 
ły zaognione lub ropiejące ras 
ny nakładaniem pajęczyny. 
Rannym dawano do picia tajd* 
mnicze zioła i ropnica mijała 
szczęśliwie. Czyniono to in­
stynktownie. Medycyna bo* 
wiem nie znała jeszcze wów­
czas tajemniczych grzybków, 
leczących schorzenia.

Jeszcze Pasteur a zanim Jou 
bert i inni spostrzegli, że nie­
które drobnoustroje wytwas 
rzaią pewne substancje, dzia* 
łające zabójczo na obce bak* 
terie. Na tym tle Pasteur do­
konał wiekopomnego dzieła, 
wynajdując radykalny sposób 
na leczenie wścieklizny.

W roku 1928 uczony angiel­
ski dr Flemming, zajęty bada* 
niem gronkowców, wykrył 
przypadkowo w swoim labora­

NOWE ZŁOŻE RUD
Rudy metali, żelaza, man. 

ganu ,cynku, ołowiu i srebra 
oraz miedzi są wykorzysty­
wane do potrzeb krajowych. 
Surowce dla produkcji alu­
minium zdobywamy w dro­
dze handlu wymiennego. 
Trwają poszukiwania boksy­
tu w Polsce. Podobna do 
boksytu glinkę odkryto w 
okolicy Będzina.

Posiadamy na Dolnym Ślą­
sku wartościowe złoża rud 
arsenowych,
Na Dolnym Śląsku istnieją 
również rudy niklu, magne­
zytu i barytu, wykorzysty­
wane do potrzeb naszego 
przemysłu.

Wśród surowców przemy­
słu chemicznego Polska po­
siada niewyczerpane zasoby 

torium na zaniedbanej płytce 
Petrie’go zabójcze działanie 
zwykłej zielonej pleśni na ko­
lonie gronkowców. W wyniku 
uporczywych badań udało mu 
się wydobyć z tej pleśni zwa­
nej Penicilum, preparat na* 
zwany „Penicyliną”, paraliżą* 
jący rozwój niektórych bakte* 
rii a w tej liczbie chorobo* 
twórczych i wykazujący zdol* 
ność przenikania wgłąb żela* 
tyny pokarmowej. Obudziło 
to w nim nadzieję, że penicy* 
lina odegra ważną rolę w 
zwalczaniu chorób.

Wywiązały się jednak nie­
zliczone trudności z oczysz* 
czeniem i stężaniem preparatu, 
nadaniem mu pożądanej tiwa* 
łości i wydobywaniu jej w 
większej ilości. Penicylina tra* 

ciła szybko swe właściwości 
p rz eci w b ak lei y j ne.

Nad wynalazkiem Flemmin* 
ga zaczęła pracować liczna 
grupa lekarzy, biologów i che­
mików. Przy masowych do* 
świadczeniach stwierdzono, że 
penicylina przy rozcieńczeni 
1:1.000.000 hamowała rozrost 
gronkowców chorob otwór* 

soli kamiennej i potaso­
wej, oszacowane przez Pańr 
stwowy Instytut Geologiczny 
na wiele miliardów ton. Po­
za tym posiadamy peryty, 
siarkę i fosforyty.

SUROWCE PRZEMYSŁU 
BUDOWLANEGO

Należy podkreślić również 
znaczenie posiadanych przez 
nas surowców przemysłu bu­
dowlanego i mineralnego. 
Jest to grupa niezmiernie li­
czna i niewyczerpana.

Wspomnij my o najważ­
niejszych: granit, bazalt i 
inne skały wylewne i głębi­
nowe. W ślad za nimi idą 
piaskowce, wapienie, marmu­
ry, gips 1 kreda w ilościach 
nieograniczonych- Dodać na­
leży do tej grupy glinki 
ogniotrwałe, kaolin, kwar- 
cyty i piaski szklarskie. (Mar) 

czych, paciorkowców, gonoko- 
ków (rzeżączki), meningoko* 
ków (zapalenia opon mozgo*1 
wych), laseczek zgorzeli gazc* 
wych, pneumokoków (zapale 
nia płuc) i wielu innych.

Po zwierzętach 
do ludzi

Pierwsza próba dokonana 
na chorym przez Flemminga 
odbyła się 12 lutego 1941 r.

W jednym z laboratoriów ’ 
moskiewskich • doktor kobieta j 
prof. Jermoliewa, nie mogąc 
uzyskać flemmingowskiego 
szczepu Penicilium notatum, 
po uporczywych poszukiwa­
niach, odnalazła szczep krajo* 
wy, posiadający wszystkie 
właściwości penicyliny. Już 
wkrótce zaczynają go stoso= 
wać w szpitalach ZSRR.

Światowy rozgłos penicyliny 
datuje się od tego czasu. Dzia­
łanie jej jest zdumiewające. 
Domaga się jej obecnie każdy 
internista, chirurg, neurolog.

Należy nadmienić, że i na* 
szym uczonym w Laborato* 
rium Doświadczalnym Penicy* 
liny w Łodzi udało się wyizo* 
lować z kory drzewnej szczep 
Penicillium, wytwarzającej pe­
nicylinę.

O produkcji i stosowaniu 
penicyliny porozmawiamy w 
jednym z najbliższych nume* 

rów.
Mos.

W Szczepankowie pod Poznaniem w założonej przed 2 laty spół­
dzielni sądowniczo — hodowlanej ..Poznańskie Sady“, założono 
316 działek sadowniczych do wiosny 1949 r. przeszło 42.000 drze 
wek owocowych. Drzewka te — jak widać na zdjęciu — obsy­

pane tą już pięknymi owocami.

Gra plonów hetmańskich
Białe:

1. d2—d4
2. Sgl—f3
3. e2—e3
4. Gfl—43

Czarne:
d5—d7
Sg8—f6 
e7—e6
Gf8—e7

Zadanie szachowe 
nr 20

Mat w trzech posunięciach

Białe: Kai, HbB, Gb5, Ge5, Sc5, 
a 4, h5.

Czarne: Kd5, Wh2. Ggl, a2, b4 e3, 
e4. e7, f3, f5, f7.

Rozwiązanie 
zadania 

szachowego nr 19
Białe: Czarne:

1. Kg2—h3 d3—d2
Przymusowe posunięcie.

2. Hf3—e2 dowolne
3. He2—b5, Sc6—b8 mat.
1............ Kd7—e6
2. Hf3—e3+ Ke6 — d7, d 5
3. Sc6—b8, b4 mat
1............ f5—f4
2. Hf3—e4 dowolne
3. Sc6-r-b8 mat
1............ S^6 dowolnie
2. Hf3Xf54- Kd7Xc6
3. Hf5—b5 mat

Tu można równie? z powodze­
niem próbować zagrać 4. . . . , 
Gf8—d6. gdyż nie ma obawy, by 
mogło nastąpić związanie przez 
Gcl—g5.
5. 0—0
6. Hdl—e2
7. b2—b3
8. Gcl—b2
9. Sbl—d2

10. c2—c4

0-0 
b7—b6 
Gc8—b7 
c7—c5 
Sb—d7 
Wa8—c8

Więcej zalecenia godnym było­
by posunięcie 10.......... . Sf6—«4.

e6*d5
d5Xe4
WdR—«

piękny zwrot 
ofiarę skoczka.
18. Se5Xg6
19. Hh5Xg6 +
20. d4—d5 +
21. Hg6—h6 +
22. d5—d6

Zainteresowanie powoli słabło, aż wreszcie pewnego 
dnia przeczytano w pismach artykuł znakomitego lekarza 
który zaniechanie dalszych prób przez Bouro tłumaczył 
dość poważną nerwową chorobą, która trawiła organizm 
wynalazcy. To wyjaśnienie najwidoczniej odpowiadało 
rzeczywistości, gdyż Bouro nabył wspaniałą willę na wy 
brzeżu, gdzie pił bez przerwy, po roku dostał delirium 
i wreszcie dokonał swego żywota.

A sprawa Waltera Smitha, który pracował nad wyna­
lezieniem syntetycznego cukru i zamiast niego wynalazł 
pięknie pachnącą masę do wylewania autostrad?

Któż mógłby się domyśleć, że samobójstwo młodego 
Borotti i szał pijaństwa Bouro i nieoczekiwany zwrot w 
pracach Smithsa i mnóstwo innych sensacji dziennikar­
skich były rezultatem działalności naukowo-badawczego 
Biura mieszczącego się na pięćdziesiątym trzecim piętrze 
ponurego drapacza chmur na ulicy Dobrobytu.

Nie należy przypuszczać, by Akcyjne Towarzystwo 
„Hamulec" uprawiało jakieś występne manipulacje. — 
Wszystko co tam robiono, mieściło się w ramach legal­
ności. Śmierć Angello Borotti i tragiczny koniec Bouro 
wywołały najbardziej przygnębiające wrażenie na dyrek 
torze naukowo-badawczego Biura, profesorze Nachtfel­
ler, dlatego, że Borotti był jego ulubionym uczniem, a 
Bouro, jednym z najbliższych przyjaciół

— Nie mamy i nie możemy mieć żadnych powodów, 
dla których mielibyśmy wykraczać poza ramy legalno­
ścią — wyjaśnił kiedyś Primo Padrele w ścisłym kole 
dyrektorów „Hamulca". — W każdym razie jest nam 
znacznie wygodniej rozszerzyć te ramy przez właściwe 
oddziaływanie na ustawodawstwo. Jedynie w ostatecznej 
sytuacji, kiedy w grę wchodzić będą zagadnienia przysz 
łości państwa i naszej kultury...

Zamilkł na chwilę i wszyscy zrozumieli, że chodzi tym 
razem o jakąś bardzo korzystną imprezę- — Dopiero w 
takim wyjątkowym wypadku musielibyśmy zrewidować 
pewne przestarzałe pragrafy prawa...

Biuro informacji prasowej rozporządzało szeroko roz­
gałęzioną siecią zakonspirowanych korespondentów 
Otrzymywało od nich dokładne wiadomości o tym, kto, 
gdzie i nad jakim wynalazkiem pracuje obecnie.

Biuro naukowo-badawcze przeprowadzało studia nad 
gospodrczym znaczeniem tych prac, wydział handlowy 
czynił wszystko, by nabyć patenty, które na to zasługi­
wały, a wydział handlowy zawierał umowy z wynalaz­
cami.

Nabyte patenty trafiały do kasy ogniotrwałej Akc. Tow 
„Hamulec". Jedne — na pewien czas, inne — na zawsze-

Te pierwsze dość szybko i na wygodnych warunkach 
sprzedawano zainteresowanym firmom, które niezwłocz­
nie stosowały je w przemyśle. Na ruchliwy, wiecznie 
zmienny i niepewny rynek handlowy wyrzucano raz po 
raz najbardziej nieoczekiwane nowe artykuły: raz były 
to potężne nowe maszyny, kiedyindziej uniwersalne wen 
tylatory klozetowe, raz — odkurzacze, kiedy indziej naj­
bardziej udoskonalone rozpylacze, jakieś niezwykłe uz­
drawiające lekarstwa, to znów śmiercionośne trucizny. 
Czegóż tam nie było? Maszynki do prostowania kręcą­
cych sią włosów i najlepsze przyrządy do robienia loków

Lodownie o niezwykle uproszczonym i genialnym syste­
mie, lub tak piękne elektryczne kuchenki, że po prostu 
szkoda było ich używać.

Ale nabywanie patentów w celu dalszej sprzedaży lub 
eksploatacji zajmowało w czynnościach Akc. Tow- „Ha­
mulec" drugorzędną, choć nie pozbawioną rentowności, 
pozycję. Celem istnienia '„Hamulca" i zasadniczym źró­
dłem jego olbrzymich dochodów było nabywanie takich 
patentów, które z góry były skazane na długie, niekiedy 
bezterminowe, przebywanie w czeluściach ogniotrwałych 
kas.

Niemal z reguły były to patenty najwspanialszych wy 
nalazków, które mogły być dobrodziejstwem dla ludz­
kości.

Weamy dla przykładu ów „Bouryn" Franciska Bouro. 
Akcyjne Towarzystwo „Hamulec" zapłaciło za patent 
Bouryna pół miliona centuarów, zarabiało natomiast 
rocznie na nim z górą jedenaście milionów. W tym celu 
trzeba .było dodatkowo wydać około tysiąca centuarów 
na śniadanie u Primo Padrele. Zaproszeni byli na nie dy­
rektorzy zakładów tekstylnych, kierownicy ogromnych 
zakładów konfekcyjnych, a także przedstawiciele baweł­
nianego i włókienniczego syndykatu oraz właściciele plan 
tacji bawełny.

Były wiceminister skarbu wygłosił krótki, lecz wyczer 
PuJQcy referat o „Bourynie" i biesiadnicy Primo Padrele 
od razu stracili apetyt. Zrozumieli bowi.em od razu na 
jakie ogromne straty narazi ich wykorzystanie wynalazku 
Franciszka Bouro i od razu zgodzili się wypłacić Akc. 
Tow. „Hamulec" jedenaście milionów centaurów, a póź­
niej co roku wpłacać niemniejszą sumę, byle udało sią 
zatrzymać realizację tego złowrogiego dla nich wynalaz­
ku.

(Ciąg dalszy nastąpi)

11. Wal—dl Hd8—c7 
12. Sf3—e5 Wf8—d8

Tym samym wieża opuszcza 
bardzo ważną pozycję, konieczną 

dla krycia punktu f7.
13. f2—f4 Sf6—e4

Przecenienie pozycji. Białe ma­
ją bowiem możność szybkiego i 
wzorowego uwolnienia przekątnej 
c4—f7.
14. c4Xd5
15. Sd2Xe4l
16. Gd3—c4

Obecnie okazuje się, że posu­
nięcie 10 było stratą tempa.
17. He2—h5 g7—g6

Na to posunięcie następuje
w partii poprzez

h7Xg6
Kg8—h6 
f7—f6
Kh8—g8 
czarne poddały

Białe nie tylko zdobywają het­
mana, lecz również i samego kró­
la. Na 22........... Wf8—f7; nastę.
puje 23. Hh6—g6+ Kg8—h8; 24. 
Gc4Xf7 i dlatego czarne słusznie 
poddały partię.
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Prasa światowa pod wrażeniem

odpowiedzi ZSRR no notę Jugosławii

na jesienne zasiewy

wagi odpowiedzi rządu radziec 
kiego na notę jugosłowiańską.

Najlepiej w województwie poznańskim

42 tysiące grup producentów
zrzesza 760 tysięcy członków

WARSZAWA. W zarządzie 
Głównym ZSCh w Warsza­
wie odbyła się 22 bm. ogól­
nokrajowa narada kierowni­
ków wydziałów rolnych oraz 
inspektorów: współzawodnic­
twa pracy w rolnictwie i in­
spektorów organizacji wsi, 
wojewódzkich zarządów 
ZSCh*

7 tys. hutniczek
uczestniczy
we współzawodnictwie

KATOWICE. Współzawod- 
nictwo pracy w przemyśle 
hutniczym obejmuje coraz 
więcej kobiet. liczba współ­
zawodniczących wzrosła z 
4.867 na początku br. do po­
nad 7 tys- w lipcu. 19 kobiet 
hutniczek otrzymało zaszczyt 
ny tytuł przodowników pra­
cy.

W lipcu współzawodniczące 
ze sobą brygady kobiece zo­
bowiązały się wykonać 120 
proc, normy. Zobowiązania 
swe kobiety znacznie prze­
kroczyły, wykonując od 128— 
135 proc, normy.

Kobiety pracujące w hucie 
„Zygmunt" zorganizowały 
pierwszą w Polsce brygadę 
murarzy, zatrudnioną w bu­
downictwie przemysłowym. 
Brygada wykonuje przecięt­
nie 120 proc* normy.

.w*

m zapewne wyjaśni, czy 
karty statystyczne nie 
maja innego zastosowa­
nia.

Umieścił w pałacach 

lobotników rolnych

Grosiki I 

karty statystyczne
, W owocami w Zleło- 
■ nej Górze przy u! Gen.

Sikorskiego 7, pakuje się 
j gruszki w karty staty- 
] etyczne (druk Ubezple- 
‘ czalnl Społecznej), uty- 
’ wane przez ‘lekarzy.
i Niewątpliwie właści­

cielka owocami pakuje 
owoce nulruki w ramach 
systemu „G". lecz nie 
wiadomo, komu zastoso- 

i rowana oszczędność przy- 
i niesie korzyść Ubezple- 

czalnl Społecznej na pew­
no nie. tym bardziej, źe 
do zapakowania pót kila

] gruszek zużyto at S2 
karty.

Iłyrokęja

W ma). P. G. R. Słu- 
pia Wielka, pow Środa, 
pracownicy sezonowi 
mlonkałg w ciemnych 
I brudnych barakach, 
podczas gdy w 12-poko* 
jowym pałacyku rezydu­
je 6 osćb z kierownic­
twa majątku. Podobno 
warunki mieszkanlor/e 
maja również pracowni­
cy sezonowi P. G R. w 
majątku Petryk!, pow. 
Konin.

Jest bardzo przykrym 
faktem, ie kierownicy

W wyniku przeprowadzo­
nej analizy stwierdzono, że w 
chwili obecnej, utworzone 
grupy producentów, zrzesza­
ją o 200 tys. więcej członków 
niż byłe zrzeszenia branżo8 
Jest to dowodem, że nowa 
forma organizacji produkcji 
rolnej w indywidualnych go- 
spodarstwach jest doskonal­
sza od byłych zrzeszeń bran- 
żowych.

Również współzawodnictwo 
pracy w rolnictwie, prowa­
dzone w oparciu o powstają­
ce grupy producentów, przy­
biera coraz bardziej masowy 
charakter. Obecnie współza. 
wodniczy już przeszło 90 
proc, zorganizowanych grup 
producentów, które przystę-

000 im nowych Holi MMi
wybudujemy do końca 1955 r.
Krajowa Narada Przeds. Robót Komunikacyjnych

WARSZAWA. „Już dziś 
mobilizujemy nasze siły do 
wykonania planu 6-letnie- 
go“ — pod takim hasłem 
odbyła się w dniu 21 bm. 
w Warszawie Krajowa Na­
rada poświęcona omówie­
niu planu 6-letniego Cen­
tralnego Zarządu Przedsię­
biorstw Robót Komunika-

niektórych majątków P. 
G. R. nie znają zarządze­
nia Min. Pracy I Opieki 
Społecznej, które mówi, 
te sezonowym robotni­
kom rolnym naleiy za­
pewnić mieszkanie właś­
nie w pałacach. I w Ski­
pi Wielkiej I w Petry­
kach nie wykorzystana 
Istniejących tar możli­
wości.

Byłoby jednak znacz­
nie bardziej przykrym 
faktem, gdyby kierowni­
cy majątków przejęli się 
tradycjami dawnych mie­
szkańców pałaców. Tak, 
czy inaczej, należy im 
się po łapach, a robot­
ników powinni lak naj­
prędzej ulokować wta- 
łciwle, tan. w pałacach. 

pując do współzawodnictwa 
podejmują zobowiązania pro­
dukcyjne znacznie wyższe od 
przewidzianych planem.

Ze złożonych sprawozdań 
przez poszczególnych kierow­
ników wojewódzkich zarzą­
dów ZSCh wynika, że do 20 
bm- we wszystkich woje­
wództwach zorganizowano o- 
gółem 42.032 grupy producen­
tów, zrzeszające 768.408 człon 
ków. Plan ZSCh przewiduje 
założenie do końca bm. 60 
tys. grup, czyli już obecnie 
wykonano go w 70 proc.

Najlepiej organizacja grup 
plantatorów i hodowców 
przebiega w województwach: 
poznańskim, krakowskim, ślą 
skim i olsztyńskim.

cyjnych.
Z referatów wygłoszo­

nych na naradzie wynika, 
że w planie 6-letnim pro­
dukcja przedsiębiorstw 
podległych CZ PRK wzroś­
nie 6,5-krotnie. Do końca 
1955 roku wybudowanych 
zostanie ponad 900 km no­
wych linii kolejowych. W 
okresie 6-lecia odbuduje 
s* c ponad 11 km mostów 
kolejowych i 8 km mostów 
drogowych oraz ponad 3 
tysiące km nawierzchni 
drogowych. Regulacja rzek 
przeprowadzona będzie na 
przestrzeni przeszło 400 
km. Ulegną rozbudowie 
zbiorniki wodne. Dokonany 
będzie poważny krok na­
przód w dziedzinie elek­
tryfikacji linii kolejowych 
itp.

w Gdyni
GDYNIA, Wśród drobnicy, 

którą przywiózł M/S Batory, 
w czasie swego ostatniego re 
gulamego rejsu z Nowego 
Jorku, znajduje się m, In. 662 
kg streptomycyny.

Prasa krajów demokracji ludowej opublikowała tekst odpo­
wiedzi rządu radzieckiego na notę rządu jugosłowiańskiego na 
pierwszych stronach dzienników. W komentarzach podkreśla 
się, że klika Tito usiłuje wkraść się w łaski międzynarodowe­
go kapitału przy pomocy prowokacyjnych aktów terroru 
wobec obywateli radzieckich. Dzienniki wyrażają całkowitą so- 
lidamość narodów demokracji ludowej ze stanowiskiem rzą-
du radzieckiego,

NOWY JORK (PAP). „New 
York Times” ogłasza pełny 
tekst odpowiedzi rządu radziec 
kiego na notę rządu jugosło* 
wiańskiego oraz zamieszcza ko 
mentarz swego korespondenta 
z Belgradu, który podkreśla, że 
ton noty radzieckiej jest „nie 
zwykle ostry i nie pozostawia 
żadnych wątpliwości, co do 
charakteru obecnych^ stosun* 
ków między Belgradem a Mo* 
skwą.

„New York Tribune” pisze 
w artykule wstępnym, że sto* 
sunki radziecko-jugosłowiań* 
skie „osiągnęły swego rodzą? 
ju punkt kulminacyjny” — po 
opublikowaniu odpowiedzi 
rządu radzieckiego, która zda­
niem dziennika „ma szczegół? 
nie ważne znaczenie”.

LONDYN (PAP). Dzienniki 
brytyjskie poświęcają wiele u?

WRZESIŃSKI 

pierwszy w Toruniu 
II etap wygrała 
drużynowo Polsku 
Szczegółowe sprawozdanie 

na shon e 2-gle|

Szkoły czekają na młodzież
wych przeszkolono w ub. roku szkolnym bli- 
sko 10 tys. młodzieży. Ilość słuchaczy na tych 
kursach w najbliższym czasie także poważnie 
się zwiększy.

Przygotowanie pomieszczeń szkolnych na 
przyjęcie młodzieży i stworzenie jej odpo­
wiednich warunków do nauki zostało w woj. 
poznańskim już na ogół ukończone. Na re­
mont szkół podstawowych wydatkowano oko. 
ło 250 mil. zł. Na uwagę zasługuje fakt, że 
podczas kiedy w roku ubiegłym przeznaczono 
na pomoce naukowe w wielkopolskich szko­
łach podstawowych — 1480 tys. zł, to w roku 
obecnym aż ... 35 mil. zł.

Wyremontowano również prawie wszystkie 
ogólnokształcące Szkoły średnie. Większość 
funduszów poświęcono na zakupienie pomocy 
naukowych dla szkół na Ziemi Lubuskiej, 
których wyposażenie było dotychczas najbar­
dziej skromne. Rozbudowie uległo szereg in­
ternatów. Na remont szkól zawodowych prze­
znaczono ogółem 63 500 tys. zł. Za tą sumę 
wyremontowane' zostały 4 uczelnie w Gorzo. 
wie, dwie w Kaliszu, oraz po jednej w Gnieź­
nie, Zielonej Górze, Lesznie, Słupcy, Świe­
bodzinie i Wschowie. Jedynie w Pile remont 
napotyka na trudności z powodu braku na 
miejscu papy i podobnych materiałów budo­
wlanych. Trudno nie wspomnieć na tym miej­
scu, iż w Poznaniu rozpocznie się niebawem 
budowa dwóch potężnych gmachów szkol­
nych. W jednym z nich znajdzie pomieszcze­
nie Państw. Liceum Przemysłu Odzieżowego, 
a w drugim Publ Średnia Szkoła Zawodowa. 
Na zakup pomocy szkolnych posiadają w tym 
roku szkoły zawodowe — 51 mil. zł, a na sty­
pendia *30 mil. zł (w r. ub. tylko 15 mil. zł). 
10 mil. zł przeznaczono na stypendia dla roz­
poczynających naukę.

Jak z tego widać — w woj. poznańskim 
przygotowano się dobrze do rozpoczęcia no­
wego roku szkolnego. Na młodzież czekają 
wyremontowane budynki szkolne, nowe po­
moce naukowe i stypendia. Młodzież chcąca 
się uczyć, aby następnie spożytkować zdobytą 
wiedzę dla dobra społeczeństwa, ma po temu
wszelkie warunki. -

Jerzy Moldauer

Jesteśmy w przededniu otwarcia nowego 
roku szkolnego. Osiągnięcia w dziedzinie 
oświaty, jakich w ciągu ub. kilku lat doko­
nano w Polsce Ludowej, były nie do pomy­
ślenia okresie międzywojennym. W ustroju 
sanacyjnym dostęp do nauki mieli tylko wy­
brani, posiadający fundusze na pokrycie wy. 
sokich opłat szkolnych. Rzeszom‘robotniczo- 
chłopskiej młodzieży system przedwrześnio* 
wy z całą premedytacją odbierał możliwość 
uczenia się. analfabetyzmu i półanalfabe- 
tyzmu bowiem czerpały korzyści klasy po- 
posiadające.

Zwycięstwo ustroju demokracji ludowej 
w naszym kraju dało młodzieży robotniczo- 
chłopskiej nieznane dotychczas perspektywy 
kształcenia się. W szkołach znalazło się ty­
siące młodzieży, dla której dostęp do nauki 
byłby przed wojną zamknięty. Dając szero­
kim rzeszom synów 1 córek robotniczych 
i chłopskich możliwość zdobycia wiedzy i kwa­
lifikacji zawodowych, Partia zapewniła im 
równocześnie drogę do awansu społecznego. 
Naprzód podjęto energiczną walkę z anal­

fabetyzmem — tą sromotną spuścizną Polski 
kapltalistyczno=obszarniczej i okupacji. Na­
stępnie poczęły znikać rejony bezszkolne. Ce. 
lem likwidacji zacofania na wsi, przystąpiono 
do organizowania w terenie coraz większej 
ilości szkół wieloklasowych, do tworzenia in­
ternatów przy szkołach zbiorczych, do zwięk­
szania ilości stypendiów.

W samym tylko woj. poznańskim uczęszcza­
ło do szkół podstawowych w ub. roku szkol­
nym — 350 tys. dzieci. Liczba ta jest nie­
współmiernie większa od liczby dzieci, uczą­
cych się przed 1939 r. w wielkopolskich szko­
łach powszechnych. Również młodzieży stu­
diującej w ogólnokształcących szkołach śred­
nich mamy obecnie znacznie więcej. W ub. 
roku szkolnym było jej w naszym wojewódz­
twie około 18 tysięcy. W r. szkolnym 1949/50 
liczba ta niewątpliwie jeszcze wzrośnie. 
W średnich szkołach zawodowych I stopnia 
będzie się uczyć w bież roku szkolnym ponad 
29 tys. młodzieży (wub.roku szkolnym 24 tys.), 
a w szkołach II stopnia blisko 3 tysiące. Do 
Szkół Przysposobienia Zawodowego zapisało 
się ponaa tysiąc osób. Na kursach zawodo*

1 miliaTa 260 mil. zł kredytu 
otrzymają mało i średniorolni chłopi

WARSZAWA. Państwo­
wy Bank Rolny uruchomi! 
1260 milionów z! kredytu 
jako pomoc dla mało- i śre­
dniorolnych chłopów na 
tegoroczne siewy jesienne.

Na zakup ziarna siewne­
go chłopi otrzymają 375 
miln. zł, na nawozy sztucz- 
nę 650 miln. zł, oraz na or­
kę 235 miln. zł.

Już obecnie we wszyst­
kich województwach, z u- 
działem czynnika społecz­
nego, dokonano rozdzia­
łów kredytów, uwzględ­
niając przede wszystkim 
powiaty najbardziej potrze­
bujące pomocy.

Z kredytów korzystają 
również powstające spół­
dzielnie produkcyjne, na

„Daily Telegraph” zamiesz­
cza wiadomość o odpowiedzi 
radzieckiej pod nagłówkiem, 
który charakterzuje odpowiedź 
radziecką jako „zwrócenie się 
do lojalnych komunistów”.

„Daily Graphic” wspomina 
o „naradzie przedstawicieli mo 
carstw zachodnich w Belgra-

(Ciąg dalszy na str. 2)

podstawie opinii Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska**.

WARSZAWA. W celu 
sprawnego dokonania sku­
pu zboża z tegorocznych 
zbiorów, Państwowy Bank 
Rolny udzielił ostatnio 
Gminnym Spółdzielniom 
kredytów w wysokości 2 
miliardy 400 milionów zł.

KOMUNIKAT

KW PZPR — Wydział 
Propagandy, Oświaty i 
Kultury zawiadamia, że 
zebranie Koła Prelegen­
tów odbędzie się w dniu 
24 bm. o godzinie 17 w 
sali konferencyjnej KW 
PZPR.
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brygady „SP" w Il-gim turnusie wykonały 

zaplanowane prace przed terminem 
Rozkaz specjalny Komendy Głównej „Służba Polsce"

WARSZAWA. Komenda Główna Powszechnej Organiza­
cji „Służba Polsce” wydała w związku z zakończeniem prac 
II turnusu brygad „SP” rozkaz specjalny, w którym 
składa oficerom instruktorom, junaczkom i junakom „SP” 
podziękowanie za sukcesy i osiągnięcia w dziele odbudowy 
kraju.

Rozkaz podkreśla na wstę­
pie ofiarną pracę junaków, 
którzy pełni energii i świado­
mego entuzjazmu dźwigają z 
gruzów i budują nowe obiek­
ty autostrady, drogi i linie 
kolejowe.

„Każdj? dzień waszej pra­
cy — czytamy w rozkazie —

to nowe hektary zmeliorowa­
nych pól. to nowe kilometry 
wałów ochronnych nad Wi­
słą i Wartą. Junaków SP- 
owców znają mieszkańcy 
wszystkich okolic kraju, ce­
nią ich pracę masy ludu pra­
cującego wsi. miast i ośrod­
ków fabrycznych”.

przodującego oddziału — mło 
dzieży radzieckiej, o umoc­
nienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego na odcinku mło- 
dzieźowym:

„Odwiedzajcie młodzież 
wiejską — czytamy m. in- w 
rozkazie — pomagajcie jej w 
rozbudowie spółdzielczości i 
w walce z wyzyskiem. Roz­
wijajcie sport, wzmacniajcie 
dyscyplinę i karność w huf- 
cąch. ściśle przestrzegajcie i 
wykonujcie regulaminy i roz­
kazy przełożonych”.

Poeta czeski
o Trasie W-Z

PRAGA. Na lamach 
dziennika „Lidove Noviny“ 
ukazał się artykuł znanego 
poety czeskiego Jana Pih- 
rza, poświęcony odbudo­
wie powojennej Polski.

Trasę W—Z uważa Jan 
Pilarz za „symbol sukce­
sów polskiego socjalizmu", 
za „fantastyczne wprost o- 
siągnięcie", na które zdo­
byli się nowi ludzie i bo­
haterowie pracy w powo­
jennej Polsce.

1 ego wszystkiego mód 
dokonać tylko naród, który 
opiera się na władzy ludu 
i na uświadomionej klasie 
robotniczej — stwierdza 
poeta czeski.

Na posiedzeniu „Rady Europejskiej" 
w Strassburgu

W atmosferze ogólnego zr ozumienia omawia „Rada* 
sprawę jedności Europy zachodniej.

KĄTEM

Za „Nim" 
nie poszli inni...

। Stanisław Mikołajczyk 
tak długo bębnił Amery­
kanom do ucha, że on tyl 
ko „wodzem", że za nim 
„cały naród", trzeba więc 
odpowiednio „honorować" 
jego usługi, aż Ameryka­
nie postanowili coś wresz 
cie mieć za płacone dola­
ry. Wysłali więc „Miko", 
jak „wodza" nazwano w 
'argonie amerykańskim, 
do Francji, aby wśród 
tamtejszego Wychodźstwa 
polskiego wykazał swe 
wpływy.

Donosiliśmy już o tym, 
jaką klapą generalną 
skończył się pierwszy wy 
stęp. W górniczej miejsco 
wości Denain, w północ­
nej Francji, polscy robot- 
i.icy nie dopuścili go do 
głosu, chórem okrzyków 
„zdrajca" i „dezerter". — 
Wobec tego „Miko" w dru 
giej miejscowości, którą 
miał „zaszczycić" swą o- 
becnością... w ogóle się nie 
pokazał!

Sanacyjna prasa emigra 
cyjną napisała jednak, że 
„z tysięcznych piersi" wy 
rywały się okrzyki „na 
cześć Prezesa". Może i 
naiwni uwierzą.^

Rachunek przekreśliła 
jednak — mimowoli co 
prawda — prasa francu­
ska. Oto doniesienia pism 
francuskich o zwolenni­
kach „Miko", wymieniają 
liczby od 250 do 300! Kie­
dy w samej okolicy De 
nain mieszka ok, 30 tyś. 
Polaków.

USA obliczą sobie teraz 
tamę, ze „Miko" kosztuje 
Ich nie mniej niż Czang- 
Kai-Szek. Za zdrajcą yie 
poszedł nikt t dolary wy­
dano daremnie.

Toteż „Miko" podobno

„Dzięki zespołowemu, sze­
roko rozwiniętemu współza­
wodnictwu i racjonalizator­
stwu, brygady II turnusu 
wykonały zaplanowane pra­
ce przed terminem. Młodzież 
tego turnusu wniosła duży 
wkład w przedterminowe wy 
konanie planu 3-letn.iego i 
zaoszczędziła państwu dzie­
siątki milionów złotych. Wa­
szymi osiągnięciami i wysił­
kami, udziałem w „czynie 
lipcowym” oraz wykonaniem 
zobowiązań podjętych dla 
uczczenia Festiwalu ŚFMD — 
wzbogaciliście Polskę, wnie­
śliście cenny wkład w walkę 
o utrwalenie pokoju”.

Rozkaz zwraca się óo ju- 
naezek i junaków z apelem 
c pogłębienie doświadczeń w 
pracy i nauce, o zapoznanie 
się z osiągnięciami postępo­
wej młodzieży świata i jej

iiiiniiisii Mors m
brygad n&jwyiszei jakości

Strajki w Wielkiej Brytanii

przybierają na sile
ŁÓDŹ. Z dniem 1 wrze­

śnia br. rozpocznie się w 
tkalniach polskiego prze­
mysłu bawełnianego wielki 
ogólnokrajowy konkurs — 
brygad tkaczy najwyższej 
jakości.

Zwycięzcą zostanie ze­
spół, który w skali ogólno­
polskiej na przestrzeni 
dwóch miesięcy, — uzyska 
najwyższy wskaźnik pro­
dukcji towaru pierwszego 
gatunku.

Każdy z 15 najlepszych 
w kraju zespołów otrzy­
muje tytuł „zespół najwyż 
szej jakości”, oraz premię 
pieniężną w wysokości 150 
tys. zł ńa zespół-

Pierwsza wiadomość o 
zorganizowaniu konkursu 
wywołała niezwykle żywe 
zainteresowanie załóg ro 
botniczych tkalni bawełnia 
nych w całym kraju. We 
wszystkich fabrykach naj­
lepsi tkacze i tkaczki łączą 
się w zespoły najwyższej

LONDYN (PAP). Ogłoszony 
w dniu 20 bm. strajk win­
dziarzy kopalnianych w Za­
głębiu Yorkshire rozszerzył 
się na okręg Lancashire. Od 
dnia 22 bm. praca została 
przerwana w 52 szybach. 
Strajk unieruchomił przeszło 
połowę kopalni w północno-
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Tiio wykonuje 
anglo - amerykańskie plany

(Dokończenie ze $tr. 1)
dzię, poświeconej rozpatrze­
niu odpowiedzi rządu radzięc* 
kiego” i podkreślą, że w lon* 
dyńskich kołach politycznych 
stwierdzają, iż nota radziecka 
ję$t najbardziej ostra ze wszy 
stkich wy słanych przez rząd 
radziecki jakiemukolwiek pań* 
stwu.

Belgradzki korespondent 
dziennika „Daily Maił’’ opisu* 
je zakulisowe intrygi Tito i 
podkreśla, • że rząd jugosło* 
wiański uważa Wielką Bryta* 
nię i USA za swych przyszłych 
sojuszników.

PARYŻ (PAP). Wszystkie 
dzienniki francuskie zamiesz­
czają obszerne wyjątki z ód* 
powiedzi rządu radzieckiego, 
lub też komentarze na tśmąt 
tej odpowiedzi.

Dziennik „FHumanite” stwier 
dza, że „nie przypadkowo Tito;

ma konszachty z Tsaldarisem 
i Franco, na których imperia* 
liści amerykańscy zamierzają 
oprzeć iię w swej laczepńej 
strategii”.

BRUKSELA (PAP). „Tito — 
pisze dziennik „Metropole” 
wykonuje ain ery kańsko ryty i 
ski plan na Bałkanach. Pierw 
szy etap tęgo planu polega na 
tym, żeby odizolować Alba* 
nię zę strony lądu i morza 
od krajów demokracji lado* 
wej i ZSRR. Realizacja tego 
planu będzie przyśpieszona po 
podpisaniu traktatu pokojowy 
go z Austrią i 'wycofaniu po* 
zostałych wojsk radzieckich z 
Węgier i Rumunii.

HAGA (PAP). Dzienniki ho* 
lenderskie poświęcają wiele 
uwagi i miejsca na pierwszych 
kolumnach odpowiedzi rządu 
radzieckiego na notę rządu 
j ugosło wTi ańskiego.

jakości i zgłaszają 
przystąpienie do 
kursu.

swe 
kem­

W A Wsta Łsśaw* 
zdobyły 
hazy iwanie 

Kuomintangu
PEKIN. Jak podaje agen­

cja Nowych Chin wojska 
ludowe zdobyły wyspy 
Czangszan, położone fnię- 
dzy portem Czefu a Port- 
Arturem. Na wyspach tych 
znajdowały się bazy mor­
skie, z których Kuomintang 
blokował wybrzeża Chin 
północnych.

Wojska ludowe wzięły 
około półtora tysiąca jeń­
ców oraz znaczną zdobycz, 
m. in. jeden transportowiec 
i dwa statki parowe.

Sukces 
strajkujących 
w Finlandii

HELSINKI (PAP). 22 bm. 
Rada Państwa poleciła 
tow. akcyjnemu w Kemi 
uchylenie zarządzonej zniż­
ki plac i przywrócenie plac 
z okresu przedstrajkowe- 
go.

W ten sposób Rada Pań- 
si a, pod naciskiem sze- 
t >kich mas ludowych, 
przyznała, że winowajca­
mi strajku w Kemi są ka­
pitaliści i zadośćuczyniła 
pierwotnym żądaniom straj­
kujących.

wschodnim zagłębiu węglo­
wym Anglii Powodem straj­
ku windziarzy jest spór o 
płace i żądanie oficjalnego u- 
znania związku zawodowego 
windziarzy.

Prawicowe kierownictwo 
Centrali Związków Zaw- u- 
znało strajk za nielegalny. 
Rozpatrywana jest możliwość 
zastosowania akcji dyscypli­
narnej w stosunku do straj­
kujących windziarzy.

LONDYN 
maszynistów 
sparaliżował

(PAP). Strajk 
parowozowych 

w dniu 21 bm.
ruch kolejowy w północno- 
wschodnim okręgu pomiędzy 
Anglią i Szkocją. Połowa 
normalnie kursujących pocią 
gów dalekobieżnych i więk­
szość pociągów świątecznych 
została skasowana. Pociągi 
przyszły x dużym opóźnie­
niem również w dniu 22 bm«

Władze kolejowe liczą się 
z możliwością powtarzania 
się strajku w każdą niedzielę 
aż do wycofania letniego roz. 
kładu jazdy.

Zmiąiio PoliM ni ii-sioi etapiii
Tour de Pologne

TORUŃ. 2 etap Tour de Po 
logne Łódź — Toruń (2Q8 km) 
przyniósł zwycięstwo Wrze= 
fińskiemu (Polska) a w kon­
kurencji drużynowej polskiej 

drużynię narodowej, której 3 
zawodników znalazło się w 
pierwszej piątce na mecie.

Etap Łódź — Toruń był na i 
dłuższym i najcięższym eta* 
pem wyścigu. Droga prowadzi

ła po wyboistej szosie, a miej 
scami po tzw. „kocich łbach”, 
co znacznie przerzedziło staw 
kę zawodników i rociągnęło 

ją na przestrzeni wielu kilo* 
metrów.

Tuż po starcie Rumun Ni* 
culescu ma defekt przerzutki, 
a zaraz po tym następuje zde* 
rżenie, między Polakami Bud 
kiewiczem i Pełczyńskim oraz 
Czochosłowakiem kolarem. W 
minutę później Anglik Bloom* 
field łamie kierownice. Zła 
droga powoduje dalsze defekNawpóieuropejski dom schadzek 1 .. . .. . . .

♦ Serra i Lemay przebijają gu«
11 Komentując kwestię stworzenia w 
'♦ Strassburgu tzw. Rady Europejskiej, 

D- Zasławski — w felietonie pt. „Na- 
wpółeuropejski dom schadzek” — pi- 

jj sze: /

nie bardzo się teraz kwa 
pi t powrotem do USA. jj 
Wiadomo dlaczego, J

|X „Strassburg słynął niegdyś ze swych 
pasztetów. Dziś chce się wsławić „Ra* 

'♦ dą Europejską”. Ale Rsda Strassbur-

jeden wiernopoddańczy sługa „NawpóŁ 
europy”, niejaki Jean Jacąues Babel, 
który wymienił swoją ojczyznę — 
Szwajcarię — na nowe „państwo” o 
niewiadomych wprawdzie granicach, 
lecz ze znaną stolicą — Strassburgiem.

Ryś

117 mil. godzm uracyl
dla odbudowy ♦
Charkowa :♦

W dniu 23 bm. Charków J 
obchodził 6 rocznicę wyzwo-j 
lenia spod okupacji faszy-f 
atowskie j. ♦

ska nie doścignie nigdy pasztetu strąsa. 
burskiego. Wszystko w niej jest fał­
szywe.

Zarżnijmy od tego, że Rada mianu­
je się europejską, chociaż w najlep­
szym razie mogłaby się nazywać ia* 
ledwie nawpółeuropejską. W związku 
z tym udział w niej biorą tylko nawpół 
czcigodni panowie. Nieoficjalnym pre­
zydentem „Nawpółeuropejskiej Rady“ 
jest Churchill, były mąż stanu, a obec­
nie ni to ni sio — szef dobrowolnej 
drużyny podżegaczy wojennych- Ofi­
cjalnym przewodniczącym „Rady Na- 
wpółeuropejskifej” jest również były 
mąż stanu, pan Spaak. usunięty obec-

rządu belgijskiego, gdyż nie spo- 
śię swym katolickim moeodaw-

Mieszkańcy Charkowa do-| ni€ z 
konali ogromnej pracy nad| dobał 
odbudową miasta. Ludności. . . i t Nic
miasta przeprawowa a z w skiego pasztetu politycznego odnoszą 
cnej inicjatywy przeszło 117 ♦ ^ez g^geunku nawet jego własne 
milionów godzin przy odbu-J sługusy — dziennikarze burżuazyjni. Z 
dowie miasta poza godzinami| ich doniesień dowiadujemy się, że 
normalnej pracy. X oprócz Churchill* i Spaak4* jeat jeszcise

więc dziwnego, że do strasabur-

ów Babel zaraził się głupotą od osła­
wionego „obywatela świata“ Garry Da- 
viesa, który pospieszył uznać „rząd
światowy”, 
utworzony 
klamowała 
zbrzydło to 
telnikom. a

zanim jeszcze został on 
Prasa kapitalistyczna re- 

tego szarlatana, dopóki nie 
nawet niewybrednym czy- 
sam Garry Daviśs nie po.

czuł, że tytuł pierwszego wariata na 
świeci* nje przynosi już dochodów.

Zwrócił się on wówczas do „Rady Na- ♦ 
wpółeuropejskiei”. z prośbą b y poszu- J 
kał* sobie drugiego wariata. Jego to ♦ 
miejsc* zajął właśnie Jean Jacgues ♦ 
Babel. ♦

Oto błazeńska strona działalności za- j 
kładu strasaburśkiego. Rzeczywistym J 
jednak celem stworzenia Rady Euro- J 
pejskiej jest — jak wskazuje autor — ♦ 
założenie domu schadzek, w którym ♦ 
panowie amerykańscy mogliby bez ♦ 
przeszkód spotykać się z ministerialny- J 
mi odaliskami krajów marshallowskich ♦ 
I tam załatwiać swoje sprawy.

Potężniejący ruch w obronie pokoju, $ 
protesty przeciw agresywnemu paktowi ♦ 
północno-atlantyckiemu, przeciw wy- t 
ścigowi zbrojeń, przeciw niewolnicze- ♦ 
mu „planowi Marshalla0 — wszystko * 
to, razem wzięte utrudnia działalność % 
podżegaczy wojennych. Potrzebny im | 
jest „demokratyczny” parawan dla an- ♦ 
ty demokratycznych aktów. Potrzebne J 
im śą dodatkowe środki werbowania ▲ 
nowych uczestników paktu atlantye* ♦ 
kiego, potrzebne — pozory „opinii pu- ♦ 
blicznej” dla nowych konszachtów, kom J 
binacji i spisków. j

Dlatego też potrzebny im był dom J 
schadzek w Strassburgu który lokaj-1 
ska prasa nazywa „parlamentem euro- ♦ 
pejskim”, chociaż nikt nie wybierał de- ♦ 
legatów na to zbiegowisko.

my. Polak z Francji — Wró* 
bel, łamie koło, a leader Nicu« 
lescu przebija gumę. Pierwszy 
finisz lotny w Ozorkowi® wy* 
grywa Wrzesiński, przed Ka* 
ptakiem i Wójcikiem. Ci trzej 
Polacy, Włosi: Locatelli i Bos« 
si oraz Duńczyk Nielsen sta* 
nowią czołówkę. W Gostyni* 
nie 2 lotny finisz wygrywa 
Wrzesiński przed Nielsenem 
(Dania). We Włocławku pod­
czas odbierania paczek żywno 
ściowych czołówkę dochodzi 
druga grupa i obecnie fedzio 
razem 13 kolarzy. Na 30 km 
przed Toruniem Niculescu ła* 
mie koło; lecz Chicomban od 
da je mu swoje i leader wyści 
gu dochodzi czołówkę. Na uli 
cach Torunia czołówkę prowa 
dzi Wójcik, który wjeżdża 
pierwszy na stadion, jednak 
na finiszu słabnie 1 daj® się 
minąć 11 zawodnikom. Jako 
pierwszy wpada na metę 
Wrzesiński w czasie 6:25,25, 
przed Niculescu — 6:25,26, 3) 
Saunders (Anglia) 6:25/27, 4) 
Nowoczyk (Polska), 5) Wy* 
glenda (Polska), 6) Salmhien 
(Finlandia), 7) Sandru (Rumu* 
nia) 8) Wittek (Pol. f^ncuakah 
9) Alix (Francja), 10) Locatelli 
(Włochy) 6:25,41.

Etap wvorała drużynowo 
Polska, przed Rumunią.
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Oszczędność ruchów
to podstawa systemu trójkowego

Przodownicy
y^ymiana doświadczeń uzy­

skanych drogą współza­
wodnictwa i racjonalizator* 
stwa jest jedną z podstaw so* 
cjalistycznego systemu pracy. 
Poszczególne zakłady nie strze 
gą dziś zazdrośnie swych ta® 
jemnic produkcyjnych, uświa® 
domiony robotnik nie zacho® 
wrije wyłącznie dla siebie 
swej wiedzy fachowej. Michał 
Krajewski nauczył murarzy 
warszawskich budowania sy­
stemem trójkowym, który przy 
wiózł ze Związku Radzieckie­
go. Jego uczniowie jeżdżą dzi­
siaj po kraju i uczą innych. 
Tak nowy ulepszony system 
coraz bardziej się rozprzestrze* 
nia. W Poznaniu pracowała 
onegdaj trójka znanego przo® 
downika w murarstwie Franci® 
szka Ptaszyńskiego, kawalera 
orderu „Sztandaru Pracy” I kl.

z Warszawy i
Ciekawe jest posłuchać, co 

mówi Ptaszyński:

— Jeszcze do niedawna mu­
rarz nie był w stanie ułożyć 
więcej jak 1200 cegieł na 
dniówkę. Był to już nielada 
wyczyn, człowiek czuł się po 
nim tak zmęczony, że ledwie 
łyżkę do ust podnosił. Aż tu 
w zeszłym roku dowiadujemy 
się, że Krajewski dzięki zasto­
sowaniu systemu trójkowego, 
potrafi ułożyć 4200 cegieł. Na 
jesieni ub. roku uczeń Kra* 
jewskiego Marian Dzięcioł po­
bił jego rekord, kładąc w cią­
gu dnia 6.008 cegieł.

My w Państwowym Przed­
siębiorstwie Robót Komunika*
cyjnych opowiada dalej
Ptaszyński — powiedzieliśmy 
wówczas sobie:

Niemożliwie byśmy spali, kiedy 
padaja rekordy

Jakoż niedługo byliśmy gó­
rą: Szatkowski od nas pobił 
Dzięcioła wynikiem 6.788 ce­
gieł. — Ale i ten rekord nie 
trwał długo. Znalazł się mu* 
rarz z innego przedsiębiorstwa 
Religa i ten nauczywszy się 
nowego systemu położył 10.800 
cegieł.

D|a przyzwyczajonych 
pracy w pojedynkę wynik 
dawał się fantastyczny.

do 
wy® 
Ale

ja — mówi z uśmiechem Pta­
szyński — nie zwątpiłem i w 
obecnej tu trójce z bratem 
Henrykiem, jako pierwszym
podręcznym i Eugeniuszem
Szlagą, który dopiero od roku 
pracuje w murarstwie, jako

27 milj. zł premii wypłaciły

Gminne Spółdzielnie S. Ch. woj. poznańskiego 
za zakontraftimae tuczniki

Zgodnie z założeniami 
akcji kontraktacyjnej świń 
nr 8 — zapoczątkowanej 
w mieś, lutym br., a zakoń 
czonej w końcu czerwca 
br. — każdy kontraktują­
cy otrzymuje premię pie­
niężną w kwocie 1000 zł 
od dostarczonej sztuki. 
Premie te wypłaca się do­
stawcom po wypełnieniu 
warunków umowy, tj. po 
odstawie świń w przewi­
dzianym umową terminie 
oraz o oznaczonej również 
umową wadze. Wypłaca­
nie premii rozpoczęło się 
z chwilą odbioru świń — 
cl 1 maja br.

Z przyjętych dotychczas 
na punktach skupu świń, 
na terenie woj. poznańskie 
go premiowano w mieś, 
maju 8.268 szt., w czerw-
cu 10.737 szt. i w 
7.967 szt. na ogólną 
— 26.987.000 zł.

lipcu 
sumę

murarze poznańscy na jednej budowie
drugim — ułożyłem 15.059 ce­
gieł! —- Od tego czasu rekor­
dy zaczęły się sypać jeden po 
drugim. Wreszcie na Mokoto­
wie przy zastosowaniu syste* 
mu taśmowego (zespół z 11 lu­
dzi) położono 66.600 cegieł, bi® 
jąc w ten sposób rekord ra­
dziecki. Nie na długo zresztą, 
gdyż towarzysze w Moskwie 
dowiedziawszy się o tym wy­
niku znowu odsądzili się na* 
przód.

Ale rekordy to rzecz drugo­
rzędna. Chodzi przede wszyst­
kim o to, że im lepszy, im mą­
drzejszy jest system pracy,
tym bardziej przyspiesza 
budowę, no i co także 
ważne, tym więcej się 
rabia.

od» 
jest 
za®

Właśnie chciałbym wiedzieć 
— rzucam pytanie —

Jak system trójkowy 
odbija się 

na zarobkach!

Wynalazek poznańskiego robotnika
Rozpoczęto budowlanie. Z je­

dnej strony ściany pracują 
warszawiacy, z drugiej trójka 
poznańska. Nasi chłopcy wzię­
li na ambit, mur rośnie rów"* 
nomiernie, obie trójki pracują 
łeb w łeb. Poznaniacy bystro 
podpatrują ruchy warszawie® 
ków. Jedno jednakże rzuca się 
w oczy: trójka warszawska 
pracuje spokojnie, bez pospie® 
chu, rzec można bez wysiłku 
— jest doskonale wpracowa® 
na poznaniacy spieszą się, są 
nerwowi, brak im jeszcze 
vrprawy i na pewno się mę* 
erą... No, ale przecież nie od- 
razu Kraków zbudowano i jak 
powiedział Pietrucha, przyjdzie 
czas, kiedy i oni pokażą co 
potrafią.

Trójki murarskie z P.P.R.K. 
z Warszawy były już na robo­
tach pokazowych we wielu

oddziałach na prowincji, 
piekunem trójki przybyłej

o-
do

Poznania jest ob. Zygmunt 
Jóźwiak, kierownik wydziału 
modernizacji i nowatorstwa w 
P. P. R. K. w Warszawie.

Z rozmowy z nim dówiaduję 
się o nowych wynalazkach ro* 
botniczych, które już teraz da® 
ją przedsiębiorstwu około mi® 
liona złotych oszczędności mie 
sięcznie. Warto chyba nad® 
mienić, że autorem jednego z 
najbardziej atrakcyjnych wy® 
nalazkójW, mianowicie maszy® 
ny do wykładania dróg ce­
mentem, pracującej o 35%» ta® 
niej i szybciej od podobnych 
maszyn amerykańskich — jest 
ślusarz z P. P. R. K. w Pozna­
niu ob. Bednarski. Wynalazek 
Bednarskiego będzie wkrótce 
opatentowany.

J, Brzeski

błahostka 9
Obserwując dzisiejsze ze 

brania partyjne trzeba z u- 
znaniem podkreślić, że na- 
wet w najniższych ogni-

Bardzo 
ducentów 
sprawę, 
umowy i

duża ilość prO'
zbagatelizowała 

nie dotrzymując 
na skutek tego

nie wypłacono premii za 
14.536 szt. świń. Koniecz­
ność dotrzymania warun­
ków umowy — początko­
wo niedoceniana — staje 
się później coraz bardziej 
zrozumiana przez chłopów 
i obecnie wypłaty premii 
wzrastają z każdym mie­
siącem.

Premie .wypłaca się pro 
ducentom przy dostawie 
świń, a ściśle mówiąc do­
licza do należności za do­
starczonego tucznika. J?st 
to system uproszczony. 
Trzeba przyznać, źe dzię­
ki dobrej organizacji apa­
ratu skupującego przy 
Gminnych Spółdzielniach, 
który szczególnie ma na 
u./adze dobro chłopa, wy- 
f/ata premii odbywa się 
bardzo sprawnie ku ogól- 
r mu zadowoleniu dostaw 
ców.

W niemniejszym stopniu 
sprawnie dokonuje się 
przyjmowanie zwortu za- 
v ek, pobranych prz:z 
niektórych chłopów przy 
kontraktacji. Splata tych 
zaliczek odbywa się bez­
pośrednio przy dostawie 
zakontraktowanej sztuki. 
Sprawny przebieg spłaty 
posiada wielkie znaczenie 
z uwagi na to, źe zwró­
cone sumy użyte są na 
/‘edytowanie w nowej 
kontraktacji na rok 1950.

Chłop polski coraz bar­
dziej przekonuje się o ce­
lowości rozumnej polityki 
Rządu i wie juź, źe kon­
traktacja to nie tylko dąż­
ność do zaopatrzenia w 
mięso i tłuszcz świata pra 
cy, ale i w równym stop­
niu troska o dobro chłopa 
producenta.

Ano poprzednio, jako dobry 
murarz, pracujący przeszło 20 
lat w zawodzie, zarabiałem 2 
do 4 tysięcy zł tygodniowo. 
Obecnie zarabiam 10 do 14 ty­
sięcy na tydzień. Heniek — 
wskazuje na brata — zarabia 
o 20 •/• mniej ode mnie, a dru 
gi podręczny o 20Ve od Heń­
ka. Tak więc ostatecznie dru® 
gi podręczny — a więc niewy­
kwalifikowany robotnik — za­
rabia teraz więcej, aniżeli da­
wniej dobry murarz.

Wokół Ptaszyńskiego zebra­
ła się tymczasem cała groma­
da poznańskich robotników 
budowlanych. Jest wśród nich 
i nowo sformowana trójka 
poznańska, która dziś po raz 
pierwszy zacznie pracować no­
wym systemem.

Nie święci 
garnki lepią

Murara Aleksander Piętru* 
cha ma lat 38, pracuje w fa* 
chu od 21 lat. I on nigdy do’ 
tąd nie przekroczył 1200 sztuk 
cegieł na dniówkę! Do trójki 
należy jeszcze Stanisław Jaś- 
kowlak z Poznania i Czesław 
Wesołek ze wsi Wolica Kozia 
pod Jarocinem, który dopiero 
po wojnie zaćzął pracę przy 
murarzach. Chłopaki są do­
brej myśli. J&śkowiak widział 
parę razy w kinie jak pracuje 
się w systemie trójkowym i 
zgrubsza orientuje się, co do 
niego należy. Zresztą — mówi 
Pietrucha — nie święci garnki 
lepią. Przyjdzie czas kiedy i 
my eię wprawimy i pokażemy 
co umiemy.

Za chwilę rozpocznie się po® 
kazowa praca. Trójki pracują 
przy budowie tlenowni, dopie®
ro co rozpoczętej, 
narożnikowy zrąb 
wymurować ścianę 
kości rusztowania.

Stoi tylko 
1 trzeba 
do wyso* 

Ptaszyński

(Rek.)

instruuje poznaniaków, po® 
wiada każdemu i podręcznych 
jak ma pracować, by ułatwić 
zadanie murarza. Podstawą 
bowiem systemu trójkowego 
jest oszczędność ruchów. Jest 
to organizacja pracy, polega­
jąca na tym, że murarz facho­
wiec wykonuje tylko te m® 
chy, które wymagają znajo­
mości fachu, wszystkie inne 
należą do podręcznych. W ten 
sposób murarz zamiast jakichś 
50 ruchów wykonuje tylko 20. 
Mniej się męczy i szybciej 
pracuj*.

Lata ptaszek po ulicy...
śpiewają córeczki pracowników H. Cegielski, przebywające na 
kolonii letniej. Niedługo przy jadą do Poznania, by z nowym 
rokiem szkolnym rozpocząć naukę. Na razie zażywają swobody, 

słońca : powietrza.

zcach organizacyjnych, są J 
; one daleko lepiej prowadzaj 
ne niż dawniej, bardziej j 
obmyślane. Stają się one) 

I przez to więcej atrakcyjne’ 
' i żywsze* >

Ale bywają jeszcze w na] 
szych zebraniach usterki,) 
drobne co prawda, jednakż^j 
nie harmonizują one z po-’ 

I w agą naszych zebrań i god) 
nością naszej Partii. — Dla) 
przykładu przytoczę nastę-} 
pujący fakt: (

» Sekretarz otwiera zel^ra^ 
]nie i proponuje jednego z 
obecnych na przewodniczą- 

tcego. Wszyscy burzą oklas- 
i ków aprobują wymienione 
(przez sekretarza nazwiskol 
(towarzysza. Co się jednak) 
j okazuje? Wybrany przez , 
(wszystkich, przewodniczą-) 
\cy zebrania zajmuje miej~\ 
j sce na samym brzeżku ro-| 
gu stołu i rozpoczyna swe! 

\ urzędowanie. j
i Widziałem jego minę. —J 
Czuł się nie tak jak powi-^ 
nien. Ze swego kąta nie; 
mógł ogarnąć wzrokiem) 
wszystkich zebranych. Ale) 
co miał zrobić, skoro sekre) 
tarz usiadł na miejscu, któ^ 
re zająć miał przewodni­
czący. Nie wypadało prze-, 
cięż przy wszystkich prosić 

; sekretarza, by zechciał u- 
। stąpić miejsca przezna­

czonego dla przewodniczą- 1 
cego zebrania.

Powiecie może, że to bła 
hostka. Tak jednak nie jest 
To szkodzi całości zebrania : 
i wywołuje niesmak, Tym 
bardziej, że zebranie o któ 
rym mowa było poważne, 
była to odpraioa sekretarzy 

i podst. org. partyjnych jed­
nej z dzielnic naszego mia-’
sta*

PKO
<Ha przodowników pracy

WARSZAWA (PAP). Z 
inicjatywy PKO wprowa­
dzone zostały ozdobne ksią 
żeczki oszczędnościowe dla 
przodowników pracy. Ksią­
żeczki są jedną z form pre­
miowania wyróżnionych 
przodowników w odbudo” 
wie kraju i mają na celu 
popularyzowanie idei osz­
czędności indywidualnych.

Zakłady pracy i instytu­
cje nagradzające, wpłacają 
na konto PKO odpowiednie 
kwoty przyznane przodow­
nikom pracy, którzy za­
miast premii pieniężnych 
w gotówce otrzymują ozdo 
bne książeczki oszczędnoś­
ciowe z pierwszym wkła­
dem wraz z dyplomem uz­
nania. Wkład ten na żąda­
nie przodownika pracy mo 
że być w każdej chwili pod 
jęty w PKO.

Akcja książeczek oszczę­
dnościowych cieszy się co­
raz większą popularnością 
wśród instytucji i rad za­
kładowych.

Według danych PKO na 
terenie kraju zostało wrę­
czonych przodownikom pra 
cy 1.285 książeczek oszczę­
dnościowych PKO, na su*

przeszło 4 miliony zł

Swieis Narodowe Rumunii
23 sierpnia 1944 roku jest dniem przełomu w dziejach 

narodu rumuńskiego. W dniu tym zwycięska Armia 
Radziecka zadała decydujący cios hitlerowskiemu oku­
pantowi w Rumunii i sprzymierzonej z nim rodzimej 
reakcji oraz wyzwoliła rewolucyjne siły narodu rumuń­
skiego, które obaliły faszystowską dyktaturę Antonescu.

Wyzwolenie kraju spod jarzma hitlerowskiego, doko­
nane dzięki pomocy Związku Radzieckiego, umożliwiło 
narodowi rumuńskiemu przystąpienie do budowy nowego 
demokratycznego ustroju, do zniesienia wyzysku kapi­
talistów 1 obszarników, do zlikwidowania wiekowego 
zacofania. Zachodni imperialiści i ich agenci rumuńscy 
czynili wszystko, co było w ich mocy, by utrzymać dayy- 
ny porządek rzeczy i nie dopuścić do przekształcenia 
Rumunii w państwo demokratyczne. Masy ludowe P°ó 
przewodnictwem Rumuńskiej Partii Komunistycznej po­
trafiły jednak pokrzyżować te plany i zadać zdecydo­
wany cios knowaniom imperialistów.

6 marca 1945 roku naród rumuński oddał władzę w rę­
ce rządu Frontu Narodowo - Demokratycznego, zaś w 
listopadzie roku następnego wybory ogólne utrwaliły 
zwycięstwo sił demokratycznych j ludowych nad rodzimą 
reakcją- Przejęcie władzy przez przedstawicieli narodu 
rumuńskiego umożliwiło przeprowadzenie zasadniczych 
reform demokratycznych, które wywierają decydujący 
wpływ na całe życie gospodarcze, polityczne 1 społeczne 
Rumunii. Jedną z pierwszych była reforma rolna, w wy­
niku której ziemia obszarnicza przeszła w ręce chłopów. 
Bezpośrednim jej skutkiem było znaczne zwiększenie 
obszarów zasiewów oraz podniesienie poziomu produkcji 
rolnej.

Jednakże monarchia pozostałe nadal ośrodkiem kon­
centracji wszystkich sił reakcji. Była ona czynnikiem 
hamującym na drodze do pełnego rozwoju demokra- 
tyczńej Rumunii. 30 grudnia 1947 r- król Michał abdy- 
kowat W Bukareszcie proklamowano Rumuńską Repu­
blikę Ludową.

Stworzone zostają podstawz pod gospodarkę planową. 
Pierwszym krokiem na tej drodze było uchwalenie pla­
nu na rok 1949, którv jest wstępem dla dalszego długo­
falowego planowania. Plan na rok 1949 przewiduje 
ogólny wzrost produkcji o 40 proc, w porównaniu 
z rokiem ubiegłym tak w dziedzinie przemysłu, jak 
1 rolnictwa-

Demokratyczna Rumunia zawarła traktaty przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim I państwami demokracji ludo­
wej. Krzepną i rozwijają sie przyjazne stosunki 
i współpraca między Rumunią i Polską. Dzięki bezinte­
resownej pomocy Związku Radzieckiego Rumunia zdol­
na była przezwyciężyć początkowe trudności i mocną 
stopą stanąć w obozie pokoju f postępu. Wraz z Innymi 
państwami demokracji ludowej Republika Rumuńska 
buduje dziś swą świetlaną przyszłość, krocząc naprzód
ku socjalizmowi. L. M.
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Zagubiono dowód osobisty nr I Zagubiono kartę rejestracyjna

Świątek Stefan

WScuś i Hnrcfa

w całości 
Przez czę* 

dokumenta* 
utrudniają 
planowa*

I 
C

r 
i

Zagubiono kartę rejestracyjną 
z roku 1945. Budzyński Stani­
sław Mikoyajewice. gmina Nie­
chanowo. pow Gniezno,

1 
c
I 
c

7) Finlandia —
8) Polonia francu- 

32:18:27, 9) CSR —
10) Szwajcaria —

s
1

31:35:18, 
32:16:55, 
ska — 
32:42:16,

298. Zarząd Miejski Słupca. RKU Poznań. Kilkowski Józef.
TT— 1210 I Żupańskiego 3. 1221

Spotkanie towarzyskie

KS SPÓJNIA —
KS ZWIĄZKOWIEC

Zawody towarzyskie w pił­
kę nożną powyższych drużyn 
odbędą się w czwartek, 25. 
8. 1949 r. o godz. 18 na boisku

przedsiębiorstwom 
a nie „na raty”, 
ściowe nadsyłanie 
cji zleceniodawcy 
przedsiębio rstwom

Areny. 1 
wiec jest obecnie w dobrej 
formie więc należy się spo-

Zagubiono książeczką wojsko­
wą ser. „A“ nr 0167758. —*

dziewać, iż w powyższym 
spotkaniu dorówna A-klaso. 
wej Spójni.

nie i szybkie wykonanie ro= 
bót budowlanych. (r)

Zagubione legitymację b. PPS 
nr 3718, Tyniec Józef. Poznań.

Zagubiono marynarkę, dowód 
osobisty, kartę rejestracyjną, 
odcinek zameldowania. Świa­
dectwo ukończenia gimnazjum. 
Polański Jan, Kalisz. Kościu-

Brak kompletnych planów i kosztorysów 1800000 podręczników szkolnych
utrudnia Dudoudanim hm mól MMcli
Kiedy projekt tow. Mirka doczeka sie realizacji?

Gdy murarze, tynkarze i 
cieśle zakończyli prace w no* 
wowybudowanym bloku mie* 
szkalnym na Dębcu, robotnicy 
Społecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego otrzymali od 
ZOR^u plany i przystąpili do 
zakładania instalacji, elektrycz 
nych.

. Aby założyć przewody elek* 
tryczne pod tynkiem należy 
w gotowych murach wykuwać 
otwory i rowki a następnie za 
lepić je z powrotem. Taki epo 
sób przyjął się w naszym bus

Drużpwe Polski w II etapie
Wójcik najlepszym kolarzem polskim w klasyfikacji indywidualnej

Oficjalna klasyfikacja: II 
etap Tour de Poiogne (Łódź 
— Toruń) wygrała Polska w 
czasie 19:16:22, 2) Włochy — 
19:24:14, 3) Rumunia —
19:28:04, 4) Francja —
19:37:45, 5) Dania — 19:42:49, 

. 6) Anglia — 19:56:55, 7) Fin­
landia — 20:14:26. 8) Polonia 
francuska — 20:16:06) 9) Cze 

chosłowacja — 20:38:23, 10) 
Szwajcaria — 22:15:46.

Klasyfikacja drużynowa po 
dwóch etapach: 1) Rumunia 
— 31:04:46, 2) Polska — 
31:04:52, 3) Włochy — 31:05:13 
4) Francja — 31:14:34, 5) Da­
nia — 31:18:00, 6) Anglia —

43:58:17.
Klasyfikacji indywidualna 

Po dwóch etapach: 1) Nicule­
scu (Rumunia) ,— 10:15:26, 
2) Locatelli (Włochy) — 
10:15:36, 3) Ostergaard (Dania) 
— 10:15:58, 4) Sandru (Ru­
munia) — 10:18:28, 5) Spa- 
lezzi (Włochy) — 10:19:24. 6) 
Wójcik (Polska) — 10:19:44, 7) 
Wyglenda (Polska) — 10:22:42 
8) Riegert (Francja) 10:22:48, 
9) Nbwoczek (Polska) — 
10:24:36, 10) Alix (Francja) — 
10:26:28.

N» drugim etapie wycofał0 
się ogółem 10 zawodników: 

Drużyna Związko- ■ nym zwycięstwem Polaka 
' ’ i WRZESIŃSKIEGO.

downictwie i jest uważany za 
normalny. .

Na niedogodność takiej pra= 
cy zwrócił uwagę kierownik 
wydziału elektrotechnicznego 
SPB tow. Mikołaj Mirek. Za­
proponował on, aby przy mu* 
rowaniu umieszczano drew­
niane listwy w miejscach, 
gdzie mają przebiegać prze­
wody elektryczne. Listwy te 
można następnie wyjąć z wy^ 
schniętego betonu lub tynku i 
otrzyma się gotowe rowki do 
zakładania instalacji. Uniknie

Czechosłowacy: Kolar i Boh­
dan, Francuz Garnier, Polak 
z Francji Wróbel, Duńczyk 
Jorgensen oraz 5 Szwajca­
rów.

W klasyfikacji klubowej

Trzy sukcesy lekkoatletów 
„Kolejarza" z Krotoszyna

Ożywioną działalność wy­
kazuje ostatnio młoda sekcja 
lekkoatletyczna ZKS Kole­
jarz Krotoszyn, uzyskując 
trzy piękne zwycięstwa. W 
Kępnie z tamt- ZZK Zjedno­
czeni wygrywając w stosun­
ku 56:53, w Krotoszynie z Ko 
lejarzem Kościan w stosunku 
82:57 i w Jeleniej Górze z 
tamt. Związkowcem w sto­
sunku 67:45, zdobywając 
piękny puchar.

Z uzyskanych wyników 
sługuje na wyróżnienie trzy­
krotne zwycięstwo Nowaka 
Janusza (Kolejarz Krotoszyn) 
w biegu na 3 000 m, który po 
konał kolejno Toporowicza 
(Kępno), Józefowicza (Ko­
ścian) i Jankowskiego (Jele­
nia Góra), uzyskując w biegu 
z Toporowiczem dobry czas 
9:20.2 min., a z Jankowskim 
9:23,6 min. Zawodnik ten ro­
kuje duże nadzieje i biega­
jąc w silniejszej konkurencji 
posiada możliwości uzyska­
nia czasu w granicach 9 min., 
będąc w chwili obecnej poza

K0i8iWffiraii«)Ll

Rozegrany w niedzielę na 
stadionie w Grodzisku mecz 
pTki nożnej o mistrzostwo 
kl. A pomiędzy Kolejarzem 
Dyskobolia a Kolejarzem 
Kępno, po ciekawej grze za­
kończył się zwycięstwem go­
spodarzy 5:3.

Beniarmnek Dyskobolia 
pierwszym występem w ki. A 
zrobił niespodziankę cztero­
letniej A-klasowej drużynie 
Kępna, nie dopuszczając jej 
ab ku do głosu. Biamki zdo 
byli. Gruch Kaz. 3 Grochow­
ski 2 karnego 2.

Z ostatniej chwili

Wrzesiński
pierwszy 
w Ols2ivnie

Według otrzymanych 
wiadomości trzeci etap 
wyścigu „Tour de Po- 
logne“ TORUŃ — OLSZ­
TYN zakończył się ponow-

Szczegóły zaciętej wal­
ki na tym etapie podamy 
w numerze jutrzejszym.

się przy tym niepotrzebnego 
i trudnego wykuwania otwo« 
rów w wykończonym murze.

Projekt jest niewątpliwie 
cenny. Winę w tym wypadku 
ponoszą zleceniodawcy: ZOR, 
PDO Spółdzielnia Mieszkanie* 
wa i in., którzy nie nadsy* 
łają całkowitej dokumentacji 
technicznej tzn. gotowych pla­
nów kosztorysów i zleceń. 
Gdy przedsiębiorstwo otrzyma 
tylko częściowe zlecenie i pla* 
ny na prace murarskie a nie 
otrzyma od razu dokumentacji 

etap wygrał „Ruch“ (Cho­
rzów), który prowadzi po 
dwóch etapach — 20:47:18, 
przed „Ogniwo" (Warszawa) 
— 21:08:31, ZZK „Polonia" i 
„Gwardia4* (Warszawa).

Płotkowiakiem najlepszym za 
wodnikiem na tym dystansie 
w wbj. poznańskim.

Ponadto zawodnicy Koleją, 
rza Krotoszyn uzyskali:

W biegu na 100 i 200 m — 
Naglak Zbigniew czasy 11,3 i 
23,6 sek, 400 m —Kozłowski 
czas 52,5 sek., sztafeta olim­
pijska w składzie: Nowak, 
Kozłowski, Naglak Szczepa­
niak uzyskała czas 3:33,6 
miń. (Bug)

na czwartek, 25 sierpnia 1949 roku
5.28 Koncert dla świata pracy — 
Transmisja z Bratysławy; S.00 
Dziennik poranny; 6.15 Muzyka 
rozrywkowa; 6.40 Muzyka rozryw­
kowa; 7.00 Wiadomości dziennika 
porannego; 8.00 Streszczenie wia­
domości dziennika porań.; 8.15 
Muzyka rozrywkowa; 12 04 Wiado 
mości południowe oraz przegląd 
prasy stołecznej; 12.20 Audycja 
dla wsi; 12.50 „Na swojską nutę“ 
— gra zespół Wł. Kaczyńskiego; 
13.35 Muzyka obiadowa; 14.15 Kon 
cert solistów; 14.50 Informacje po­
znańskie; 14.55 Lokalne wiadomo­
ści sportowe; 15.05 Utwory Stra­
wińskiego; 15.30 „Śpiewajmy pio- 
senki“ — audycja dla dzieci; 16.00 
„Dożynki1* — audycja słowno — 
muzyczna; 16.20 Audycja słowno- 
muzyczna — „Na normandzkim 
brzegu** w oprać. Kochanowskiej 
—Wiśniewskiej; 16.45 Przekrój ty­
godnia na Wybrzeżu; 17.08 I Dzień 
nik popołudniowy; 17.15 „Białe 
kruki** — audycja słowno — mu­
zyczna; 18.00 „Dla każdego coś mi 
łego“; 19.00 II Dziennik popołud­
niowy; 19.15 Koncert symfoniczny 
20.20 Koncert rozrywkowy — trans 
misja z Czechosłowacji; 21.00 
Dziennik wieczorny; 21.40 Recital 
fortepianowy Jakuba Żaka; 22.00 
„Serwatka miłości** — słuchowi­
sko; 22.45 Co słychać w Wielko- 
polsce; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.10 Reportaż z międzynarodowe­
go wyścigu kolarskiego dookoła 
Polski; 23.50 Program na dzień na 
stępny.

Na słupie wyczytali, źe Florcia ostro pedałuje,
.Tour de Pologne" rozpoczął się: biedny Wicek nóg nie czuje.

aby zobaczyć kawał kraju 
za kolarzami wyruszają.

Pot kroplisty ścieka z czoła — 
próżno „Florcia czekają — woła.

na prace elektrotechniczne nie 
jest ono w stani© należycie 
zorganizować robót. W takich 
warunkach rzecz zrozumiała, 
nie może być mowy o zastoso 
waniu cennego pomysłu tow. 
Mirka,

Toteż plany i kosztorysy po 
winny być przekazywane

9-DlęlPOWi gmach
powstanie
przy ul. Zwierzynieckiej

Już we wrześniu br. Po­
znańska Dyrekcja Odbudowy 
rozpocznie budowę nowego 
gmachu Państwowych Zakła­
dów Wydawnictw Szkolnych. 
Zostanie on wybudowany 
przy zbiegu ul. Zwierzyniec­
kiej i ul. Roosevelta. obok 
kina „Bałtyk". W 9-cio pię­
trowym wieżowcu oprócz 
biur znajdą pomieszczenie 
magazyny i księgarnia. Ta 
ostatnia zajmie parter i pier-

fig Każdy entuzjasta sportu
może wypowiedzieć się w „Wolnej Trybunie 
Sportowej" zamieszczanej na łamach pisma FI

piętro. (n)wsze

SPORT

Zakupimy natychmiast
10

TELiFON 52

1207nr 16a.

Zgłaszać do dnia 5. IX. 1949 r. Wojskowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane Poznań, ul. Solna

poleca
ekstrakty słodowe,

Ksiegowy-bilansista ze znajo­
mością przebitkowo-przemy­
słowej oraz rutynowany ma­
szynista potrzebni zaraz. Zno­
szenia do Przetwórni Mięsne i

każde ilości — do ilości podanej
szt. silników elektrycznych pierścieniowych 

na łożyskach kulkowych w obudowie 
hermetycznej wolnoobrotowej z rozrusz­
nikiem olejowym 220/380 V mocy 5.5KW, 

szt. jak wyżej mocy 7—7,5 KW, 
szt. jak wyżej mocy 9 KW, 
szt. silniki elektryczne krótkozwarte wolno­

obrotowe w obudowie hermetycznej 
mocy 3 KW.

12
3

16
m eszankę

cukierki słodowe AltO

FABRYKA PRZETWORÓW SŁODOWYCH 

RAKUS-ŚREM

Dyrekcja Budowy Państwowej Fabryki Szt. Włókna nr 5 
w Gorzowie Wikp. zatrudni natychmiast:

inżynierów-mechaników, 
inżynicrów-chemików. 
techników mech, i budowl. 
kreślarzy-konstruktorów.
kierownika warsztatów mechanicznych 
referentów zaopatrzenia, 
księgowych.

Uposażenie wg umowy obowiązującej w budownictwie. Mie­
szkanie zapewnione.

Podanie wraz z życiorysem i ewtl. odpisami Świadectw na­
leży skierować do Wydziału Personalnego Dyrekcji Budowy

IV Km. 428/749

OtiiMeszczenM o McytasH niciraral
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru IV. A. Pie­

truszewski. ul. Skryta 9. m. 1. na podstawie art. 602 kpc„ 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia

27 sierpnia 1941 r., godz. 10.30,
w Poznaniu. Sew. Mielżyńskiego nr 23, odbędzie się druga 
licytacja ruchomości z 1 fortepianu marki „Drygas". 2 kas 
marki ..Anker" oraz urządzenia restauracyjnego, skradającego 
się z większej ilości stotóvz. krzeseł, kanap itd., oszacowanych 
na łączną sumę 2 434 550,— zł. 1223

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu
i czasie wyżej oznaczonym.

Handlowe Kursy Półrocz­
ne rozpoczynamy 1 sier­
pnia. — Kursy Handlowe 
SmóLskiego, Wawrzyniaka 
nr 33._______ 7Rn
Materace z powierzonych 
materiałów i własnych 
wykonuje W. Wrześnie- 
wicz, Poznań, Ratajcza­
ka 7, telefon 36-31. 1174
Zagubiono prawo jazdr kat III 
na nazwisko Perek Zygmunt. 
Griezno. 1213

Zagubiono zaświadczenie tym­
czasowe Polska Wełna 2116 
Kostecka Władysława. Zielona 
Góra____________________1209

Zagubiono odcinki wymeldowa­
nia. dowód osobisty. Goździk 
Józef. Gorzów Świerczewskie-

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI
Poznań, ul. Kantaka 8<9. Konto P. K. O. Poznań 
V-4410. Telefony: Red. nacz 519-83. z-ca red 
nacz. 508-73, sekr. red. 518-87. dział lokalny 518-22. 
dział terenowy, sportowy 1 dział listów 529-38. 

dział kulturalny, kobiecy, gospodarczy i rolny - 
508-56, dyn delegatury 529-36. kolportaż I prenu­
merata zamiejsc. 502-34, kolp. i prenum. Poznań 
— 502-81. biuro ogłoszeń 529-31. ekspedycja 32-48

Wydawca: R. S. W. „Prasa"
Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione — 
Zakład Główny w Poznaniu

K - 0513

Po rozum uderzył do głowy 1 w sporcie bardzo często bywa
i wpadł mu wreszcie pomysł nowy nie najmocniejszy bieg wygrywa, 
by sobie trudu zaoszczędzić Spryt, krew zimna, i rozi^iga
a Florkę łątwo móc dopędzić. zwycięciwa szanse zawsze wzmaga.

Czołowe miejsce w zaopa­
trywaniu młodzieży szkolnej 
w podręczniki zajmują Pań­
stwowe Zakłady Wydaw­
nictwa Szkolnych. Zasięg i 
skala produkcji PZWS jest 
szeroka, obejmuje mianowicie 
podręczniki dla szkół zawodu* 
wych, ogólnokształcących pod 
stawowych i stopnia licealne­
go, oraz wydawnictwa z za­
kresu oświaty dorosłych, ze 
specjalnym uwzględnieniem 
spraw analfabetyzmu. Waż* 
nym osiągnięciem PZWS jest 
stałe stopniowe podnoszenie 
poziomu jakości wydawnictw, 
tak pod względem treści jak 
i formy.

Na bieżący sezon szkolny 
Zakłady przygotowały w ska­
li krajowej 12.100.000 egzem- 
plarzy podręczników z czego 
Oddział Poznański drukował 
około 1.600.000 książek. Dążąc 
do całkowitego zaspokojenia 
wszystkich potrzeb szkolnic­
twa PZWS rozbudowały zna= 
cznie dział kartografii i pomo= 
cy szkolnych typu graficznego. 
Fizyczna mapa Polski — Ja­
niszewskiego w skali 1:750.000 
jaka ukazała się ostatnio jest 
najlepszą mapą z wydanych po 
wojnie. Z prac wykonanych 
przez Oddział Poznański na 
szczególne podkreślenie zasłuż 
guje 29 plansz ilustrujących 
nasz krajobraz, ośrodki przes 
myślowe, porty, stolicę itp. 
25-tysięczny nakład każdej z 
tych tablic pozwoli na wystar 
czające zaopatrzenie szkół.

W chwili obecnej Oddział 
Poznański ma na maszynach 
40 pozycji, których łączny na­

kład wyniesie 2.200.000 egzem 
plarzy. Na liczbę tę oprócz 
wszelkiego rodzaju druków, w 
przeważającej części składają 
się książki popularno-naukowe, 
spełniające rolę lektury porno* 
niczej.

Największym wydarzeniem 
w nadchodzącym roku będzie 
ukazanie się kolorowego ele­
mentarza. Dla najmłodszych 
uczniów, dopiero wstępujących 
do szkoły PZWS po raz pier­
wszy wypuszczą na rynek 
barwny elementarz. Nie wąt* 
pimy, że podręcznik ten spot* 
ka się z dużym uznaniem 
wśród najmłodszych, a piękna 
szata graficzna przyczyni się 
może do szybszego pokonania 
trudności związanych z po* 
czątkową nauką czytania i 

pisania.
Dotychczasowy bezbarwny 

elementarz był inny dla wsi, 
inny dla dzieci miasta. Treść 
nowego podręcznika oparta 
jest o dzisiejszą rzeczywistość, 
mamy tam elementy pracy w 
fabryce i na wsi, są tam trak* 
tory, spółdzielnie, pisze się o 
przyjaźni narodów. Elementarz 
ten bezsprzecznie PZWS zapi­
sać mogą jako pozycję doda* 
tnią.

Najpoważniejszym manka* 
mentem, który utrudni zaopa­
trzenie młodzieży w podręcz­
niki, jest nieco spóźniony ter* 
min ich druku. Powodem tego 
jest zmiana programów szkol­
nych i związana z tym konie­
czność zaopatrzenia młodzieży 
niejednokrotnie w zupełnie 
nowe książki, (n)
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Po roku pięknej pracy kulturalno-oświatowej na wsi

Uniwersytet Ludowy w Bojadłach
Mott wiElwiskit iniwli ® 

w sprawie watykańskiej
W łańcuchu wypowiedzi w sprawie uchwały watykańskiej 

notujemy dalsze głosy z terenu woj. poznańskiego:

rozpoczyna drugi kurs nauki | GNIEZNO zorganizowały własne zebra* 
nia w tej sprawie.

Przejęty przez Z S Ch 
pierwszy Uniwersytet Lu­
dowy na Ziemi Lubuskiej 
w Bojadłach pow. Zielona 
Góra przyjmuje zgłoszenia 
na drugi 9-cio miesięczny 
internatowy kurs Oświato- 
wo-Kulturalny.

Kurs rozpoczyna się dn 
15 października, a zakoń­
czy się dnia 15 czerwca 1950 
roku. Warunkiem przyję­
cia jest 18 rok życia i wia­
domości z zakresu 7 klas 
szkoły powszechnej. Nau­
ka w szkole jest bezpłatna, 
utrzymanie w internacie 
wynosi 3000 zł miesięcznie 
w gotówcet lub w produk­
tach żywnościowych.

Wyróżniający się pilnoś­
cią a niezamożni uczniowie 
mogą otrzymać stypendia

Dziś czwartek 25 sierpnia 1849 r.
Ludwika — Sie cis ława

Jutro piątek 25 siterpnia 1949 r.
M. B. Ćzęstoch. —- Dóbromitji

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL. HAWELARŚKA
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 
Milicja Obywatelska 555 i 645 
Komitet Miejski PŻPR — 
Komitet Pow. PZPR 589 
Karetka Pogotowia PCK. 999 
Szpital Miejski — 
Pogotowie nocne PCK
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr. 4a —- 990
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci
Wrzesińskich nr. 29 — 839
Apteka Uhezpieczalni Społecz­
nej, ul. Drzymały nr. 44 — 335

ZARZĄD POW. ZMP PRZE­
NIESIONY NA UL. MONIUSZKI

Zarząd Powiatowy ZMP przenie 
sie się od przyszłego tygodnia na 
ul. Moniuszki 30 do gmachu zaj­
mowanego dotychczas przez Dom 
Rzemieślniczy. Biura Domu Rze­
mieślniczego będą się obecnie 
mieściły przy ul. Chrobrego 4 
lokalu zajmowanym dotychczas 
przez ZMP. (D)
LIGA KOBIET ORGANIZUJE 

KURS STENOGRAFII
I GUZIKARSTWA

Zarząd Powiatowy Spoi. Obyw 
Ligi Kobiet organizuje z dniem 
1 września kursy stenografii i gu 
zikarśtwą. Zapięy przyjmuje co­
dziennie sekretariat przy ul. 
Pocztowej. (D)

ODPRAWA REFERENTÓW 
ODGRUZOWANIA WSI

Dnia 6 września w Starostwie 
Powiatowym Gorzowskim odbę­
dzie się odpraw* referentów od­
gruzowania wsi z terenu powiatu

PCK. OTWIERA KURS RATOW- 
NICWA SANITARNEGO

Od połowy wrześni* w gorzow­
skim Oddziale PCK. rozpełznie 
się kurs ratownictwa sanitarnego 
TI stopnia. Kurs ten będzie pro­
wadzony dla żakładów pracy. 
Weźmie w nim udział 30—40 słu­
chaczy. (D)

NOWA SPÓŁDZIELNIA 
USŁUGOWA

Poznańska Spółdzielnia Prący 
Księgowych ,.Commerti*“ otwo- 
rzyłą w Gorzowie lilię przy ul. 
Łokietka 24. Spółdzielnia sporzą­
dza plany produkcyjne, finanso­
wo — gospodarcze i bilanse dla 
sektora spółdzielczego i spółdziel 
czo — państwowego. (D)

ZNANY RECYDYWISTA PRZY­
CHWYCONY PRZEZ MILICJĘ
Funkcjonariusze Milicji Obywa­

telskiej zatrzymali ostatnio Jana 
Karda sza zam. w Gorzowie ul. 
Stara 3, który dokonał znów sze 
regu kradzieży w Gorzowie, Mi- 
ronieach, w Sledlicach i Osiedlu 
Poznańskim.
Na polecenie sądu Kardasz zo­

stał aresztowany i do czasu roz­
prawy będzie przebywał w wię­
zieniu (O)

REPERTUAR KIN
DREZDENKO — „Polonia"

„Przeczucie4'
GORZOW Capltoi"

„Wieś na pograniczu"
GORZOW - .Slnftce’

„Wielkie życie"
„Młoda gwardia" I sgria

KRZY/
„Cygańska miłość"

Kurowo siaki Jutrzenka*'
„Dziewczęta z baletu"

MiEDZYRZł l? „Świt*
„Mali detektywi"

SŁUBICE • ^rastw
„Lenin w 1918 r." K

STRZElC* KRAJEŃSKIE
„Osadnik" — „Pieśń Tajgi"

SULĘCIN ..Lectr
..Znak Zorro"

TRZCIANKA - ..Corsa*
„Knock — aut"

Witnica - „Kometa"
„Bolćro" 

PlLA - ..zorza"
„Czwarty peryskop" 

na pokrycie kosztów wyży 
wienia.

Wnioski o przyjęcie wraz 
z życiorysem i opinią ZSCh 
względnie ZMP, lub partii 
politycznych, oraz zaświad ’ 
czenią o stanie majątko- ; 

wym, należy składać do dn. i 
l- X. br. iu Kierownictwie j 
UL w Bojadłach pow. Zie­
lona Góra.

Pisząc o drugim kursie 
UL w Bojadłach, warto pod 
sumować dotychczasowe o- 
Siągnięcia uniwersytetu.

W pierwszym etapie za­
ludnienia gminy Bojadła, 
było zainteresowanie dla 
spraw starszej młodzieży, 
która po ukończeniu szko­
ły powszechnej nie wiedzia 
ła jak ma dalej pokierować 
swoim życiem-

Dopiero od sierpnia 1948 
r. z inicjatywy obecnego 
kierownika uniwersytetu 
ob. Bzdęgi, zaczęło budzić 
śię w Bojadłach życie kul­
turalno-oświatowe. Otwar­
to szkołę powszechną w 
Pyrnikach, zorganizowano

Warsztaty TOR w Sulęcinie 
mimo trudności

osiągają coraz lepszo wyniki
Warsztaty Technicznej Ob-j 

sługi Rolnictwa w Sulęcinie są ■ 
placówką przemysłową, która : 
mim o borykania się z trudno- • 
ściami technicznymi (brak czę« ’

Obiecanka cacanka^
a chłopi na osiedlu Górczyn
w Gorzowie
mieszkają w fatalnych

Osiedle Gór czyn II wT Go- 
rzgwłe zamieszkałe j^st przez 
10 rodzin mało, i średniorol­
nych chłopów, zajmujących 
wspólnie dwa domy miesz­
kalne i zabudowania gospo- 
darezć. Budynki te wyma­
gają remontu, gdyż w czasie 
deszczu na skutek dziurawe­
go dachu odpada tynk od su­
fitów, co grozi niebezpieczeń 
stwem, zwłaszcza małym 
dzieciom-

Rodziny te mieszkały w 
roku ubiegłym pisy ul. Wal­
czaka. skąd zostały przekwa­
terowane, gdyż pomieszcze­
nia ich zajął Zakład Psy­
chiatryczny, który zobowią­
zał się wyremontować miesz­
kania w osiedlu, w zamian za 
opróżnione przy ul. Walcza- 

Zapowiedziany mecz *,Stalu (Zielona Góra) ■ „Legia“ (Poznań)

nie odbył się
Wśród masy zielonogórskich • M m 4 a

miłośników sportu zapanował© i co na to 
duże ożywienie, gdy w czwar*
tek przed południem pojawiły 
się na słupach reklamowych 
miasta efektowne afisze, zapo* 
władające rozegranie pierw* 
szego meczu A-klasowego miej 
scowej „Stal” z poznańską 
riLegią”. Pytanie, kto wygra* 
było na ustach prawie wszy* 
stkich kibiców piłki nożnej.

Przygotowania na boisku 
ZKS Stal zakończono. Krótko 
mówiąc — Zielona Góra żyła 
pod wrażeniem, zelektryzowa­
na nadchodzącym niedzielnym 
spotkaniem piłkarskim.

W godzinach popołudnie* 
wych w sobotę z okien wy* 
stawowych i tablic reklamo­
wych znikają nagle wszystkie 
afisze. Ich miejsce zajmują 
nieoczekiwanie, lakonicznej 
treści nalepki „Mecz odwoła1 
ny”. Toczą się ożywione dy* 
skusje, wszyscy pytają jak, 
gdzie, dlaczego? W punktach 
przedsprzedaży biletów tłocz* 

świetlicę gromadzką we 
wsi Bełcze.

Potem powstała świetlica 
dla młodzieży w Bojadłach 
w której 22 listopada ub. r. 
odbył się bodajże pierwszy 
na wsi polskiej, Wieczór 
Mickiewiczowski, z udzia­
łem nie tylko chłopów —- z 
Bojadeł lecz i z okolicznych 
gmin.

W grudniu rozpoczęto sy 
stematyczną naukę przygo­
towawczą do kursu uniwer 
syteckiego. Początkowo na 
kurs uczęszczało tylko 17 
dziewcząt i chłopców.

Liczba ta w krótkim cza­
sie wzrosła poważnie. Co­
raz sprawniej i z coraz wię 
kszym zapałem prowadzono 
życie kulturalne na wsi.

Akademie, wieczory to­
warzyskie, objazdy „rucho­
meju świetlicy — to poszczę 
gólne etapy.

Celem zapoznania się z 
pracą robotników fabrycz­
nych — słuchacze UL urzą 
dzili wycieczkę do Zielonej 
Góry, gdzie zwiedzili Zao- 
drzańskie Zakłady Kon-

ści zamiennych, łożysk, narzę* 
dzi itp.) potrafi w całej pełni 
sprostać nałożonym na nią za­
daniom.

Pracy w warsztatach jest do=

warunkach
ka. Przesiedleni 
siadają rachunki 
włożone w ich 

chłopi po- 
remonty 

poprzednie
mieszkania i oczekują, źe kie 
rownictwo Zakładu Psychia­
trycznego. które objęło miesz 
kania w dobrym stanie, wy­
remontuje ich obecne miesz­
kania. Minął już jednak rok, 
a DD. mieszkanie wdowy ob. 
Malkiewicz z braku szyb do 
tej pory posiada okna pozR- 
pychane słomą.

Zbliża się jesień, może 
więc kierownictwo Zakładu 
Psychiatrycznego zainteresu­
je się wreszcie mieszkaniami

' chłopów w Górczynie.
Niedotrzymywanie danych 

j obietnic, to bardzo brzydka 
i cecha, (em)

no — to stali bywalcy boisk 
sportowych rozczarowani cze­
kają na zwrot należności za 
bilety, ubolewając przy tym 
nad wyrządzonym im figlem. 
Kto mógł wytłumaczyć rze» 
szom kibiców, że mecz, nie* 
stety^ nie dojdzie do skutku? 

Z Zielonej Góry nikt. Tfele* 
fon redakcyjny dzwonił nie* 
mai bez przerwy. Odpowiada* 
my poprostu „Meczu nie ma, 
dlaczego? nie wiemy. W se* 
kretariacie „Stali”, nie zasta* 
jemy nikogo, bo członkowie 
zarządu zajęci są usuwaniem 
afiszów.

Dopiero w .niedzielę ustało* 
no, że mecz odwołano na pó= 
lecenie POZPN i przełożono 
na termin późniejszy. List za* 
wiadamiający wpłynął da Se* 
kretariatu Klubu w sobotę o 
godz. 10*tej chociaż decyzja 
POZPN w tej sprawie zapa= 
dła już we wtorćk. 

strukcji Stalowych, Polską 
Wełnę, Zakłady Graficzne 
i Fabrykę Dywanów.

Ponadto młodzież UL bra 
ła żywy udział w życiu or­
ganizacyjnym wsi, ożywia­
jąc miejscowe koło ZMP, 
organizując pokazowe zebra 
nia członków, Zjazd Gmin­
ny oraz biorąc czynnie u- 
dział we wszystkich uro­
czystościach narodowych.

Siedząc uważnie pracę 
kierownictwa uniwersyte­
tu oraz uczącej się w nim 
młodzieży z uznaniem trze 
ba podkreślić, że w tak tru 
dnych początkowych wa­
runkach praca ta była praw 
dziwą „orką na ugorze*'- 
Silna i nieugięta wola lu­
dzi, którzy postawili sobie 
za cel uprzystępnienie na­
uki starszej młodzieży wiej 
skiej, dokonała tego co wie 
lu niedowiarków uważało 
za nie możliwe, — zorgani 
wała pierwszy na Ziemi 
Lubuśkiej Uniwersytet Lu­
dowy oddany na usługi sy­
nom i córkom chłopskim.

(te)

syć, gdyż 96 traktorów i oko* 
ło S00 maszyn rolniczych na* 
leżących do PGRsów i Ośrod­
ków Maszynowych objętych 
jest techniczną opieką war* 
sztatów. Cyfry te mówią sa* 
mg za siebie.

W drugim kwartale warszta* 
ty wykonały ponad plan 65 
napraw traktorów, 17 napraw 
pługów 1 2 snopowlązalek, 
wykonując przeciętnie 125*/r 
normy miesięcznie.

Akcja współzawodnictwa 
pracy rozwinięta wśród zało­
gi produkcyjnej warsztatów 
daje. dobre wyniki. Monterzy 
K. Rudy, J. Ludkiewicz i D. 

Karolczuk są przodownikami 
pracy i współzawodniczą z so* 
bą. Dotrzymują im kroku mon* 
terzy zatrudnieni przy remon­
cie maszyn rolniczych — S. 
Krysiak 1 W. Bertacz, którzy 
dokładają starań aby zdystan* 
sować swych kolegów’.

Załoga warsztatów wyremon 
towała samorzutnie ciągnik 
warsztatowy Lanz B 25, za* 
oszczędzając 150.000 zł. Pię= 
kna świetlica z ping*pongiem, 
szachami i boblióteką służy 
do wypoczynku nie tylko war* 
sztatowcom, ale również ich 
kolegom z innych placówek 
sulęcińskich. („Czumi”)

Najbardziej jednak żal nam 
było 3 wycieczek miłośników 
piłki nożnej z Sulechowa, 
Czerwieńska i Nowej Soli, wra 
cających do domu w bardzo 
minorowych nastrojach.

Na marginesie tego wypad’ 
ku musimy ponownie stwier­
dzić, źe POZPN wcale nie od* 
grywa w naszym wojewódz* 
twie roli troskliwego opieku­
na sportowców.

Zawiadomięnie gospodarza 
zawodów o zapadłej decyzji w 
sobotę, zamiast telegraficznie 
w środę, świadczy o karygod­
nym niedbalstwie. Świadczy 
również o ignorowaniu filarów 
sportu lubuskiego, jakim ]óst 
właśnie zrzeszenie sportowe 
„Stal” w Zielonej Górze.

Warto również nadmienić, że 
tabela śpotkań A*klaaowych 
jest w taki sposób ułożona, źe 
pozbawia Zieloną Górę oglą­

Czy Wołytan odprawił choć 
jedną mszę za pomaidowa* 

nych Polaków!
Na zebraniu Podstawowej 

Organizacji P. Z. P, R. przy 
Rzeźni Miejskiej w Gnieźnie 
po referacie na temat polityki 
watykańskiej i o stosunkach 
Watykanu do Polski wywiąza 
«ię ożywiona dyskusja. Pada* 
ły nieraz słowa ostre. M. in. 

/ podkreślano, że „papież od* 
prawiał solenne modły na in* 
tencję zwycięstwa oręża taszy* 
stowskiego, modli się za po* 
konanych Niemców, ale nie 
było słychać aby odprawiano 
choć jedno nabożeństwo za 
miliony Polaków, którzy po­
mordowani zostali w obozach 
koncentracyjnych. Nie słyszę* 
liśmy również, by modlono się 
o pomyślność Polski Ludowej”.

„Z drogi do pełnego zwy« 
cięstwa socjalizmu — podkre*

nieślił jeden z mówców
zejdziemy i nie cofniemy się 
przed żadną klątwą, a religię 
swoją będziemy wyznawać bez 
żadnego przvmnsu”. (te)

GOSTYŃ

Nic nas nie odstraszy od 
procy dla Polski Ludowej
P. R. N. w Gostyniu odbyła 

nadzwyczajne posiedzenie przy 
licznym udziale publiczności. 
Po okolicznościowym refera* 
cle nastąpiła dyskusja. Pod* 
kreślano wyraźnie, szczerze i 
otwarcie, że rzucona eksko* 
munika nie może dotyczyć 
wielomilionowego narodu pol= 
skiego, że wszyscy stoją zgo* 
dnie przy Rządzie i nadal tak 
jak dotychczas pracować bę= 
dą dla Polski Ludowej, Takie 
same zebrania przeprowadziły 
wszystkie miejskie i gminne 
Rady Narodowe w powiecie, 
a ponadto partie polityczne I

Wzorem dla wszystkich sklepów 

nowoetwańy sklep PCH w Pile
W obecności prezydenta Pi­

ły i przedstawicieli społe­
czeństwa I • sekretarz KM 
PZPR tow. Węcławiak doko­
nał uroczystego otwarcia no-

50 tysięcy złotych 
od członków Partii 
dio nowej placówki 
TPD w Gorzowie

We wrześniu zostanie otwar 
ta W Gorzowie nowa szkoła 
TPD. Doceniając wysiłek 
TPD, członkowie podstawowej 
organizacji PZPR przy Za­
rządzie Miejskim w Gorzo­
wie na zebraniu uchwalili 
jednogłośnie przekazać sumę 
50 000 zł na rzecz nowej szko 
ły. Piękny ten czyn świad­
czy o wyrobieniu społecznym 
członków PZPR, pracowni, 
ków Zarządu Miejskiego.

dania meczów przez 5 tygodni. 
Najbliższy mecz zobaczymy 
więc dopiero w październiku. 
Nie jest tajemnicą i POZPN 
też chyba o tym wie, że sport 
lubuski boryka się z trudno* 
ściami natury finansowej. Ka* 
źdy wyjazd drużyny do miej­
scowości odległej o ponad 100 
kilometrów kosztuje około 4G 
tysięcy złotych. Jeżeli więc 
Stal ma takich wyjazdów aż 
5 — to skąd ma wziąźć na 
ten cel pieniędzy?

Czytelnik przyzna rację i 
POZPN też, że ustawianie ta* 
beli spotkań w kolejności raz 
na swoim boisku raz na go* 
ścinnym jest o wiele lepsze i 
gwarantuje zasilenie szczupłej 
kasy aportowej. Uwagi nasze 
kończymy z myślą, że władze 
POZPN wyzbędą się nadgorłi* 
wości w przestrzeganiu dość 
zawikłanych przepisów rzeko* 
mej dyscypliny a więcej uwa* 
gi poświęcą rzeczywistej pra- i 
cy sportowej. (Wz)

KALISZ

Samorzutne momfes‘ocje 
rsboinikśw kaliskich

Oburzenie społeczeństwa ko 
liskiego na uchwałę watykań­
ską zatacza coraz szersze krę* 
gi i przejawia się w licznych 
manifestacjach, organizowa# 
nych samorzutnie, z inicjaty* 
wy i na. żądanie szerokich 
warstw społecznych.

Ostatnio szereg takich ze* 
brań odbyło się w kaliskich 
zakładach pracy. W ożywionej 
dyskusji dominował wszędzie 
jeden zasadniczy motyw: Pa* 
pież nie jest przyjacielem Po* 
laków, Watykan nie ma zrozu 
mienia ani dla naszych przejść, 
ani dla twórczego wysiłku pra* 
cowitych rąk polskich. Związa* 
ny interesami z finansjerą mię 
dzynarodową, papież nie waha 
się wzniecać zarzewia niepo* 
koju i demonstracyjnie gloiy* 
fiku je zbrodniarzy niemieckich

Na zebraniu załogi Państw, 
Fabryki Pluszu i Aksamitu 
nr 6 w ożywionej dyskusji za 
bierali głos liczni mówcy. Pod 
kreślano m. in., że groźba eks* 
komuniki ma wyraźnie podło* 
źe polityczne, ponieważ Poł» 
ska nie chce iść na pasku im* 
perializmu anglo*amerykań* 
skiego. Na zakończenie mani* 
festacji zebrani postanowili je­
dnogłośnie, na groźbę Waty­
kanu odpowiedzieć wzmożoną 
pracą nad budową socjalizmu 
i dobrobytu klasy robotniczej 
w Polsce,

Na walnym zebraniu załogi 
Państw. Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego nr 7r po oko* 
łącznościowym referacie w o* 
żywionej dyskusji również pa* 
dały ostre słowa sprzeciwu. 
Musimy pracować i budować 
i nie oglądać się na groźby — 
stwierdzili jednogłośnie dzie* 
wiarze kaliscy.

wego sklepu detalicznego 
PCH przy ulicy Bydgoskiej.

Sklep ten jest pierwszym 
j^y Pile, mieszczącym się w 

„ odpowiednim lokalu i przy­
ciąga klientów bardzo este­
tycznym urządzeniem i boga­
tym asortymentem towaru.

I sekretarz życząc powodze 
nia nowej placówce podkre­
ślił wielkie znaczenie w go­
spodarce socjalistycznej skle­
pów uspołecznionych i pań­
stwowych.

Dziś czwartek 25 sierpnia 1949 r. 
Ludwika — Siecisława

Jutro piątek 28 sierpnia 1949 r. 
M. B. Częstóch. — Dobromieji

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ" 

ul Żeromskiego nr. £ teL 40G 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 1(M i 144 
Szpital Powiatowy: 125 i 854 

Pogotowie ratunkowe ambulator. 
PCK: 800 
Straż Pożarna: 149 
Hotel pod Białym Orłem teł 290

DYŻURY LEKARZY
Dziś dyżuruje dr. Aleksandra To- 

tweń, ul. Żeromskiego 8

REJESTRACJA ROWERÓW
W dniach od 16 bm. do 9 wrzóś 

nia odbywa się rejestracja kart 
rowerowych.
Motorowery (setki) przed reje­

stracją muszą być zbadane pód 
względem technicznym przez re­
ferenta technicznego Ruchu Dro 
gowego w dniu 10 września.
Rejestracja odbywa się codzien 

nie w wyznaczonym terminie w’ 
gmachu Zarządu Miejskiego przy 
ul. Gen. Sikorskiego 78, ^okój 
nr. 13 od godz. 8—13. (zb)

REPERTUAR KIN
GUBIN - „Pionier**

„Zielone lata"krosno - .Lobaskle*
„Ojczyzna"

LUBSKO - „Patria**
„Skarb"

ŚWIEBODZIN — „RtaltO1’
..Kwiat miłości"
„Noc w Casablance"

WSCHOWA - „Hel4'
. Maksym" 

ona o oka - „Nysa*
„Decyzja prof MHasa"
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Bogactwa kopalne ziem polskich
Mamy nieograniczone zasoby surowców energetycznych

Bogaty plon

W chwili obecnej Polska, 
pomimo zniszczeń. woj ennych 
zajmuje średnie . miejsce na 
rynku międzynarodowym, ja­
ko producent i odbiorca su­
rowców przemysłowych. Na­
sze bogactwa kopalne szcze­
gólniej na Ziemiach Odzy­
skanych, odgrywają ważną 
rolę w uspołecznieniu nasze­
go przemysłu.

Nasze złoża rud metali nie 
są bogate. Brakuje nam na­
dających się do zyskownej 
eksploatacji złóż: miedzi, cy­
ny, rtęci, manganu, chromu 
itp. Nasze rudy żelazne są 
ubogie i wobec cienkości po­
kładu malowaiteściowe. Za­
soby ropy naftowej częścio­
wo wyczerpane, a ropa trud- 
,na do wydobycia.

PRZYRODA
NIE POSKĄPIŁA

Za to przyroda obdarzyła 
wnętrze naszej ziemi bez­
cennymi darami w postaci 
pokładów węgla kamiennego, 
brunatnego torfu, soli ka- 
miennej, gipsu i surowców 
budowlanych w postaci gra­
nitu, bazaltu, wapnia, mar- 
gielu, piaskowca i wszelkich 
glin zwykłych, plastycznych 
i ogniotrwałych. Stawia to 
Polskę na poważnym miej­
scu na rynku światowym.

Posiadamy potężne, nieo­
graniczone zasoby surowców 
i źródeł energii mechanicz­
nej. Na pierwszym miejscu

b.na w sjk

Co jutro
na obiad?

Zupa kalafiorowa z grzankami 
Wątróbka z jabłkami, tarte ziem­

niaki
Kompot ze śliwek
Na zupę ugotować 1 kalafior 

kg) z jarzynami, cebulą, 1 ły­
żeczką cukru i solą do smaku. 
Cdy będzie miękki, wyjąć i roz­
dzielić na cząsteczki, kilka ład­
nych cząstek włożyć do wazy, re­
sztę przetrzeć przez sito i rozpro­
wadzić smakiem z jarzyn podpra- 
wić zaprażką z masła i mąki. Na 
wydaniu zaciągnąć żółtkiem roz­
bitym w 1/8 1 mleka, zagrzać do­
brze i wraz z uslekaną zieloną 
pietruszką wdać do wazy. Podać 
do zupy grzanki i bułki.

Wątróbkę cielęcą oprószyć do­
brze mąką i smażyć na maśle 3 
minuty z każdej strony. Posypać 
solą, pieprzem i złożyć na gorący 
talerz. Podczas smażenia obrać 
duże jabłka pokrajać ną plastry, 
dusić na maśle od smażenia, wy­
łożyć na wątróbkę, podać z tar­
tymi ziemniakmai. 

stoi węgiel kamienny. W 
przeciwieństwie do zagłębi 
zachodnio - europejskich i 
donieckiego, gdzie pokłady są 
cienkie, nasze pokłady są 
grube i należą do najlep­
szych w Europie. Mogliby­
śmy produkować w Polsce 
do 96 milionów ton węgla, • co 
osiągniemy w planie 6-letnim, 
50 proc, przekracza nasze 
potrzeby i przeznaczone będą 
na eksport.

Na drugim i trzecim miej­
scu stoi węgiel brunatny, o 
pokładach, sięgających do 
kilkunastumetrowej głęboko­
ści, z produkcją obliczoną 
na miliardy ton rocznie. Jest 
łatwy do wydobycia i nadaje 
się do elektryfikacji kraju- 
Torf również powinien zająć 
poważne miejsce w bilansie 
energetycznym Polski. Po­
kłady torfu obejmują dzie­
siątki 'tysięcy hektarów.

JAK ODKRYTO

PENICYLINĘ!
W kwietniu 1945 r. powstało w Łodzi przy Centrali Państwowego 
Zakładu Higieny 1 laboratorium doświadczalne penicyliny.
Niedawno uruchomiono w Tarchominie pod Warszawą pierwszą 
w Polsce fabrykę penicyliny. Produkowanie u nas tego środka 
przcciwzakaźnego, dotychczas tak kosztownego i trudnego do na­
bycia, jest prawdziwym dobrodziejstwem. Pragniemy przypom­
nieć naszym czytelnikom pochodzenie, właściwości i metody sto­
sowania tej nowoczesnej przeciwbąkteryjńej broni chemicznej.

Wojna chemiczna
Wydobyto ją z najpospolik 

szej zielonkawej pleśni, a 
sprzyjał 'temu przypadek.

Wśród ludu oddawna istnia­
ła wiara w cudotwórcze wła* 
ściwości pewnych gatunków 
pleśni. Kobiety wiejskie leczy* 
ły zaognione lub ropiejące ra* 
ny nakładaniem pajęczyny. 
Rannym dawano do picia taje­
mnicze zioła i ropnie a mijała 
szczęśliwie. Czyniono to in­
stynktownie. Medycyna bo* 
wiem nie znała jeszcze wów* 
czas tajemniczych grzybków, 
leczących schorzenia.

Jeszcze Pasteur a zanim Jou 
bert i inni spostrzegli, że nie­
które drobnoustroje wytwa* 
rzają pewne substancje, dzia­
łające zabójczo na obce bak* 
terie. Na tym tle Pasteur do­
konał wiekopomnego dzieła, 
wynajdując radykalny sposób 
na leczenie wścieklizny,

W roku 1928 uczony angiel­
ski dr Flemming, zajęty.bada* 
niem gronkowców, wykrył 
przypadkowo w swoim labora­

NOWE ZŁOŻE RUD
Rudy metali, żelaza, man­

ganu ,cynku, ołowiu i srebra 
oraz miedzi są wykorzysty­
wane do potrzeb krajowych. 
Surowce dla produkcji alu­
minium zdobywamy w dro­
dze handlu wymiennego. 
Trwają poszukiwania boksy­
tu w Polsce. Podobną do 
boksytu glinkę odkryto w 
okolicy Będzina.

Posiadamy na Dolnym Ślą­
sku wartościowe złoża rud 
arsenowych,
Na Dolnym Śląsku istnieją 
również rudy niklu, magne­
zytu i barytu, wykorzysty­
wane do potrzeb naszego 
przemysłu.

Wśród surowców przemy­
słu chemicznego Polska po­
siada niewyczerpane zasoby 

torium na zaniedbanej płytce 
Petrie’go zabójcze działanie 
zwykłej zielonej pleśni na ko­
lonie gronkowców. W wyniku 
uporczywych badań udało mu 
się wydobyć z tej pleśni zwa^ 
nej Penicilum, preparat na* 
zwany ,.Penicyliną”, paraliżu* 
jący rozwój niektórych bakte­
rii a w tej liczbie chorobo* 
twórczych i wykazujący zdób 
ność przenikania wgłąb żela* 
tyny pokarmowej. Obudziło 
to w nim nadzieję, że penicy­
lina odegra -ważną rolę w 
zwalczaniu chorób.

Wywiązały się jednak nie­
zliczone trudności z oczysz* 
czeniem i stężaniem preparatu, 
nadaniem mu pożądanej tiwa* 
łości i wydobywaniu jej w 
większej ilości. Penicylina tra* 

ciła szybko swe właściwości 
przeci w bak lei y jne.

Nad wynalazkiem Flemmim 
ga zaczęła pracować liczna 
grupa lekarzy, biologów i che­
mików. Pizy masowych do* 
świadczeniach stwierdzono, że 
penicylina przy rozcieńczeni 
1:1.000.000 hamowała rozrost 
gronkowców chorobotwór­

soli kamiennej i potaso­
wej, oszacowane przez Pań­
stwowy Instytut Geologiczny 
na wiele miliardów ton. Po­
za tym posiadamy peryty, 
siarkę i fosforyty.

SUROWCE PRZEMYSŁU 
BUDOWLANEGO

Należy podkreślić również 
znaczenie posiadanych przez 
nas surowców przemysłu bu­
dowlanego i mineralnego. 
Jest to grupa niezmiernie li­
czna i niewyczerpana.

Wspomnijmy o najważ­
niejszych: granit, bazalt i 
inne skały wylewne i głębi­
nowe. W ślad za nimi idą 
piaskowce, wapienie, marmu­
ry, gips i kreda w ilościach 
nieograniczonych- Dodać na­
leży do tej grupy glinki 
ogniotrwałe, kaolin, kwar- 
cyty i plaski szklarskie. (Mar) 

czych, paciorkowców, gonoko« 
ków (rzeżączki), meningoko* 
ków (zapalenia opon mozgo* 
wych), laseczek zgorzeli gazo* 
wych, pneumokoków (zapale­
nia płuc) i wielu innych.

Po zwierzętach 
do ludzi

Pierwsza próba dokonana 
na chorym przez Flemminga 
odbyła się 12 lutego 1941 r ;

W jednym z laboratoriów* 
moskiewskich doktor kobieta 
prof. Jermoliewa, nie mogąc 
uzyskać flemmingowskiego 
szczepu Penicilium notatum, 
po uporczywych poszukiwa­
niach, odnalazła szczep krajo* 
wy, posiadający wszystkie 
właściwości penicyliny. Już 
wkrótce zaczynają go stoso= 
wać w szpitalach ZSRR.

Światowy rozgłos penicyliny 
datuje się od tego czasu. Dzia­
łanie jej jest zdumiewające. 
Domaga się jej obecnie każdy 
internista, chirurg, neurolog.

Należy nadmienić, źe i na* 
szym uczonym w Laborato* 
rium Doświadczalnym Penicy* 
liny w Łodzi udało się wyizo* 
lować z kory drzewnej szczep 
Penicillium, wytwarzającej pe­
nicylinę.

O produkcji i stosowaniu 
penicyliny porozmawiamy w 
jednym z najbliższych nume* 

rów.
Mos.

W Szczepankowie pod Poznaniem w założonej przed 2 laty spół­
dzielni sądowniczo ~ hodowlanej ..Poznańskie Sady“, założono 
316 działek sadowniczych do wiosny 1949 r. przeszło 42.000 drze 
wek owocowych. Drzewka te — jak widać na zdjęciu — obsy­

pane są już pięknymi owocami.

Zadanie szachowe 
nr 20

Mat w trzech posunięciach

Gra pionów hetmańskich
Białe:

1. d2—d4
2. Sgl—f3
3. e2—e3
4. Gfl—d3

Czarne:
d5—d7 
Sg8—f6 
e7—e6 
Gf8—e7

Białe: Kai, Hbto, Gb5, Ge5, Sc5, 
a 4, h5.

Czarne: Kd5, Wh2. Ggl, a2, b4 e3, 
e4. e7, f3, f5, f7.

----- O —

Rozwiązanie 
zadania 

szachowego nr 19
Białe: Czarne:

1. Kg2—h3 d3—d2
Przymusowe posunięcie.

2. Hf3—e2 dowolne
3. He2—b5, Sc6—b8 mat.
1............ Kd7—e6
2. Hf3—e34- Ke6 — d7, d 5
3. Sc6—b8, b4 mat 
1  f5—f4
2. Hf3—e4 dowolne
3. Sc6—b8 mat
1............ Sx.6 dowolnie
2. Hf3Xf5+ Kd7Xc6
3. Hf5—b5 mat

Tu można również z powodze­
niem próbować zagrać 4. . . . , 
Gf8—d6. gdyż nie ma obawy, by 
mogło nastąpić związanie przez
Gcl—g5.
5. 0—0
6. Hdl—e2
7. b2—b3
8. Gcl—b2
9. Sbl—d2

10. c2—c4

0—0 
b7—b6 
Gc8—b7 
c7—c5 
Sb—d7 
Wa8—c8

Więcej zalecenia godnym było­
by posunięcie 10.......... . Sf6—e4.
11. Wal—dl Hd8—c?
12. Sf3—e5 Wf8—d8

Tym samym wieża opuszcza 
bardzo ważną pozycję, konieemą 

dla krycia punktu f7.
13. f2—f4 Sf6—e4

Przecenienie pozycji. Biała ma­
ją bowiem możność szybkiego i 
wzorowego uwolnienia przekątnej 
c4—f7.
14. c4Xd5
15. Sd2Xe4!
16. Gd3—c4

e6Xd5
d5Xe4
WdR—f8

Obecnie okazuje się. że posu­
nięcie 10 było stratą tempa.
17. He2—h5 g7—g6

Na to posunięcie następuje 
piękny zwrot w partii poprzez 
ofiarę skoczka.
18. Se5Xg6
19. Hh5Xg6 +
20. d4—d5-F
21. Hg6—h6 +
22. d5—d6

h?Xg6
Kg8—h8 
17—f6
Kh8—g8 
czarne poddały

Białe nie tylko zdobywają het­
mana, lecz również i samego kró­
la. Na 22.......... . Wf8—f7; nastę­
puję 23. Hh6—g6 4- Kg8—h8; 24. 
Gc4Xf7 j dlatego czarne słusznie 
poddały partię.

Zainteresowanie powoli słabło, aż wreszcie pewnego 
dnia przeczytano w pismach artykuł znakomitego lekarza 
który zaniechanie dalszych prób przez Bouro tłumaczył 
dość poważną nerwową chorobą, która trawiła organizm 
wynalazcy. To wyjaśnienie najwidoczniej odpowiadało 
rzeczywistości, gdyż Bouro nabył wspaniałą willę na wy 
brzeżu, gdzie pił bez przerwy, po roku dostał delirium 
i wreszcie dokonał swego żywota.

A sprawa Waltera Smitha, który pracował nad wyna­
lezieniem syntetycznego cukru i zamiast niego wynalazł 
pięknie pachnącą masę do wylewania autostrad?

Któż mógłby się domyśleć, źe samobójstwo młodego 
Borotti i szał pijaństwa Bouro i nieoczekiwany zwrot w 
pracach Smithsa i mnóstwo innych sensacji dziennikar­
skich były rezultatem działalności naukowo-badawczego 
Biura mieszczącego się na pięćdziesiątym trzecim piętrze 
ponurego drapacza chmur na ulicy Dobrobytu.

Nie należy przypuszczać, by Akcyjne Towarzystwo 
„Hamulec" uprawiało jakieś występne manipulacje. — 
Wszystko co tam robiono, mieściło się w ramach legal­
ności. Śmierć Angello Borotti i tragiczny koniec Bouro 
wywołały najbardziej przygnębiające wrażenie na dyrek 
torze naukowo-badawczego Biura, profesorze Nachtfel­
ler, dlatego, źe Borotti był jego ulubionym uczniem, a 
Bouro, jednym z najbliższych przyjaciół

— Nie mamy i nie możemy mieć żadnych powodów, 
dla których mielibyśmy wykraczać poza ramy legalno­
ścią — wyjaśnił kiedyś Primo Padrele w ścisłym kole 
dyrektorów „Hamulca". — W każdym razie jest nam 
znacznie wygodniej rozszerzyć te ramy przez właściwe 
oddziaływanie na ustawodawstwo. Jedynie w ostatecznej 
sytuacji, kiedy w grę wchodzić będą zagadnienia przysz 
łości państwa i naszej kultury...

Zamilkł na chwilę i wszyscy zrozumieli, że chodzi tym 
razem o jakąś bardzo korzystną imprezę- — Dopiero w 
takim wyjątkowym wypadku musielibyśmy zrewidować 
pewne przestarzałe pragrafy prawa...

Biuro informacji prasowej rozporządzało szeroko roz­
gałęzioną siecią zakonspirowanych korespondentów 
Otrzymywało od nich dokładne wiadomości o tym, kto, 
gdzie i nad jakim wynalazkiem pracuje obecnie.

Biuro naukowo-badawcze przeprowadzało studia nad 
gospodrczym znaczeniem tych prac, wydział handlowy 
czynił wszystko, by nabyć patenty, które na to zasługi­
wały, a wydział handlowy zawierał umowy z wynalaz­
cami.

Nabyte patenty trafiały do kasy ogniotrwałej Akc. Tow 
„Hamulec". Jedne — na pewien czas, inne — na zawsze-

Te pierwsze dość szybko i na wygodnych warunkach 
sprzedawano zainteresowanym firmom, które niezwłocz­
nie stosowały je w przemyśle. Na ruchliwy, wiecznie 
zmienny i niepewny rynek handlowy wyrzucano raz po 
raz najbardziej nieoczekiwane nowe artykuły: raz były 
to potężne nowe maszyny, kiedyindziej uniwersalne wen 
tylatory klozetowe, raz — odkurzacze, kiedy indziej naj­
bardziej udoskonalone rozpylacze, jakieś niezwykłe uz­
drawiające lekarstwa, to znów śmiercionośne trucizny. 
Czegóż tam nie było? Maszynki do prostowania kręcą­
cych sią włosów i najlepsze przyrządy do robienia loków 

Lodownie o niezwykle uproszczonym i genialnym syste­
mie, lub tak piękne elektryczne kuchenki, że po prostu 
szkoda było ich używać.

Ale nabywanie patentów w celu dalszej sprzedaży lub 
eksploatacji zajmowało w czynnościach Akc. Tow- „Ha­
mulec" drugorzędną, choć nie pozbawioną rentowności, 
pozycję. Celem istnienia „Hamulca" i. zasadniczym źró­
dłem jego olbrzymich dochodów było nabywanie takich 
patentów, które z góry były skazane na długie, niekiedy 
bezterminowe, przebywanie w czeluściach ogniotrwałych 
kas.

Niemal z reguły były to patenty najwspanialszych wy 
nalazków, które mogły być dobrodziejstwem dla ludz­
kości.

Weimy dla przykładu ów „Bouryn" Franciska Bouro. 
Akcyjne Towarzystwo „Hamulec" zapłaciło za patent 
Bouryna pół miliona centuarów, zarabiało natomiast 
rocznie na nim z górą jedenaście milionów. W tym celu 
trzeba było dodatkowo wydać około tysiąca centuarów 
na śniadanie u Primo Padrele. Zaproszeni byli na nie dy­
rektorzy zakładów tekstylnych, kierownicy ogromnych 
zakładów konfekcyjnych, a także przedstawiciele baweł­
nianego i włókienniczego syndykatu oraz właściciele plan 
tacji bawełny.

Były wiceminister skarbu wygłosił krótki, lecz wyczer 
pujący referat o „Bourynie" i biesiadnicy Primo Padrele 
od razu stracili apetyt. Zrozumieli bowiem od razu na 
jakie ogromne straty narazi ich wykorzystanie wynalazku 
Franciszka Bouro i od razu zgodzili się wypłacić Ake. 
Tow. „Hamulec" jedenaście milionów centaurów, a póź­
niej co roku wpłacać niemniejszą sumę, byle udało sią 
zatrzymać realizację tego złowrogiego dla nich wynalaz­
ku.

(Ciąg dalszy nastąpi)


